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Dary pułkownika Koca
dla chłopów w Polsce

i C a ła  p r a s a  n ie z a le ż n a  o m a w ia ją c  
p r o k l a m a c j ę  p u łk .  K o ca  s tw ie rd z a ,  że 
n ie  z a w ie r a  o n a  n ic  n o w eg o ,  bo  g ło sz o 
n e  p rz e z  n ią  h a s ł a  z n a n e  są  n ie  ty lk o  z 
p r o g r a m u  d a w n y c h  s t r o n n ic tw  p o l i 
ty c z n y c h .  a le  b y ły  o n e  g ło sz o n e  r ó w 
n ież  p rz e z  s m u t n e j  p a m ię c i  B. B. W .  R., 
k t ó r e  w z n io s łe  h a s ła  w y k o n y w a ło  p rz y  
p o m o c y  t a k  p a r s z y w e j  robo ty r, że t r z e 
b a  b y ło  w sz y s tk ie  a k t a  BB. spa lić ,  b y  
p r z y k r y  o d ó r  b r u d n y c h  s p r a w e k  nie 
.wlókł się c a ły m i  la ta m i .

Niepodzielne 
gospodarstwo wiejskie

P ie r w s z y m  d a r e m  d la  c h ło p ó w  p u łk .
_ K n e a  je s t  p r o je k t ,  u s taw  y o n ie p o d z ie l 

n y c h  g o s p o d a r s t w a c h  w ie j sk ic h ,  z ło żo 
n y  w  S e jm ie  p rz e z  cz o ło w eg o  d z ia ła c z a  
n o w e g o  ob o zu ,  P r. B artczak a .

P r o j e k t  ten ,  j a k o  g łó w n y  a r g u m e n t ,  
k t ó r y  m a  p o z y s k a ć  c h ło p ó w  d la  n o w e 
go  BB. b y ł  p rzy g o to w a n y '  w  c iche  <ci od  
s z e re g u  m ie s ię cy .  YV jes ie n i zesz łeg o  ro 
k u  zeb ran o  w  .W arszaw ie w szy stk ich  
k a d z ich ło p ó w  i w obec n ich  w y g ło sił 
p o se ł B artczak  referat, w  który ni z a 
ch w a la ł p rojek t p o leg a ją cy  n a  tym , że 
w ła śc ic ie le  gosp od arstw  do 50 heigta- 
rów  w łą czn ie , o He d ob row oln ie  z, 
szą  n iep o d z ie ln o ść  sw o ich  g o sp o d fr  
otrzym ają  zu p ełn e z w o ln ie n Ł  ,  * p o 
datk u  sp a d k o w eg o , d o iląH L oaego. p o 
ło w y  gru n tow ego , tu d zi& ^ jiią i, lów  o < d 
op ła t stem p lo w y ch  i n ou w fc ln yo li, a 
n ad to  d ostan ą  k red yt na zw o ln ie n ie  się  
od  d łu gów . U s ta w a  ta k a ,  k t ó r a  m o ż e  
o b ją ć  ty lk o  garść u p rzy w ile jo w a n y ch  
w y b ra ń có w , czyli  c i a s n ą  el i tę  s a n a c y j 
n ą ,  a m usi zw a lić  o lb rzym i c iężar p o 
d a tk ów  n a  resztę ch ło p stw a , zosta ła  
przez zjazd  k ad z ich łop ów  p rzy ję ła  z en 
tu zjazm em , gdyż  w szy scy  k a d z ic l i łu p i  
m ie l i  n a d z ie ję ,  że to  w ła ś n ie  on i j a k o  
z a s łu ż e n i  d la  BB. d o s t a n ą  p o ż y c z k i  po  
k i lk a d z i e s ią t  ty s ię c y  zł. i że z w a lą  ze 
s ie b ie  c ięż a r  p o d a t k ó w  n a  re sz tę  „c icm - 
n y c h “ c h ło p ó w

ty lk o  d la  w y k a za n ia  d b a łośc i d ecy d u ją 
cych  sfer o d obrobyt ro ln ik ów

Referat ks. Panasia 
w Lwowskiej Izbie Rolniczej

P r z e d  p a r u  d n ia m i  odbyło, się w e 
L w o w ie  z e b r a n ie  k o m is j i  p o l i ty k i  a- 
g r a r n e j  L w o w s k ie j  Iz b y  R o ln icze j ,  n a  
k tó r y m  w  o b ec n o śc i  d e le g a ta  m in i s t r a

r o ln ic tw a  w yg łos i ł  r e f e r a t  w  s p r a w i*  
n ie p o d z ie ln o śc i  g r u n tó w  Ks. 1‘anaś.™-— 
R e fe re n t  w  b a r d z o  s t a r a n n ie  op j j^c iw g jf  
n y m  o d cz y c ie  p r z e d s ta w i ł  n a  'śp d f t i ta  
w a c h  h i s to r y c z n y c h  i wspAt^ii^snyWo ; 
s a d y  r o z d r a b n i a n i a  si 
r o ln y c h  tu d z ież  i 
m a s a c j i  w e  wielkPjj .obAza 

i mn ie ra z  p r z y c z y n i

sn^ffli za- 
d a r s tw  

m e j  ko- 
k t ó r e  juz  

z u p e łn e j  ru i-
a  o s ta tn io  za g ra -

Wzięty do niewoli Włochów Ras Desta (x )  prowadzony jest na  miejsce stracenia.

Chłopi — a emigranci brzescy
P rokura tu ro  tu W adow icach  oskarżyła  p. 

Juliana I)rahka,  prezesa zarządu p ow ia tow e
go S. L. w Białej o w ystępek ż nrt. 154 § 1 
k. k. przez to popełniony, że na zg rom adze
niu w d n iu  10 s ierpnia  193(1 yv Grojeu p o d 
dał pod g łosowanie rezolucję, k tó re j  pkt.  4) 
oświadczał, iż zebrani nie w yp rą  sir 'Win
centego Witasa, W ładys ław a  K ie rm ka  i Ka- 
zintierza liagińskieąo zaH pkt.  5 )  przesyłał  
w y m ie n ia n y m  pozdrowien ia  i zaprwninł,  że 
nie spoczną w  staraniach o um ożliw ien ie  tm  
pow ro tu  do kra ju .  Rezolucje zgodne treścią 
dosłownie z rezoluejanii przed tożonem i w 
Nowosielcach marsz. Śmigłemu i \vvdrnko-

yvane w broszurze: „N a po lach  Grzęski i
Nowosielce."

Sąa okręg ow y  w  W adow icach  un iew inn ił  
p Juliana Urabkn. W s k u te k  apelacji P ro k u 
ratora odbyła  się w  dn iu  $ m arca 1937 roz
prawa przed  Sądem  A p e la c y jn y m  w  K ra k o 
wie.

Sąd  Apelacy jny  za twierdził w y r o k  un ie 
w innia jący ,  podnosząc że rezolucja ta nie  
zawiera zna m ion  w y s tę p k u  z art. 154 k. k.

R ozpraw ę p row adził  s. a. dr. Ostręga, o- 
sk arża ł w ieepr. ap. Frączkieuiicz, bronił adw.  
dr. W usa tow sk i.  1

W  s p r a w ie  te j  z a b r a ł  r ó w n ie ż  głos 
d z ia ła c z  BB., b y ły  m in i s te r  S ta n ie w ic z  
i o św ia d cz y ł ,  że n a t y c h m i a s to w y  z a k a z  
d z ie le n iu  g r u n tó w  p rz e z  c h ło p ó w  p c h n ie  
m i l io n y  r ą k  ze w si  do  m ia s t ,  a  to  d a  
m o ż n o ś ć  budow y ' p r z e m y s łu  przy' p o 
m o c y  t a n ie j  ro b o c iz n y .  S p r a w a  z o s ta 
ła  ju ż  w ła ś c iw ie  z a d e c y d o w a n ą  p rz e z  
Z w iąz ek  Izb  i o rg a n iz a c j i  ro ln ic z y c h ,  a le  
z c h w i lą  og ło sz en ia  o r g a n iz a c j i  obozu  
p u łk .  Koca, o d d a n o  ją  je szcze  r a z  pod  
d y s k u s j ę  w I z b a c h  r o ln ic z y c h  ra c z " )

Co ze sprawo fałszerzy wyborów gromadzkich
(K orespondencja  z T arnow sk iego )

W  roku 1934 mieszkańcy gromady 
Lichwjti w nieśli doniesienie do prokura
tury w T arnow ie na Stefana Kargula z 
Tarnow a, obecnego wójta gminy Gumni- 
ska, oraz na członków komisji wyborczej, 
za sfałszow anie wyborów do raay gro
madzkiej w Lichwinie. Wnieśli również 
pro test przeciwko wyborom , na skutek 
czego wybory zostały unieważnione (o d 
bywały się 3 -kro tn ie) .

Śledztwo w' tej spraw ie p rzeprow adzał 
posterunek policji pańs tw ow ej ,z T ucho 
wa. Przesłuchano 152 osoby, które zezna
ły, na kogo oddały głosy. Mimo tego, że 
już mamy rok 1937 — sprawa dotych
czas nie ruszyła z miejsca. Nadmieniamy, 
że dwóch członków komisji ówczesnej 
przyznało się, że głosy w yborców, którzy 
prawom ocnie oddali g łosy, nie były liczo
ne. Zainteresowani.

J § f c Z A W N l C K ^ ^ d O O z T F T N A
przyspiesza rekonwalesc, po zapaleniu ptuc.

ż a ją  b y to w i  n a r o d o w e m u  F r a n c j i  i An* 
glii n a  w y p a d e k  o d e r w a n i a  sie ic h  ko* 
lonii .  W  c z a s a c h  og ó ln e g o  b e z ro b o c ia ,  
g d y  w  m ia s t a c h  je s t  u  n a s  p ó ł  m i l io n a  
b e z r o b o tn y c h ,  a  n a  wsi aż  8 m i l io n ó w  
z b ę d n y c h  r ą k  w ła śn ie  gosp od arstw a  
drob ne i to te  w y n o szą ce  2 h a  i  n iże j, 
ch ło n ą  n a jw ięk szą  ilo ść  lu d zk iej p ra cy ,,  
a  z e s ta w ie n ie  I n s t y t u t u  p u ła w s k ie g o  
w y k a z u je ,  że g o s p o d a r s t w a  dw7u  l i e k t a - ; 
ro w e  d ają  p ra w ie  cztery  razy  w ięk sz y  
zarobek  d z ien n y  d la  rod zin y  z 1 ha, niż 
g o s p o d a r s tw a  od  30— 50 h a .  G o s p o d a r 
s tw a  te  ż y w ią  n a jw ię c e j  ludz i ,  d a j ą  n a j 
w ię c e j  p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n ic h  i p o 
ś r e d n ic h  p a ń s tw u ,  d o s t a r c z a j ą  n a j w i ę 
ce j  r ek ru tó w ',  w ięc  b y łob y  rzeczą  n ie 
m ora ln ą  i  n ieb ezp ieczn ą  ob ciążyć  je sz 
cze  b ard ziej te 'w arstw y k osztem  tw o 
rzen ia  n iew ie lk ie j  ilo śc i u p rzy w ile jo w a 
n ych  zw o ln io n y ch  w  zn aczn ej m ierze  
od p o d a tk ó w  gosp od arstw , n a leżą cy ch  
do lu d z i b ezd zietn y ch  i do tego  le k k o 
m y śln ie  za d łu żo n y ch , bo ty lk o  ta cy  
zg łoszą  d o b ro w o ln ie  n iep o d z ie ln o ść  
sw o ich  gosp od arstw . Ks. P a n a ś  omówu! 
d a le j  w y n ik i  a n k i e ty  o g ło sz o n e j  w  „ P i a 
śc ie "  p o d a ją c ,  że n a  459 o d p o w ie d z i ,  
ty lk o  j e d e n  g o s p o d a rz  z o p o c z y ń s k ie g o  
p o w uatu  oświTtdczyf się  za  n a ly c h m ia - .  
s ło w e m  w p r o w a d z e n ie m  n ie p o d z ie ln o 
ści,  bo  m ia ł  o b ie c a n y  k r e d y t  n a  s p ła ty  
t a m i l i jn e ,  a  g d y b y ś m y  te n  k r e d y t  
chc ie l i  s to s o w a ć  sp ra w ie d l iw ie , ,  to  B ank ,  
R o ln y  m u s ia łb y  n a  ten  cel m ie ć  rocznie ,  
n ie  4 .m iliony , a le  n a jm n ie j  400 m il io 
nów' zł. Ks. P a n a ś  o d p o w ie d z ia ł  t a k ż e  
b a r d z o  d o s a d n ie  n a  p r o j e k t  b. m in i s t r a  
S ta n ie w ic z a ,  , d o ty c z ą c y  d o s ta r c z e n ia  
„ t a n ic h  r ą k "  d la  p rz e m y s łu .  P o  r e f e r a 
cie r o z w in ę ła  się d y s k u s ja ,  w  k tó r e j  
w ięk szo ść  o p o w dada ła  się w p r a w d z ie  za  
p o p a r c ie m  p r o j e k t u  p. B a r t c z a k a  o n ie 
p o d z ie ln y c h  g o s p o d a r s t w a c h  g łó w n ie  
z tego  w zg lędu ,  że ów  o s ła w io n y  z ja z d  
k a d z ic h ło p ś k i  u z n a ł  fen  p r o j e k t  za b a r 
dzo  d o b ry  d la  w si,  w ięc  n ie  c h c ia n o  go  
d y s k r e d y to w a ć ,  gdy  j e d n a k  ks. P anaś , .  
a za n im  r e p r e z e n ta n c i  u k r a i ń s k i c h  
c h ło p ó w  u p a r l i  się p i z y  sw o im  z d a n iu ,  
k o m is ja  u z n a ła  p r o j e k t  za n ie w ła ś c iw y ,  
p r z y jm u ją c  n a s t ę p u j ą c ą  r e z o lu c ję :  K o
m isja  stw ierd za , że p rojek t p osła  B art
czaka u jm u jąc sp raw ę n iep o d z ie ln o śc i 
gosp od arstw  w iejsk ich  w  bardzo drob 
nym  u łam k u  stw arza  f ik c ję  za ła tw ien ia  
s p r a w y  bezrob ocia  n a  w si rozd rob n ie
nia gosp od arstw , a przez to  sam o o p ó ź
n ia  jej p rak tyczn e załatw denie. A w ięc  
p r o j e k t  zo s ta ł  p rz e z  k o m is ję  w  is to c ie  
o d r z u c o n y  d z ięk i  r e f e r a to w i  ks. P a n a -  
sia.

J a k  w id z im y ,  d a r y  p u łk o w n ik a  Ko 
ca są d la  w a r s tw y  c h ło p s k ie j  n \ b e z 
p ie cz n e  i t r z e b a  w y tę ż y ć  w sz y s tk ie  siły, 
ab y  się p r z e d  n im i  c h ro n ić .
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Zniesienie instytucji
sadów przysięgłych

Istnieje zwyczaj,  iż pewne u s ta w y  — | Offne'r“. 
zw łaszcza  nowele o trzym ują nazw ę od [ 
okazji u s taw odaw czej lub tw órcy  projek- I 
tu. T .  np. istnieje w Malopolsce „Ring- [
thea te rgese tz"  była „lex Jasińsk i '1, k x  i  Z . W .

Nawet bez mięsa morna sporządzić 
wyborny rosółlub posilną zupę używając

Sztab b. BBWR wraz ze starosta
na lawie oskarżonych

W  artykuiie „Czar-riy Dzień M ałopol
ski" donosi IM. K urie r1 Codz. o uchwale 
Sejmu, którą zniesiono sądy  p rz y s ię g a c h  
w  Malopolsce (? ) .

O tym. czy istnienie slądów przysię
g łych jest w skazane  Iup nić, p isano wiele.

Opinia p raw n ików  prze ję tych  duchem 
zachodnio-europejsk im  w y p o w ia d a  się za 
u trzym aniem  tej instytucji.

W  dyskusji podniesiono  nas tępu jące  
fałszywe argumenty:

1) Konstytucja z r. 1935 nie p rzew idu 
je  sądów  przysięgłych. T a  sam a konsty tu 
c ja  jednak  poza ogólnikow ym  w y ra ż e 
niem m ów iącym  o sądach  „niezaw isłych" 
nie mówi nic o sądach  grodzkich,  o k ręgo 
w ych , apelacyjnych i sądzie kasacyjnym, 
niesłusznie zw anym  „na jw yższym ". Tym  
samym argum entem  operu jąc ,  m ożnaby  
Znieść w szystkie  inne rodzaje  sądów...

2) Sądy przysięgłych by ły  po trzebne 
w  walce z zaborcam i,  we w łasnym  pań 
s tw ie  są niepotrzebne...  ( ? ) .  Ale w pań 
s tw a c h  p raw dziw ie  dem okra tycznych , 
Zwłaszcza w  Anglii i Francjii sąSdy pirzy- 
Sięgłych istnieją nie przeciw  zaborcom ...

3) S ądy  przysięgłych pozos ta ły  w M a
łopolsce  jako spadek  po zaborcach ,  obec
nie trzeba ten stan  z un if ikow ać i sądy  
przysięgłych mają ulec zagładzie .

Co do tego osta tn iego argum entu ,  n a 
leży założyć s tanow cze veto.

N azyw anie instytucji przysięgłych  
spadkiem  po zaborcach, opiera się  na gru
b e j  ignorancji w łasn ego  u staw odaw stw a, 
albow iem :

1) U chw alone przez  Polską' Komisję 
K odyfikacyjną p raw o  o „ u s tro ju "  (m oże 
rozs tro ju? )  sądów  przewidzia ło  insty tu
cję  sądów  przysięgłych s tanow iąc  w  a r ty 
ku łach  214 —  230 o  sposobie uk ładania  
lis t  przysięgłych. Zatem- insty tucja sądów  
przysięgłych w  M alopolsce je s t  instytucją 
p ochodzen ia  polskiego.

2 )  K odeks p o s tępow an ia  k a rnego  z 19 
tn a rc a  1928 r. u chw a lony  przez Polską 
Komisjlę Kodyfikacyjną, p rzew iduje  w art. 
385 —  440 postępow an ie  p-rz-ed sądem  
przysięgłych. Z a tem  instytucja sądów  
przysięg łych  w  M ałopolsce je s t  instytucją 
p ochodzen ia  polskiego.

3 ) Art. 3 p rzep isów  w prow adza jących  
■kodeks p o s tępow an ia  k a rnego  określił 
w łaściw ość są d ó w  przysięgłych przy u- 
trzym an iu  na razie przepisów  u staw y au
s tr iack ie)  w  Małopolsce. Co do innych ob 
s z a ró w  p a ń s tw a  m ia ła  być okreś lona  w ła 
śc iw ość sądów  przysięgłych o sobną  u s ta 
w ą ,  oznacza jącą  p rzes tęps tw a na tu ry  po
litycznej. a) Od roku  1928 do ro k u  1932 
itakiej u s taw y  nie w ydano .  Rozpoczęła się 
bow iem  w a lk a  po d ja zd o w a  i przeciw  Kon
s tytucji z r. 1921 ’ i sądom przysięgłych. 
P o d  w odzą  członka Komisji Kodyfikaeyj- 
r.ej D -ra  Emila S tan is ław a (2 im.?) Rap- 
p a p o r ta  zaczęto  w y su w ać  a rgum enty  
p rzec iw  sądom- przysięgłych.

b )  W  r. 1932 w y d a n o  n o w y  jednolity 
k o d ek s  karny. W ó w c z a s  to określono  w 
art. 20 przep isów  w prow adza jących  zbro
dn ie  i występki n a tu ry  politycznej.  Uczy
n iono  to  w p ra w d z ie  dla Małopolski-, ale 
joezywista, że to sam o m ia ło  znaczenie i 
pa innych obszarach.

Mimo to  nie w p ro w a d zo n o  sądów  
przysięg łych  w  całym Państw ie .

Jeżeli za tem  nie z un if ikow ano  u s ta 
w o d a w s tw a  pod  względem orzecznictwa 
•są-dów przysięgłych, to świadom ie nie w y
konano  Konstytucji z r. 1921, k tóra  p rze 
w id y w a ła  wpjowadze-nie są d ó w  przysię
głych, ta k  ja k  zresztą , Konstytucji z roku- 
,1921 praw dziw ie  -demokratycznej w  ogóle 
nie w ykonyw ano , co miało być argum en
tem, że je s t  z ła i  „duchow i na ro d u "  nie 
frdpowiada,
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Zator lodowy na Wiśle rośnie
N a terenie B ydgoszczy i w  Łęgnowie 

sytuacja pow odziow a jest nadal bardzo 
groźna. W p ra w d z ie  p rzybór  w ody  już się 
skończył, ale z dolnego biegu Wisły sy
gnalizują o przypływie bardzo wysokiej 
fali. Może ona  dotychczasowy wylew bar
dzo znacznie rozszerzyć. W  Bydgoszczy 
g roźna  sy tuacja  panuje  na terenie g a 
zow ni miejskiej,  której g roz i  zalanie, 
przez co m iasto  pozbaw ione  zostałoby 
ośw ie tlen ia  gazow ego .  Kilka pomp me
chanicznych w ypom pow uje  wodę z ga
zow ni, a  robotnicy dniem i nocą fe*3 
przerwy wzm acniają w ał ochronny. —  
W  pobliżu Łęgnow a i okolicy pod w olą  
znajduje się około 200 gospodarstw . Za
tor pod Fordonem staje się coraz groźniej 
azy, gdyż rozszerw  »i§.

W  dn iu  8 m a rc a  Kr. w  Sądzie O kręgo
w y m  w  Grodnie rozpoczął się g łośny proces  
o nadużyc ia  f ina nsow e  w  K o m u n a ln e j  K a 
sie Oszczędności. Na ławie o skarżon ych  za
siadł cały sz tab b. B B W R .  z b starostą po
w ia to w y m  R o b a k iew iczcm  na czele. W sz y 
scy oskarżen i,  w  liczbie jeden as tu  (dyrek to
rzy, inspektorzy ,  ziemianie, u rzędnicy  i jeden 
żyd —  w iceburm is t rz ) ,  z w y ją tk iem  b. s ta 
ros ty  Robakiewicza, k tó ry  siedzi w  więzie
niu, o d po w iada ją  z w olnej stopy. KKO. m. 
Grodna s trac iła  przez tę spółkę 58 tysięcy  
zło tych .  P ro ces  p o trw a  dłuższy czas.

D nia  3 m a r c a  br .  w  w y n ik u  rozpraw y  
sądow ej przed  Sąd em  O kręg o w ym  w  T a rn o 
w ie  zostali zasądzeni k o m e n d a n t  „S trze lca" 
L eśn ia k  R o m a n '  na  7 miesięcy  więzienia,  
członkow ie „Strzelca* Lisow ski,  Kozioł, L eś
n ia k  A n to n i  zostali zasądzeni po  6 m iesięcy  
więzien ia  bez zawieszenia. O skarżen i byli o 
na pa d  n a  c z ło n kó w  „Znicza"  w  Szczepanowi-  
cach ad T a rn ó w  uzbro jen i w  ka rab in ,  sza
blę i noże, u b ra n i  byli w  czapki strzeleckie. 
Kilku cz łonków  „Znicza" jak o  s t ron a  spro-

A fera  n ad uży ć  p o w o d z io w y c h  w  T a r n o 
wie, o  k tó ry ch  „P ias t"  osta tn io  donosił,  za
tacza coraz w iększe  kręgi.  O sta tn io  zgłoszo
no  p a n u  p ro k u ra to ro w i  n a s tęp u jący  fak t :  
p rzy  n ap ra w a c h ,  zniszczonych w ałów  rzeki 
D un a jca  po  s trasznej powodzi w  jesieni ro 
k u  1934, z a t rud n ion o  m iejscową ludność, 
k tó re j  za robociznę daw ano  asygnaty  nu  
zboże do „Powiatowego K o m i te tu  dla Po
wodzian'"  w  Tarnow ie .  A sygnaty  te K om i
tet realizował,  j e d n ak  dop ie ro  po po tw ier 
d zen iu  p rzez  p. starostę C hoczyńskiego,  k tó 
ry  jed n ak  po tw ierdzen ia  odmówił,  a co za 
tem  idzie „K om ite t"  odm ów ił w y d an ia  zbo
ża. N ad m ien ić  w yp ad a ,  że ci ludzie, k tó r zy  
pracowali p rzy  w alach, nie o tr zym yw a l i  
ża d n y ch  prow ian tów  z „K o m ite tu“ i dosło
w nie  p rzym iera li  głodem.  Zwrócili się n a  te 
s tosunki ze skargą  do „W ojew ódzkiego  K o
m ite tu "  w  K rakow ie , na czele k tórego stał 
obecny  sen a to r  p. K w aśn iew sk i ,  skąd  o trzy

Z okazji  10-lecia założenia  Spółdzielni 
Mleczarskiej w  T y m b a rk u  umieszczono w 
K alendarzu  Spółdzielczym no ta tkę  —  nl to 
sp raw ozdan ie  z działalności, ni to  kadzi- 
chłopsk ie  usprawiedliw ienie .  Z trzech, w s ty 
d liwie p o d a n y ch  cyfr, dow iad u jem y  się, że 
spółdzielnia ta  liczy 1800 członków, a za 
l i tr  m leka  w yp łaca ła  przeciętnie od ro k u  z a 
łożenia po  12 groszy, w  czasach g dy  cena  
m le k a  wahała  się od 50 groszy w  1927 r. do  
15 gr. dzisiaj, za  litr. Przeciętnie  więc licząt. 
sk rom n ie  i na  n iekorzyść sz łonków po 25 
gr. za lł rr. Spółdzielnia p rzerobiła  12.287.472 
li try  mleka, uzyskała  więc za nie przeszło 
trzy  m iliony  złotych.

W ypłac iła  za mleko 1.595.784 zł. W yda  
ją  p rzypuszczaln ie  n a  zabudow ania  i m aszy

O p a n a c h  ty ch  w arszaw sk i „R ob o tn ik "  
pisze:

„Skład  zas iadających na  ławic o sk arżo 
n ych  to nie są ludzie  z w y k l i  —  to sr/ab da
w nego  B B W R .  pow ia tu  grodzieńskiego. To  
właśnie  to w a rzys tw o  przeprow adza ło  s łyn ne  
w y b o r y  do sam orządąw , S e jm u  i Sena tu  
Szczególnie, jeśli chodzi o byłego starostę  
pow ia towego  R obak iew icza ,  to trząsł on nie 
t y l k o  p oszczegó lnym i je d n o s tk a m i  w  u rzę 
dach, ale i urzędami.. .  R oba ldcw icz  n iszczy!  
w szy s tk o  co m ia ło  odwagę oddychać  sam o
dzieln ie ."

w oko w an a ,  o trzym ała  k a rę  a resz tu  w  zaw ie
szeniu, z k ió ry c h  K rakow sk i  Stan is ław  za 
przeprow adzen ie  rewizji za  b ro n ią  u  „ S t r z e l 
ca"  Słowika Antoniego, k tó rą  to  b ron ią  się 
m u  odgrażał ,  o trzym ał jed en  miesiąc w  za
wieszeniu.

T o  jest odpow iedź na  sp ros tow an ie  Z a
rząd u  Okr. Związk. Strzel,  w  K rakowie, k tó 
re  „P ia s t"  zm uszony  b y ł  umieścić.

Brożek E dw ard ,  T a rnów .

m ali  radę, b y  raz  jeszcze zwrócil i się do „ P o 
w iatow ego K om ite tu"  w  T arnow ie ,  co też u- 
czynili. P rz y ją ł  ich  u rzęd n ik  o p ięknie  
b rzm iącem  n azw isku  sz lacheckim  n ie jak i  
W róbel ,  k tó ry  w yw ija ł  jak im ś  św is tk iem  
przed  ■oczami chłopów , rycząc: „psiakrew  
na skargę będziecie chodzić  do W o jew ó d z tw a  
n a  p. starostę C hoczyńskiego, wiedźcie ,  że 
teraz dopiero n ic  nie dostaniecie. C ham y!  
Idźcie  teraz naw et na  skargę do sam e j W ar
sza w y  piechotą",

I  rzeczywiście n ic  nie dostali .  Gdzie się 
podziało zboże, k tó re  w yasyg no w an o  za p r a 
cę, a k tó rego  ch łop i nie  o trzym al i?  Gdzie się 
podziały prow ian ty ,  k tó re  ko m ite t  o trzym ał,  
a  k tó re  pow odzian  nie doszły? Może p. p r o 
k u ra to r  te  zagadki wyjaśni!  Jes t  p o szko do 
w a n y ch  kilkadziesią t  rodzin , ja k  Kosiaty,  
Brył,  O dbierzychleb , G dowski i w ielu , wiełu  
inn ych .  E . B.

ny  w raz  z ad m in is trac ją  220.000 zł. Na 
F u n d u sz  żelazny, w k ład k i  spółdzielcze 135 
tysięcy zł., w ar to ść  zwróconego pustego m le
k a  60.000 zł. pozosta łoby  jak o  czysty zysk 
czyli dyw idenda  do rozdzia łu  cz łonkom  spó ł
dzielni za 10 Jat okrąg ło  1 milion  złotych, 
a w ięc po  650 zł. na  członka, odpow iednio  
do ilości dostarczonego mleka.

Z  tych  k w o t  nie  m a  w yliczenia , an i  spra
wozdania .

Z ano tow ać  należy, że w sp o m n iane  w  K a
lendarzu  zak u p y  to w aró w  d la  członków 
spółdzielni, czynione przez czynnego człon
ka  Z arządu  p. J a n a  Mackę, odby w ały  się z 
godziwym zyskiem np. p rzy  naw ozach  sz tu
cznych, s ięgającym do 25 proc. czystego za
robku .  Gdzie u lo ko w an o  ow e do chody  nie

w iadom o, w  k a ż d y m  razie n a d u życ iem  by ło - 
by w spom agan ie  K ó łka  Rolniczego w  T y m 
barku, a liczącego za ledwie k ilk u n a s tu  człon
kó w  m a ją tk ie m  Spółdz ie ln i  Mleczarskiej.

Zręcznie zam asko w ano  nierozdzicloną dy- 
w idendę oświadczenier.V. Z am ias t  dywicśetA 
dy, rozdaje  każdem u po  10 d rzew ek  ow oco
w ych w celu podnies ienia  w okolicy sadow 
nictwa. Co za dobrodzieje ,  10 d rz e w e k  zu  
550 zl. d yw id e n d y ,  by członkowie mogli po
wiązać koniec z końcem . D rzew ka pochodzą  
z w łasnej szkółki,  a  dotychczas otrzymali je 
tylko członkowie R ady Nadzorczej.

S p r r w a  rozdziałV1 shpuidcndy  *-* 10 iai to 
Spółdz ieln i M leczarskiej w  T ym O a rku  m e  
m o że  w  ten sposób być  załatwioną,  a w ładze  
p ro k u ra to rsk ie  w inn y  się za jąć  się tą  s p r a 
wą, o ile Okręgowy Związek spółdzielczy w 
K rakowie, nie będzie mial  odwagi bezs t ro n 
nie zbadać  i sk ierow ać n a  w łaściwą drogę, a  
przede w szystk im  dopilnow ać w przyszłości, 
aby  roczne b ilanse podległych m u  spółdziel
ni ogłaszane były  w  pras ie  spółdzielczej,  a  
w alne  zebran ia  odbyw ały  się bez ku ra te li  i 
kazań , n a tom ias t  o b e jm ow ały  w yczerpu jące  
sp raw ozd an ia  kasowe.

O dwoływanie  się na rzekom e bojów ki i 
skom unizow ane  żydow skie wojtk i ,  żadnego  
zagadnienia nie rozwiąże, ani p rzyc zyn i  się 
do naprawienia  k r z y w d ,  jakie  spółdzielczość  
ponosi przez  brak  na leży te j  kon tro li  i su 
mienności „ opatrznościow ych" ludzi zaw sze  
„p rzepracow anych".  Doświadczenia os ta tn ich  
czasów uczy, że ci najw iększych  dopuszcza
ją  się n ad uży ć  i tak ich  należy  strzedz się I 
pilnować. A d a m  M am ak.

Kronika Tarnobrzeska
ZEBRANIE

Na zebraniu w R ozw adow ie w obec  
tłumnie zebranych słuchaczy złożył sp ra 
wozdanie z Kongresu S. L. p. FarnciszeŁ  
Korga, Dyskusja w ykazała  w spaniałą , nie
złomną postaw ę chłopów.

KURS POLITYCZNO-SPOŁECZNY
Na kursie polityczo-spo-łeczym w Grę

bowie, w którym wzięło udział 130 ucze
stników, wygłoszono referaty na nas tępu
jące tematy: Ustroj-e polityczne (d yk ta tu 
ra, monarchie absolutne, konstytucyjne, 
ustrój komunistyczny, dem okrac ja ) ,  histo
ria chłopów, historia ruchu ludowego, ro
la młodzieży i kobiet w ruchu ludowym. 
Nad referatami odbyw ały  się dyskusje. 
Korzyść z kursu bardzo  wielka. Kursem 
Kierował prezes Z arządu  pow. S. L. p. 
Franciszek Korga.

Z DZIAŁALNOŚCI p o w i a t o w e j  k o 
m is j i  GOSPODARCZEJ.

W  -dniu 21 lu tego odbyło się zebran ie  
pow iatow ej komisji gospodarczej. P o 
szczególni członkowie komisji naświetlali 
stosunki gospodarcze  w -różnych częściach 
powialtu. U chw alono  zak ładać  filie mle
czarskie mleczarń  w Skowierzytiie i W ie- 
low si, zak ładać  sklepy spółdzielcze, czy 
sklepy Kółka rolniczego zależnie od w a 
runków miejscowych, uchw alono  odpo-- 
wiednie wnioski w sprawie w ycinania la
sów i uchwały te zgłoszono do s ta ro s tw a  
w Tarnob-rzeigu.

STRAJKI
Komisje gospodarcze przy p oszcze

gólnych Kolach ludowych zorganizow ały  
i przeprowadziły strajk przy w yw ózce 
d rzew a z lasów. S tra jk  ten p rzep row adzo 
no w okolicach R ozw adow a, G rębow a, 
Chmielowa i Chwałowic na Zasaniu. D zię
ki strajkowi robotnicy uzyskali od 50 —  
100 proc. podwyżki.

Obecnie po przeprowadzeniu udałego  
strajku, chłopi doceniając potęgę organi
zacji, m asow o garną się pod sztandary  
Stron. Ludowego.

KURSY SPÓŁDZIELCZE
Członkowie Kola Młodzieży Wiejskiej 

„W ici" w Skowierzynie i członkowie sek
cji młodych Koła ludow ego w Grębowie, 
p rzeprow adzają  obecnie korespondencyj
ne kursy  spółdzielcze. W ieś  p rzygotow uje  
się do realnych czynów w zakresie spół
dzielczości.

SZKÓŁKA DRZEWEK OWOCOWYCH
Koło Mł, W . —-^yWici" w Skowierzy

nie zak łada z wiosną szkółkę drzewek o -  
w ocow ych. Sprawozdaw ca.

Z BOCHEŃSKIEGO "
W  ostatnich czasach odbyły się n a  te

renie powiatu bocheńskiego zebrania, w  
Ostrowie Królewskim, w  G aw łow ie przy
udziale około 300 członków S. L., w B e-  
sow ie przy udziale około 200 osób. Refe
ra ty  polityczne wygłosił n a  tych zeb ra 
niach -p. W ładysław  Ryncarz, w ięzień z  
Berezy, składając  również sp raw ozdan ie  a 
Kongresu S. L. W  G aw łow ie przemaw ia) 
również prezes  Z arządu  pow. S. L. p. 
Franciszek Książek, Liczny udział kobiet 
na tych zebraniach dow odzi, że kobieta  
wiejska interesuje się żyw o życiem  poli
tycznym,

Zasądzenie „strzelców" w lamowie

,,Chamy! piechota do Warszawy
po sprawiedliwość**!!!

(K o resp on den c ja  z  T a rn o w sk ieg o . /

Chłopscy dobrodzieje w Tymbarku
(K orespondenc ja  z  L im a no w sk iego .)
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KrontKa chrzanowska
Likwidacja ieczn- weter. w Trzebini

Od dziesięciu la t  fun kc jo no w ała  n a  te re 
nie pow ia tu  chrzanow sk iego  z  siedzibą w 
Trzeb in i k o m u n a ln a  lecznica w e teryna ry jna ,  
u t r z y m y w a n a  kosztem pow iatu , k tó r a  dobrze 
zasłużyła  się ro ln ic tw u  pow iatu . D niem  i no
cą służył lekarz tejże lecznicy p om ocą  w 
k ażd y m  zak ą tk u  pow ia tu  za d ro b n em  w y 
nagrodzeniem , pobie rnnem  n a  rzecz leczni
cy. O plata  ta w ynosiła  2 zł. za wjzytę, oraz 
koszta  biletu kolejowego. Dzięki tem u , lej  
w łaśnie  n isk ie j  opłacie,  ro ln icy  od JO lat ko-  
rzgtali z p om o cy  w eterynarza ,  k ied y  zaszła  
potrzeba.  Wiele in w en ta rza  w powiecie u r a 
tow ano, dzięki na ty chm ias to w e j  pom ocy 
b a rdzo  często w nocy w najdalszej  wsi p o 
w ia tu  udzielonej.

Z daw ałoby  się, że w łaśnie  ta pożyteczna 
in s ty tuc ja  dla wsi, będzie w obecnych cza
sach przez w ładze należycie u t rzy m an ą ,  sko 
ro  tyle się m ów i i pisze o pom ocy d la  wsi. 
Gdzie tam! Znaleźli się m iunow ańcy ,  r z e k o 
m i  przedstawiciele w s i , k tó r zy  idą na  p asku  
jedn os tek  zm ierza jących  do zupe łne j  likw i-  
dacji ow ej poży teczne j  placówki.

P ow odem  m a  być subw encja  pow ia tu  dla 
lecznicy w  kwocie 4000 zł. rocznie w y p ła 
cana. Więc ty lko to m a  być pow odem  lik w i
dacji po trzebnej dla  wsi p lacówki! R oln ic
tw o pow iatu  chrzanow skiego, płaci g rube  
do d a tk i  do poda tkó w  na  rzecz sa m o rządu  i 
m a  p ra w o  dom agać  się, aby  taka  kw o ta  zn a 
lazła się w  budżecie pow iatu  n a  rzecz lecz
n icy  w etery na ry jne j .

Nie jesteśmy zachw yceni g ospodarką  p o 
w ia tu , jed nak  sta jąc w obronie  lecznicy, s t a 
jem y  w p rzek on an iu  i świadomi, że jes t  to 
p lacó w ka  p row adzona  bez zarzu tu  a po li ty 
czna,  n iosącą pom oc w  nieszczęściu ro ln iko 
w i  bez w zględu na jego p rzyna leżność  poli
tyczną,  d latego zyskała  sobie obrońców .

Likwidacja Katastru gruntowego 
w Krzeszowicach

Od kilkudziesięciu lat is tniała  w  K rze
szowicach ek sp o zy tu ra  Urzędu skarbowego  
w  Chrzanowie (ka tas ter  g ru n to w y) .  Jes t w 
miejscu sąd, geometrzy, no tar iusz ,  okręg  są 
dow y wielki, bo należy do niego 33 wsi.  To 
T o  też k a ta s te r  m ia ł  wielkie dochody, aż 
p od ob no  za bardzo wielkie ,  skoro  m ia ł  się 
wtrącić  do tych  n iezm iern ie  w ie lk ich  doch o 
d ó w  i prokura tor.  W  k ażdym  razie k a ta s te r  
krzeszowicki m ia ł  najw iększe  dochody  z o- 
k ręgu  Izby S karbow ej k rakow sk ie j .

I nagle p rzychodzi w iadomość, że k a t a 
s te r  przenosi się do C hrzanow a. C opraw da  
późno , jedzie delegacja  do M inisters twa 
Skarbu ,  b łagają ,  pozostawcie n a m  ka tas te r ,  
jes t przecież dla m ias ta  i wsi, b a rd zo  p o 
trzebny . Tow arzystw o  Zaliczkowe dek la ru je  
bezp ła tny  lokal, na  rok, dwa nawet. Nic nie 
pom aga.  N adużycia  tam  były, m ów i d y gn i
ta rz  w Ministerstwie do delegacji, zresztą  
nie m a m y  pieniędzy na opłacan ie  tak  małego 
Urzędu.

I z dniem  1 m a rca  br. zabiera  się U rząd 
do C hrzanow a. Z każdą  d ro b n o s tk ą  jedź 
chłopie  30 km . A przecież tu chodziło o in 
teres wsi.

H \ e n i k a  p G z n a ń & f c a

A JEDNAK NIE WOLNO
Donosiliśmy już o tym, żre prez . pow. 

S. L. p. Gołasia s ta ro s ta  ukara ł  g rzyw ną 
za niesienie pom ocy biednym  w ramach 
•organizacji. Sędzia w  rozpraw ie  o d w o 
ławczej,  ukara ł  p. Gołasia 1 zł. g rzyw ny  z 
zam ianą  na dzień aresztu,

JESZCZE ECHA 15 SIERPNIOWE 
W Jarocinie toczyła się .rozprawa p rze

ciw prcz. S. L. p. M ajewskiemu i sekr. S. 
L. K ow alczykowi za zo rgan izow anie  ob 
chodu „Czynu chłopskiego" i odczytanie 
rezolucji, wyraż.ającej przyw iązanie do 
■więźniów brzeskich, oskarżano  ich z art. 
,154 k. k. § 2 .  W y ro k  tej ciekawej rozp ra 
w y  podam y później.

MŁODZIEŻ POWIATU ŚREMSKIEGO 
p o s ta n o w iła  od dnia 14 bm. do końca 
m iesiąca  prow adzić  p ropagandę  p rasy  lu
dow ej w powiecie. Jest to b a rdzo  piękny- 
ob jaw  i to również bardzo  konieczny, po
n iew aż  wieś wielkopolską opanow a ły  g a
ze ty  czy to endeckie, czy też sanacyjno- 
nijakie, które sieją zamieszanie i czy
nią zam ęt w g łowach chłopów. W y 
rzucenie tych g az e t  ze wsi, to po łow a  p ra 
cy organizacyjnej.
AKCJA KOCOWA NIE ZNAJDZIE ŻAD

NEGO ODDŹWIĘKU
na  naszym terenie. Kadzichłopów  też już 
jest nie dużo, wieś stoi tw ardo  na gruncie 
ludowym  —  względnie jes t  jeszcze otu
m aniona  przez endeków. Koc w si w ielko
polskiej nie zdobędzie., choćby przypusz
czał nie w iadom o jakie ataki, św iad czą  o 
tym zebrania Str. Ludowego i jednodnio
w e kursy urządzane we wszystkich pow ia
tach, na których chłopi po prostu kpią so
bie z now o-organizow anej partii.

Zdemoralizowane środowisko
TREM BOW LA. K ilka  tys ięcy  ch łopów,  

k tó rzy  w dniu  23 lutego br. p rzybyli na  p u 
bliczne zgrom adzenie ,  p rzekonal i  się n a resz 
cie, j a k  się ich tr a k tu je  w  mieście i jak ich  
podłych  używ a się środków , żeby tylko s ta 
nąć  w poprzek  obywatelskiej p racy  polskiej 
wsi. In cyd en t  ten jest znakom itą  ilustrac ją ,  
do jakiego s topnia  zdem ora lizow aną  została 
elita san acy jn a  —  w szechw ładna  w naszym 
m iasteczku  —  i dokum entem , jed ny m  z ty
siąca, niszczenia polskich sit społecznych 
przez rozm aite  wielkości w yzute  z wszelkie
go poczucia etyki i sum ienia  obyw ate lsk ie
go.

Cóż się siało w T rem b ow li?  Oto uży to  
m ło d z ie ży  szko lne j  do w a lk i  z ru chem  ludo
w y m .  Młode u m y s ły ,  dopiero się ksz ta ł tu ją 
ce, usiłuje się nastawie wrogo do idei ludo
wej, zadem o ns trow a no  m łodzieży ,  ja k  się 
lekcew aży  i gardzi ch łopem  po lsk im . Nie za- 
w ah an a  się przed  u życ iem  szk o ły  dla celów  
m iejscow ej po l i tyk i  sanacyjnej,  godzącej w

serce polskiego społeczeństwa.  E li ta  t r iu m 
fow ała z genialnego pomysłu!

Do sali „Sokoła"  w ynaję te j ,  zapłaconej 
w p row adzono  młodzież g im naz ja lną  n a  k il
kugodzinną herba tkę ,  podczas gdy tysiące 
ch łopów  czekało n a  dworze. Przecież m ło
dzież. m us ia ła  widzieć te t łum y i zdaw ać so
bie spraw ę z roli, jaka  polecono jej odegrać. 
T a k  się w y c h o w u je  m łodzież  w  Trrmbrm di!

P. m in is te r  Sw iętoshnnski  swego czasu 
przyjeżdżał do L w ow a i in teresow ał się 
przyczyna cm en tarzyska  życia społecznego 
we W. Małopolsce po stronie  polskiej. Incy
dent powyższy p o d a jem y  do jego w iad om o
ści, gdyż t łum aczy  on ja sk ra w o  główne ź ró 
dło tego tak  groźnego dla P ań s tw a  zjawiska.

Od roku  chłopi polscy łamia ten stan 
rzeczy, i walki nie zaniechają ,  aż z korze
niami wyrwią zło i położą k res  pom ajow ej 
gangrenie. T rcm how olsk ich ,  zaś „szre iberów " 
zapew niam y, że nic zapo m n im y  im  dem o 
ralizacji młodzieży i zapłacim y w swoim cza
sie. „ , Swój.

Cltloji! łamia dyirtaiarę sanacji
PODHAJCE. W  tych  dn iach  odbyliśmy 

zebranie  O. T. R. Na sali jawili się chłopi 
bardzo  licznie. Na po rządk u  dz iennym  o- 
prócz sp raw o zdań  z działalności całorocznej 
przew idziane były w ybory  nowego Zarządu. 
T ym czasem  figury  sanacy jne  widząc, że w y 
bory  nie dadzą się sfałszow ać i że chłopi 
m a ją  bezwzględną większość, nie  dopuściły 
do w y b oró w  i zeb ran ie  bezprawnie  zam knę  
ły. W ysz ły  le dosto jności ze sali, a  w raz  
z n im i i delegat M. T. R„ d a jąc  dowód, że 
jest pachołk iem  sanacji,  a nic s tróżem  dobra  
instytucji,  z k tó re j  żyje.

Ale cłdopi nie przcslraszyli się wcale  
gniew u d om orosłych  d y k ta to ró w  i nie dali się 
zbić z  tropu. W ybra li  przewodniczącego,  
w zn ow il i  dalsze obrady  i dokona li  w yb o ró w  
nowego Zarządu, opierając się na obow iązu
ją cym  statucie.

P rzes trzegam y n iepoczy tr lne  f igury  przed  
niszczeniem organizacji ,  k ló ra  s tworzona dla 
wsi, m usi być  w rękach  chłopów, jako jej 
w łaśc iwych gospodarzy. O kres d y k ta tu ry  ju ż  
się skończył,  z ty m  się sanac ja  musi pogo
dzić.

Uczestnik.

P o l i i y h a  w  c e r k w i
Nie jest dila nikogo tajemnicą, że kiler 

gr.-kat. ,  w swej większości stoi na us łu
gach p ropagandy  szowinizmu ukraińskiego 
i odnosi się w rogo  do w szystkiego, co 
polskie. P rzede w szystkim  Stronnictwo 
Ludowe jest zw alczane i to często środka
mi, ubliżającym i godności kapłańskiej. Do
w ód tego  dał ks. HaUbej, paroch. ze 
Skromoroch w  pow iecie buczackim, oto  
z am bony w  cerkwi w yg łosił zam iast ka
zania m owę polityczną i ostrzegał chło
pów przed w stępow aniem  d o Stronnictwa 
Ludowego, gdyż jest to  organizacja k o
m unistyczna (?!)  Z kpinami opowiadali

sobie o tym chłopi ruscy i wyśmiewali 
d uszpas te rza  takiego, k tóry sam właśnie 
naśladuje bolszewdzm, z chwilą, kiedy 
św iątynię Bożą przemienia w  jakieś ta r 
gowisko i zam iast słów  prawdy i m iłości 
bliźniego, g ło si w  perfidny sposób hasła 
nienawiści i kłamstwa.

My wiemy co ks. Halibeja boli i spać 
mu nie daje. Ot p o  prostu  to, że chłopi 
ruscy z polskimi łączą się coraz bardziej, 
nie pytając się różnych Halibejców o po
zw olenie. Szkoda się kom prom itow ać ks. 
parochu! *

Strajk robotników leśnych
w Ropctirckieni

N adzw ycza jne  zebranie w szys tk ich  
chłopów g ro m a d y  N a g o szyn a , pow ia ła  
ro p c zyc k ie g o > oglosiLo jednogłośnie w  
dniu 16 lutego br. p o w sze ch n y  s tra jk  leśny 
na zn a k  sp rzec iw u  i sam oobrony p rzec iw  
ścięciu  w ie lk ie j ilości m łodego  (30 —  50 
la t lic zącego ) d rzew o sta n u  tv lasach Sp ó ł
k i leśnej F riedm anów , bgdącej w łasnością  
właścicielki wielkich o b szarów  leśnych w 
N agoszynie  i przeefw  zam ierzonem u w y 
wozowi za gran icę  z  w ielką  k r zy w d ą  dla 
m ie jsco w ej ludności ta k  o lb rzym ie j ilości 
d rzew a . W y b r a n y  jednogłośnie kom itet 
s t ra jk o w y  w osobach : R ó g  F ranciszek , 
W a leg a  Jó ze f, C holew a J ó z e f i  D yg d o ń  
W ła d y s ła w  udał się  dnia 17 lu tego br. do 
lasu Spółki F riedm anów’, b y  na  miejscu 
zawiadom ić ich o p rzy c zy n ac h  og łoszone
go s tra jku  leśnego i  o w ysłan iu  przez  ko 
m itet s t ra jk o w y  pisma, zaopatrzonego  w 
kilka set podpisów obyw ate li  g ro m ad y  Na
goszyna  do  w o jew ódz tw a k rakow skiego  
d roga  urzędow ą p rzez  s ta ro s tw o  ropczyc- 
kie, z p rośbą  o zbadanie, jaka  w ładza  w y -  
dala ze zw o len ie  S p ó łce  F riedm anów  na 
tak  rabunkow e n iszczen ie  m łodego  d r ze 

w ostanu  i o w yd a n ie  za ka zu  w y w o zu  te 
g o ż  d rze w a  za  granicę, celem  za sp o ko je 
nia p o trzeb  ludności m ie jscow ej. P onie
w aż  w  tym że  dniu  znaleźli się w lesie o- 
w ym  również inni ludzie, obcy , z sąs ied 
nich wsi i znajomi cz łonków  komitetu  
s tra jkow ego, p rzyby li  do lasu jedyn ie  z 
ciekawości i z własnej woli, p rze to  usłuż
ne obszarn ikom  leśnym  jednostki zrobiły 
z te g o  w sz tuczny  sposób  „pochód pu 
bliczny, zo ragn izow any  p rze z  członków' 
kom itetu  bez zezwolenia władzy"... ,  a s t a 
ro s tw o  ropczyckie , nie zezw oliwszy  o- 
sk a rżonym  na w ezw anie  swoich św iad
ków, m ogących  obalić zeznaniami swoje- 
mi cale to sztucznie s fab rykow ane o s k a r 
żenie, w ydało  w p rzy sp ie szo n y m  tempie 
już w dniu 27 lutego br. orzeczenie  karne, 
skazu jące  każdego  z w yże j w yszczegó l
nionych członków kom itetu  na U  dni a- 
re sziu  bez zam iany  na g rzyw nę.

Nagoszyn , dnia 3 m a rc a  1937 r.
Członkowie komisji gospodarcze j  p rz y  

Kole L udow ym  w N agoszyn ie :  R óg  F ran
c iszek . K ołodziej A n d rze j, D ygdoń  W ła 
dys ław .

Stanowisko chłopów
m> pomiecie {fiuczacz

M onasterzyską, p ow ia t  Buczacz. W  
dniu 10 stycznia br. dokonano  u nas p o
łączenia Koła ludow ego S. L. z kołem  
zorganizowanym  przez osadników. Koto 
to rozwija obecnie ożywioną działalność, 
a to dzięki sprężystości prezesa Kota p. 
W . Limbergera.

W  dniu 27 lutego odbyła się w sądzie 
grodzkirm rozpraw a przeciwko dzia łaczo
wi ludowemu p. W ładysław ow i Zarembie 
z Podhajcckiego, który został oskarżony 
i  a przemówienie, które wygłosił na wiel

kim wiecu chłopskim przy udziale około 
2000 ludzi jesieni ubiegłego roku w Mo- 
nas terzyskach. Na w iadom ość o byiności 
p. Zarem by w M onąsterzyskach, zebra ł1 
się ludowcy miejscowi i z okolicznych 
wsi w domu p. Żyromskiego, gdzie w prost 
z sali sądow ej przybył p. Z arem ba  z p a 
nią W ąsikow ą ,  legionistką. Odbyło się 
zebranie, na którym przem aw iał p. Za
remba i p. W ąsikow a. Omówiono o s ta t
nie w ydarzen ia  polityczne w  Polsce. Ze
brani w ypow iedzieli się jednom yślnie, że
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,ROKITNA* Podgórskiego
usz lache tn ia  sm a k  ty ton iu .

bez zrealizowania najistotniejszych postu
latów  ludowych, znanych powszechnie, do 
now ego obozu p. Koca odniosą się nega
tywnie.

Franciszek ćw iąk ała

0 wolność przekonali
Niemieckie dzienniki, w ychodzące w  

Austrii przyniosły na podstaw ie  au te n 
tycznych informacji nas tępu jącą  ch a rak te 
rystyczną w iadom ość z Bertina. W  teatrze 
berlińskim, Deutschcs T hea tc r ,  w y s ta w io 
no niedawno sztukę wielkiego poety nie
mieckiego, Fryd. Schillera, „Don Carlos . 
W  sztuce tej znajduje się ustęp, w którym 
markiz Poza wota do hiszpańskiego kró 
la Filipa II, au tok ra ty  i gnębiciela swobód 
obywatelskich: „Panie! dajcie nam w o l
ność przekonań". Po tych słow ach zerw a
ła się w  przepełnionym  berlińskimi te.*tjze 
burza oklasków  i dały się słyszeć różne 
.okrzyki, zw iązane z treścią tych słów , a 
dotyczące obecnych stosunków  w  Niem
czech.

W  teatrze był obecnym1 także  min. 
Goebbels, który się w ten sposób dow ie
dział, jak aktualnym poe tą  stał się znowu 
w Niemczech Schiller, zm arły  w roku 1805 
z powodu p row adzonej w sw ych dziełach 
walki o w olność przeciw  feodalnej1 klice.

postawili na stvo|cm!
W Rośni (w Jugosławii) utworzono gminę 

zbiorową ze wsi Osowo i sąsiednich. Chłopi z 
tvch wsi oświadczyli jednak w r. 1031. że gmi
ny zbiorowej nie chcą, bo nie mają pieniędzy 
na jej utrzymanie i zbojkotowali wybory gmin- 
ne. Wobec tego pan (wojewoda) Popowicz u- 
tożvl lisię kandydacką do rady gminnej, a w 
braku innej listy ogłosił swych „kandydatów' 
za wybranych, choć ani jeden chłop nic glo
sował. Ale i „wybrani" w ten sposób radni ze
szli się na posiedzenie po to, aby uchwalić 
zniesienie tej gminy zbiorowej.

Rząd wobec tego rozpisał w r. 1934 nowe 
wybory — a!e znów ani jeden chłop do wy
borów nie poszedł. Wówczas wsie, które m ia
ły tworzyć gminę zbiorową Osowo, rozdzielono 
między dwie inne sąsiednie gminy zbiorowa 
Gdy jednak w r. 1936 wszyscy chłopi, co dc 
jednego w tych gminach głosowali na lisię o- 
pozycyjną — wspomniany wyżej Popowicz, 
który w międzyczasie zoslat ministrem spraw 
wewnętrznych — przywrócił ponownie gminę 
zbiorową Osowo. W zeszłym roku zarządzono 
więc wybory do tej gminy, ale znowu nie by
ło ani kandydatów, ani wyborców. Rozpisano 
nowe wybory, ale osowscy chłopi oświadczyli, 
że nie będą wybierać. Rząd musiał się cofnąć, 
gminę Osowo zniósł — a wsie, które ją miały 
tworzyć — rozdzielił ponownie między sąśicd 
nie gminy.

.Wytrwała wola chłopów zwyciężyła!

Wrogowie 
czy przyjaciele?

W  dyskusji nad czteroletnim planem inwe
stycyjnym, obejmującym także rozbudowę 
przemysłu wojennego przemawiał w Sejmie 
pos. Wierzbicki, naczelny dyrektor t. zw. Te- 
wiatana. tj. ciężkiego przemysłu. Wyraził się 
on m. in.: „Ministerstwo spraw wojskowych 
wie, że len miliard, przeznaczony na cele obro
ny państwa, to wprawdzie dużo, jak  na nasze 
możliwości — ate bardzo rnnto w stosunku do 
nasz; ch wrogów ze wschodu i zacliodu". (tj. 
Sowietów i Niemiec, przyp. red.).

W tym miejscu marszałek Sejmu zwrócił 
mówcy uwagę, że od wschodniej i zachodniej 
granicy naszej mamy dwa państwa, z którymi 
pozostajemy w przyjaznych stosunkach...

Na to pos. Wierzbicki: „Rzeczywiście to byt 
lapsus linguac" (potknięcie słowne, przyp. red.) 
— poczerń w dalszym ciągu swego przemówie
nia oświadczył: „Nie pochwalani drogi, na ja
ką weszli nasi przyjaciele od wschodu i za
chodu" (wielka wesołość w całym Sejmie!. „Ta 
moloda (szalonych zbrojeń! prowadzi do wy
głodzenia ludności. Nic chcę, żeby przyjaciele 
nasi l,yli głodni, bo w!ody slosio ki przyjazne 
mogą się siać la« iltn ilraziin r.„"
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Nistorzpieczeńsiwo hiileryzmu
w Eurupte

W iadom ośc i  z B u d a p esz tu  udow odn i
ły  w o b e c  opinii europejskie] kulisy i 
szcz eg ó ły  ostatniej nieudałej próby prze" 
w rotu na W ęgrzech . Bliższego ośw ie tle 
nia w y m a g a  jeszcze rola, jaką w  tych  
robo tach  podziem nych  o d g ry w a  T rzecia  
R zesza .

H itle ry zm  p ro w a d z i  g o rąc zk o w o  po
d z iem n ą  robotę  w  środkow ej i po łudnio- 
w o-w schodn ie j  Europie, lobo tę  n iebezpie
c zną  i zbrodn iczą .  Na szczęśc ie  nie osią
g a  ona za m ie rz o n y ch  celów, a  natom iast  
pob u d za  czujność opinii św ia ta  P o d z ie m 
n a  p ro p ag a n d a  h it le ryzm u nie jes t  dla ła
du i b ezp ieczeń s tw a  w  Europie  mniej nie
bezp ieczna  niż dzia ła lność  Kominternu. 
P rz y p o m n i jm y  tylko. W s z a k  to h it le ryzm  
o rg an iz o w a ł  m oralnie i m a ter ia ln ie  w  
Austrii zam ach stanu, którego ofiarą padł 
kanclerz Dollfuss. H itle ryzm  o rgan izo
w a ł  w  Jugosław ii „Unię T e c h n icz n ą11, 
k tó r a  m ia ła  tam  pop ie rać  dążenia  d y k ta 
to rsk ie .  A te ra z  znow u na W ęgrzech  
h i t le ry zm  udziela ł w y d a tn e j  pom ocy  fa
s z y s to m  m adz ia rsk im  w  p r z y g o to w y w a 
niu zam achu  stanu .  Dla u tw ie rdzen ia  
w p ły w ó w  niemieckich h i t le ryzm  pragnie, 
b y  w  k ra jach  ś rodkow ej  i poh idn iow o- 
w schodn ie j  E u ro p y  za p ro w a d z o n o  na 
w z ó r  n iem iecki d y k ta tu ry .  Z nam iennym  
jest,  że w szę d z ie  w  rę robo tę  podziem ną 
zam ieszan i są dyplom aci n iem ieccy, 
p rzedstaw iciele  u rzędow ych  niem ieckich  
organizacji lub korespondenci „Deut" 
sch es Nadrichten Buero", urzędow e j 
agencji te legraficznej.  P o d z ie m n a  lofeota 
h i t le ry zm u  na Polskim  Śląsku u jaw niona 
w  p rocesach  sąd o w y ch ,  robo ta  henleinow - 
có w  w  C zechosłow acji, są  ty lko  o g n iw a 
m i tego  łańcucha  in tryg .

W ę g r y  w  os ta tn ich  dn iach  p r z e ż y ły  
k r y ty c z n e  chwile a w y p ad k i ,  k tó re  tam 
się  ro ze g ra ły ,  najlepiej św ia d c z ą  o tern, 
lak m ało skonsolidow ane jest to państw o, 
szarpane niepokojam i p olitycznym i i 
socjalnym i. P r z y  po m o cy  T rz ec ie j  R z e 
s z y  p rz y g o to w y w a n o  p r z e w r ó t  p a ń s tw o 
w y ,  k tó r y  na w z ó r  n iemiecki m ia ł  w p ro 
w a d z ić  d y k ta tu rę .  R uch  ten  o rg a n iz o w a 
n y  b y ł  p rz e z  sk ra jne  ż y w io ły  s tronn i
c t w a  z m a i łe g o  G om bosza  „Jednośc i  na
ro d o w e j11, p r z y  w y d a tn e j  p o m o c y  m o ra l
nej i m a ter ia lne j  niemieckiej.

S zcz eg ó ły  p rz y g o to w a ń  f sposób, w  
jak i zam ach  udarem niono , to  r z e c z y  już 
znane .  C iek a w e  są na tom ias t  ko n se k 
w en c je  w y p a d k ó w  w ęg ie rsk ich  na  te re 
nie m ię d z y n a ro d o w y m .

R z ą d  w ęg ie rsk i  ca łą  sp ra w ę  trak tu je  
b a rd z o  d y sk re tn ie  i usiłuje ją baga te lizo 
w a ć .  P r a s a  w ę g ie r sk a  o t rz y m a ła  po lece
nie za ch o w a n ia  jak najdalej idącej w s t r z e 
m ięź l iw ośc i  i o g ran ic zy ła  się do podan ia  
o g ó ln y c h  fak tów . S ta n o w isk o  r zą d u  
d y k to w a n e  je s t  w z g lę d a m i  n a  s tosunk i 
w ęg ie rsko-n iem ieok ie .  R z ąd  w ę g ie r sk i  
w sp ó łp ra c u je  w  po l i tyce  m ię d zy n a ro d o 
w e j  z T rz e c ią  R z e sz ą  i tej w s p ó łp ra c y  
n ie  chce n a ra ż a ć  na  szw ank .  P o w tó r e  
w y k ry to ,  że  w  sp isek  za m ie sza n i  by li  po
se ł niem iecki von  M ackensen syn  fefmar- 
szatka M ackensena i przedstaw iciel 
„D eu tsch es Nachrichten Biiro“ w  Buda
p eszc ie  baron Halin. C a ła  p róba  z a m a
chu w  ty c h  w a ru n k a c h  zos tan ie  zlikwi
d o w a n a  z n a jw ięk sz ą  d y sk rec ją  i jego 
g łów ni o rg an iz a to rz y  pogłowie M a r to n  i 
M e c s e ra  nie b ęd ą  ponosić ż a d n y c h  kon
sekw encj i  ka rnych .

Od Administracji
Pi zypom inam y wszystkim naszym Czy

telnikom, że już najwyższy czas pomyśleć 
o  odnow ieniu  p renum era ty  na  II kw arta ł  
b. roku.

Z przysylką pieniędzy nie należy zwle
kać,, a koniecznie przedpłatę uiścić do koń
ca W e s ią c a  m arca —  umiknie przez to 
n iepotrzebnych  reklamacji i w strzym an ia  
Wysyłki pisma.

REKLAMACJE POCZTOWE.
Kto nie o trzym ał należnego mu nuime- 

jru —  winien w pierwszym rzędzie uidać 
się do  urzędu pocz tow ego i tu zażą d ać  
sp raw dzenia ,  czy jego nazw isko  znajduje 
się na liście p renum era to rów  czy też nie. 
O ile nazwisko reklamujące znajduje się 
n a  wykazie pocz tow ym , t.j. na  „Karcie 
P re n u m era ty "  —  to należy się bezw zg lęd
nie dom a g ać  od urzędu pocztow ego w y" 
dan ia  gazety . Jeśli natom iast na w ykazie 
nazw isko  reklamującego nie figuruje —  
winien wnieść reklamację do A dm inis tra
cji „P ias ta" .

Jeszcze raz podkreślam y, że przed 
wniesieniem reklamacji należy przede 
w szystkim  sprawdzić w urzędzie pocz to 
wym, czy nazw isko reklam ującego zna j
duje się „Karcie P renum era ty" ,  czy też 
flie, \ .  s  Administracją,

Na posiedzeniu  jednej z Komisji r a d y  
miejskiej w  B u dapeszc ie  om aw iano  sp ra 
w ę  p r z y g o to w y w a n e g o  zam achu  stanu. 
Poiset P a y e r  w y w o d z i ł  tam, że w  1919 r. 
toczący  się  rubel z a t ru ł  m adz ia rsk ie  ż y 
cie publiczne, dziś z a t ru w a  je tocząca się  
marka. O lbow iem  głośno  r.iówi się o tym. 
że  zam achow cy otrzym ali z N iem iec 3 
m iliony pongo na subw encje prasow e i 
przygotow anie „puczu".

Berlin  oczyw iśc ie  posp ieszn ie  za 
p rz e c z y ł  w iadom ościom , ja koby  M ack en 
sen i H ahn  mieli coś w spó lnego  z p r z y 
g o tow an iem  zam achu  stanu. YVobec me- 
udania  się go w y co fa ł  się z za ję ty ch  po-

P rzed  sądem okręgow ym  w Krakowie 
odbyła  się na rekach  w Bochni w dniu 13 
m arca  b r  ro zp raw a  przeciw ko p. Bartło
m iejow i T w arogow i z Łapanow a oska rżo 
nemu o w ystępek  obrazy P rezyden ta  Rzp.

W edie  a k tu  oskarżen ia  o b razy  tej miał 
się dopuśc ić  p. T w a r ó g  przez to, że p rze
m aw ia jąc  dn ia  9 sierpnia 1936 na zg ro m a
dzeniu w  W iśniczu  S ia ry  wyraził się: 
„P rezyden t o trzym ał od nas  te legram y w 
spraw ie  pow ro tu  W itosa ,  ale naszymi te
legram am i P rezyden t w zgardz ił  i to nasz 
P rezyden t" ,  oraz, że p o  tym w yrażeniu  
zrobił  pauzę, celow o, a zebran i poczęli

O kazuje się, że losy G dańska  znane są 
n aw e t  ludom azjatyckim.

N iedaw no Francja ,  k tóra  sp raw ow ała  
z ram ien ia  Ligi N aro d ó w  m a n d a t  nad Sy
r ią  uznała  n iepodległość Syrii. W tedy  T u r 
cja w ys tąp i ła  z preten.siami do  części te
rytorium syryjskiego t.j. sandżaku: (o b 
w odu)  A lexandrietty , zam ieszkałego w  
części przez T u rk ó w . Zanosiło  się na kon
flikt z Francją ,  do k tórego, jak  się o k az a 
ło, p a r ła  T u rc ję  zakulisow a p ro p a g a n d a  
h itlerow ska, chcącą poróżnić  T u rc ję  z 
Francją . O sta teczn ie  za ła tw iono  sprawę 
kom prom isow o przez nadan ie  sandżakow i 
A lexandrie tty  przez Ligę N arodów  statuę 
tu au tonom icznego  wolnego m ias ta  p rzy  
u t rzy,maniu formalnej suw erennośc i  Sy
rii.

T o  za ła tw ien ie  sp raw y  w yw oła ło  wzbu
rzenie w śró d  Syryjczyków, obaw ia jących  
się, że zwierzchnictwo Syrii będzie nomi- 
nalnem, a  faktycznym  panem Alexandriet- 
ty będzie T u rc ja ,  że cc więcej T u rc ja  przy

CZOItTKÓW . Przysz ła  kole j i n a  nas, w  
k o ń c u  ocknęliśm y się z dotychczasowego le
ta rgu ,  narzuconego  n a m  przez sanac ję  te r 
ro rem  i p rzym usem . P o w ia t  czortkowski 
p rzed  m ajem , znnny  z wielkiej żywotności 
społecznej, gdzie tw órcza  m y ś l  ludow a  o ży 
w ia ła  ch iopóm  polsk ich ,  w  okresie 10-lecia 
pom ajow ego , dozna ł  o lb r zym ich  s zkó d  n a tu 
ry  m o ra ln e j  i m a ter ia lne j  d z ięk i  r ó ż n y m  f i 
g u ro m  sa n a c y jn y m ,  m asie  k o n f id e n tó w  i in- 
d y w id ió w  z  po d  c iem n e j  gwiazdy .

Ale w szystko  m a  swój koniec. W b re w  
w szelkim przeszkodom  zab ie ram y  się z p o 
w ro tem  do p ra cy  społecznej i s ta jem y  soli
darn ie  pod  sz tand arem  Idei Ludocyej.

D ow odem  tego by ł  l iczny  z jazd  delegatów  
w d n iu  1 m arca  br. i przebieg obrad.  Z gro
m adzen iu  przew odniczy ł p. L a sko w sk i ,  se
k re ta rz o w a ł  p. K un ick i ,  s ta rzy  i zah a r to w a n i  
ludow cy. R efera ty  i sp raw ozdan ie  z K o n
gresu  wygłosili —  p. K o rdek ,  p rezes zarz, 
pow iatow ego z Buczacza, p. Zarem ba,  prezes 
za rządu  pow. z Podha jec ,  z nan a  działaczka

W  d n iu  26 lutego b r  s tan ą ł  p rzed  Są
dem G rodzkim  w  Ja ro s ław iu  jak o  oskarżony  
o bezpraw ne  ograniczenie  wolności osobistej 
właściciela d ó b r  wzgl. jego gospodarza  w 
Ł ow cach , robo tn ik  ro lny W ład ys ław  Ochota, 
ludowiec z Łowiec. S p raw a  la przeszła  już 
różne  koleje. W  czasie s t ra jk ó w  ro lnych , 
k tó re  m ia ły  miejsce w  lecie 1936 r. s t r a jk o 
wali równii ź robo tn icy  ro ln i  w  Łowcach, 
Po zaw arc iu  ugody, p raco daw ca  p rzy jm o w ał 
ty lko  n iek tó rych  robo tn ików  ro lnych . Nie 
p rzy ją ł  n a tom ias t  do p racy  W ładysław ;. 
0< boty, k tó ry  jest bezro lnym  i jako taki 
m ia ł  wielką ochotę  dc  pracy , k tó re j  dom agał 
lijl barćU a energicznie od  p ra c o d a w c y  i  za

zycji. T a k  sam o by ło  po m ię d zyna rodo 
w y m  zam achu  s tanu  w  Austrii, k tórego  
ofiarą padł Dollfuss. Ale w  Europie nikt 
temu zaprzeczeniu  nie daje w iary i pa
rysk i „ T e m p s ‘‘ słusznie pisze, że rola 
M ackensena i Hahna w  spraw ie zamachu  
w ęgiersk iego kompromituje hitleryzm  w  
oczach w szystk ich  państw  środkowo" 
europejskich. P ra w d a ,  ale ty lko o ty le  o 
ile opinia publiczna w  tych  k rajach  dowie 
się o in trygach  h itlerow skich.  Żależafo to 
od u rzędow ego  apa ra tu  inform acyjnego, 
a ten a p a ra t  w  n iek tó rych  pańs tw ach  
oszczędza  T rz ec ią  R zeszę  jej k ie row n i
ków  i icn politykę. Wr...

Świadkow ie oskarżenia , referen t s ta 
rostw a, Dobrowolski,  oraz post. Ludwi
kowski potwierdzili oskarżenie. Z zeznań 
św iadków, pow ołanych  przez oskarżone
go okazało się jednak, że „pauza"  w prze
mówieniu zos ta ła  sp o w o d o w an a  wystą
pieniem przedstaw ic ie la  S taros tw a,  który 
dom agał się odebran ia  głosu T w aro g o w i .

Sąd  nie dopatrzy ł  się w  przem ówieniu  
oskarżonego  znamion w ystępku z art.  125 
§ 2 k. k. i oskarżonego uniewinnił.

Rozpraw ę prow adził  s. s. O. W asilew 
ski, oskarża ł  w icep roku ra to ra  Dr. Szypu- 
ła, bronił  adw. Dr. W usatow ski z Kra
kowa.

pom ocy puczu osiadłych w  Alexandrie- 
cie T u rków  przy łączy  sandżak  ten do T u r-

cj'* ,  .W o bec  tego Syryjczycy u rządzają  na 
znak  pro tes tu  przeciw temu załatw ieniu  
sp raw y  manifestacje  i s trajki. I oto w cza
sie tych dem onstracyj,  ja k  donosi p rasa  —  
pada ją  okrzyki: „My nie chcemy być dru- 
gim Gdańskiem!"

W idocznie Syryjczycy nie źle orientują 
się w  sp raw ach  G dańska ,  d o p a tru jąc  się 
analogii  G dańska  do Alexandrietty, w któ
rej roię Niemiecma odg ryw ać  Turc ja ,  — a 
rolię Polski Syria.

Ale u  nas  ludzie t. zw. „m iarodajni" ,  
o raz  dzienniki t. zw. dob rze  poinform o
w ane  są zadow olone  z osta tn iego  za ła t
wienia sp raw y  G dańska w Genewie.

W iedzą  w idać  lepiej, co miał na myśli 
min. niemiecki Goebbels, g d y  zapow ie
dział w  H am burgu  w tych dniach,  że ispra- 
w a  G dańska  zos tanie w  najbliższym cza
sie za ła tw ioną  raz na zaw sze!

p. W ą s ik  owa i p. K a sc w sk i  z  buczacza .  Ze
b ra n i  w ysłucha l i  je  z na jw iększym  za in te re 
sow aniem  i so l idaryzow ali  się w  zupełności 
z uch w ałam i kongresu .

W  s to su n ku  do deklaracji  K oca  zajęli sta
n o w isko  negatyw ne.  N iepodobieństw o p rz e 
cież uw ierzyć  tym , k tó ry c h  ta k  dobrze zna
ją  ch łop i z okresu  ostatniego dziesięciolecia. 
P ow oływ an ie  się n a  kon s ty tuc ję  kw ietn iow ą 
nie jes t a rg u m e n tem  pow ażny m , gdyż w szy
scy wiedzą, w  jak i sposób zosta ła  o na  u- 
chw nloną. Chłopi nie odstąpią ani nie zam ie
nią ide i  L u d o w e j  te j  opoki,  na  k tó r e j  m a  
stanąć Polska  L u do w a ,  na żadne  frazesy ,  
chociażby  n a jp iękn ie j  brzmiące.

D ok on ano  w y b o ru  obszernego kom ite tu  
organ izacy jnego  i w śród  gorących okrzyków  
na cześć prezesa S. L „  p o  o dśp iew an iu  pie
śni „Gdy n a ró d  do b o ju "  —  przew odn iczą
cy zam k n ą ł  obrady .  Chłopi ruszyli do ro b o 
ty i nie ulega żadnej w ątpliwości,  że ją 
p rzep row adzą .  Uczestnik .

to zasądzony  został przez s taros tw o w  J a r o 
sławiu  w  drodze  a dm in is tracy jn e j  n a  grzy
w nę z zam ianą  w razie nieściągalności na 
areszt.

Ochola zażąda! jednakże  sk ierow anie  
sp raw y  do Sądu  Okręgowego P rzem yślu  do 
rozlrzygnięcia. Na rozpraw ie  przed  Sądem  
O kręgow ym  w P rzem yślu  obrońca  o sk a rżo 
nego Ochoty, ad w o k a t  dr. Orossfeld.  p o s ta 
wił wniosek n a  um orzen ie  sp raw y  z pow odu  
niewłaściwości w ładzy  adm in is tracy jn e j  do 
rozlrzygania  tej sp raw y , a sędzia p ro w ad zą 
cy tą sp raw ę S S O. p. C hariam pow icz  
sp raw ę umorzył.  W obec lego policja w ygo
towała przeciwko Ochocie a k t  o skarżen ia  Q
wpW*

przes tępstw o z art.  25 1 k. k . P o  przeprowa* 
dzeniu p ostępow an ia  dow odowego sędzia p. 
M isky  p rzych y la jąc  się do w yw od ów  ad w o 
k a ta  d ra  Jedlińskiego, w y d a ł  w y r o k  u n iew in 
nia jący Ochotę od  zarzucanego m u  przes tęp 
stwa d la  b ra k u  is toty podm iotow ej i p rzed 
miotowej.

S la iw io  c ifflów  w D i r a w s i i
wobec deklaracji o. Koca

Zarząd  pow. Stron. Ludow ego na  pow. 
Pińczów na posiedzeniu w  d r iu  3 m arca  
b r  w stosunku do ogłoszonej deklaracji 
p. Koca zajął stanow isko zdecydow anie  
negatywne, stojąc twardo przy progra
mie Stron. Ludowego, które jedynie m oże  
zjednoczyć lud polski Zarząd  pow. jedno
głośnie uchwalił walczyć w ytrw ale  i zde
cydow anie  o należne p raw o  g o sp o d a 
rzom Polski, jako też aorr.aga s>ę od N. K. 
W . jak najszybszej realizacji uchwal o- 
statniego Kong esu.

J a k  w id ać  z p o w y żs ze j  u c h w a ły  Z a r z ą 
du pow. ,  o s t a tn i e  a r e s z t o w a n i a  i r ep r e s j e  
n a  lUtej. t e ren ie  nie p rzyn io s ły  o cz pk iw a -  
nego  skutku  p r z ez  sy s t em  s a n a c y j n o - k o -  
cowski .  Aresztowania i represje te jesz
cze mocniej zwarły szeregi i dały boazcą  
ao wytężonej pracy.

Józef Sikorski.

W giokl starościńskie!
S e k re ta rz  Koła S. L- tv Sied lca , po

w iat Bochnia, A nton i R achw a lsk i, z a są 
dzony  zos ta ł w yrok iem  s ta ro s ty  pow ia
tow ego w  Bochni na karę 6 -tygodu iow egó  
a resztu , za zorganizow anie  w  dniu  30 
sierpnia 1936 r. pochodu i m anifestacji  lu
dowej w  Siedlcu i Chełmie z okazji  po 
święcenia sz tan d a ru  S. L. Czu jąc  się po 
k rzyw dzonym , wniósł ‘ odw ołan ie  do S ą 
du O kręgow ego w  K rakow ie i s ą d  na roz
p raw ie  o n e g d a j s z e j  po w yw odach  
obrońcy , k tó ry  w y k az a ł  niezbicie, że o- 
sk a rż o n y  nie dopuścił się o b ra z y  żadnego  
a r tyku łu  u s ta w y  o  zg rom adzeniach ,  uw o l
nił o skarżonego  zupełn ie od w in y  i k a r y ,  
zw łaszcza ,  ze oska rżen ie  policyjne dono
siło, iż o sk a rż o n y  b ra ł  ty lko  udział w  po" 
choazie ,  za ś  s ta ro s tw o  zasądziło  go za  
zorganizow anie  pochodu, k tó reg o  o s k a r 
żony  w ca le  n ie organizował- Osk. bronił 
adw oka t  d r .  G rodziski.

Zebranie powiatowe
w Kamionce

W  dniu  ?8 lu tego odbyło się w  Ka
mionce Strumiłłowej w sali „Soikola" po 
w ia tow e zebran ie  kół S tronn ic tw a Ludo
w ego. Do zgrom adzonych  b ardzo  licznie 
chłopów  przemówił p. Dr. Poznański Jan, 
charak te ryzu jąc  w  sposób zdecydow any  
nasze s tosunki społeczno-polityczne, o raz  
da jąc  należytą odp raw ę  kocowym  usiło
w aniom  „zdekoimponowanej" sanacji.  
Szczegółowe sp raw ozdan ie  z K ongresu  
S. L. złożył W ilk Franciszek, stud. filozof, 
ze Lv.owa. Omówił zapadłe  uchw ały  i po
s tanow ienia  Kongresu, da jąc  przytem w y
raz podnieconym nas tro jom  ob rad  delega
tów zorgan izow anych  m a s  chłopskich 
o raz  niezłomnej woli walki o rychłą reali
zacje swoich dążeń. Gios w dyskusji nad  
sp raw ozdaniem  i bieżącymi zagadn ie 
niami zabierali D om agała Jan i Rejmatt 
Michał. N a zjeździe w ybrano  Zarząd  p o 
w ia tow y  w nas tępującym  składzie:

Prezes: Dr. Poznański Jan, zastępcy:' 
Dr. Korzenny W łodzim ierz z Buska, o raz  
Seredymtecki Jan. sekre tarz : Jazienkki
W ładysław , skarbnik: Poznański Kazi
mierz. Komisję rewizyjnuą stanowią: '  
Składnik Karol, N iedojadło Józef oraz  
W ilk Ludwik,

Z  radio Indowego
w Zborowffklm

POWIAT ZBORÓW. Dnia, 23 lu tegd 
odbył się w Ja ros ław icach  kur.s społecz
no-polityczny, na którym wygłosili refera
ty: p. Dobija, W róbel Julian i Załęski Bro
n isław . Głos w  dyskusji  zabierali: prezes 
Zarządu P o w ia to w eg o  Sapyta Stanisław , 
Płaza Błażej, Dupla Michał i wielu innych. 
Obecnych by ło  na  kursie 60-ciu ludow 
ców z Jarosław ie ,  Moniiówki, K udano-  
wiec, Kuibarowiec, -Wołoczkowiec i H uia-  
kowiec.

W  następnym dniu odbył się podobny 
kurs w Milnie przy udziale 200 osób. Re
ferenci ci sami, co w Jarosław icach .  Głos 
w  dyskusji zabierali Sapyta Stanisław , 
Zaleski Jan, Szeliga Michał, Olejnik Al
fons i inni.

Do tak  św ietnego zorgan izow an ia  kur
sów w powiecie zioczowskim i Z b o r o w 
skim pizyczynili się prezesi Z arządów  P o
w iatow ych  ob. ob. Sapyta Stanisław  I 

W łó b e J  J i i l ią ą ,

Uniewinnienie działacza indowego

w otac: „hańba- m-u .

Nie chcemy hyc drugim Gdańskiem?

Chłopi się ruszyli

Ciekowa sprawa
(K o respo nd enc ja  z  Jarosław skiego .)



„P  I A S T “

DR. STANISŁAW  SZCZOTKA

Bunt górali żywieckich w 1662r.
Chłop polski spokojnie poddał się jarz

mu pańszczyźnianem u. Mimo srożącego  
s ię  z dnia na dzień ucisku, mimo rosnącej 
krzyw dy, chłopi p olscy  ani razu nie por
wali za broń, by gwałt silą odeprzeć, by 
sw e  ukrzyw dzenie św iatu zam anifesto
w ać.

Na zachodzie , gdzie życie chłopskie 
reg u lo w a n a  by ło  p raw em , w p ra w d z ie  
rów nie  s t rasz liw ym , jak polskie b e z p ra 
w ie  chlachciea, częs to  p rzydzodz l lo  do 
o tw a r ty c h  b u n tó w  i w ojen  dom ow ych. 
C a ły m i la tam i n ie jednokro tn ie  lała się 
k r e w  w e  F ranc j i  i R z esz y  Niemieckiej.  
Taim bow iem  d o p row adzen i  do rozpaczy ,  
chłopi f ran su scy  i niem ieccy,  podnosząc  
sw oje  s łuszne żą d an ia  socjalne, chw yta li  
z a  ręż  i w  s trasz liw e j w a lce  żądali po
lepszen ia  sw ojego  by tu .  P ra w d a ,  że 
p o w s ta n ia  te tłum iono k rw ią  i pożogami, 
ale is toty rze czy  to zupełnie nie zmienia, 
chłop w  kra jach  zachodnio-europejskich  
um ia ł  się upom inać  o sp raw ied l iw ość  dla 
Siebie.

Inaczej b y ło  w  Polsce .  Chłop  t rw a ł ,  
w  biernocie. T y lk o  sz lachetniejsze jedno
s tk i  sp o łe cz eń s tw a  sz lacheckiego  s ło w a 
m i n ie jednokro tn ie  bardzo  w zn io s ły m i o 
p o p ra w ę  by tu  chłopskiego w o ła ły ,  ale o- 
S u zeż en ia  M odrzew sk iego ,  S k arg i  czy  
K lonow icza w  ich p ism ach  w y ra ż a n e ,  s y 
tuacji  zupełn ie  nie zm ieniły . Szlachcic  
polski nie umiał, cz y  też nie chciał w  po
tulnym  i pracow itym  chłopie rów nego  
son ie człow ieka w idzieć.

Stosunki pańszczyźniane 
na góralszczyźnie

Jedyn ie  górale, Judzie, co  w ś r ó d  sw o 
ich  gór  ł la sów  w ięk sze  poczucie sw obo-  
dy^ odczuwali ,  dla o n ro n y  te ize „ślebo- 
d y ‘‘ za  b roń  p o rw a ć  umieli. T o  też  inaczej 
t ro ch ę  niż w  reszcie  Polsk i  stosunki pań 
sz cz y źn ia n e  na  góra lszczyźn ie  się uk ła
dały .  W o b e c  s r a ż ą c y c h  się c ię ż a ró w  pod- 
dańozych ,  zbiegali na  O ra w ę ,  w y lu d n ia 
nie jednokro tn ie  w s i  całe .  W  chwilach ro s 
nące j  zach łannośc i dw oru , o ż y w a ło  na 
góra lszc  zyźnie zbójnictwo, „honorni 
cnłoipey", jak  ich pow szechn ie  zw ano, 
n ap a d am i na d w o ry ,  zw aln ian iem  z lo
c h ó w  w ięz iennych  zam kn ię tych  tam  chło
pó w ,  za  chłopskie k r z y w d y  na panach  się 
mścili.  Zbójnicy n a  swój sposób  sp ra w ie 
d l iw ość  czynili,  „ św ia t  równali" ,  ujmując 
z  kieszen i m ożnych , a  b iednych  w s p ie ra 
jąc. T u  też  t rz e b a  sz u k ać  źród ła  p o 
w sze ch n e g o  uwielbienia, jakim górale  
»,ch łopców , c«> poza bucki idący  chodni- 
ce k  w y b ie ra l i1*, o tacza ją .  O d y  zaś i te pół
ś ro d k i  nie p om aga ły ,  ca łe  w s i  za  broń 
Chw yta ły  i  już  do form alnego buntu  do
chodziło . r

Walka górali ze starostą 
nowotarskim

P r z e z  k ilka la t  z rzędu  w alczy l i  gó ra
le n o w o ta r sc y  z  M ikołajem K om orow
skim , s ta ro s tą  now otarsk im , znanym  po
w sze ch n ie  u trac ju szem  i hulaką, k tó ry  na 
z b y tk i  i z a b a w y  p ien iędzy  potrzebując ,  
n ie cnych  s ię  chw y ta ł  sposobów . On to 
przetrwom il ca łą  Ż yw iecczyznę ,  on naw e t  
p ien iądze fa łszow ał,  a  w re sz c ie  chłopów  
no w o ta rsk ich  co ra z  ba rdz ie j  nac iskać  po
czą ł .  P r z y s z ło  w ięc  do p rzew lek łych  
sp o ró w  są d o w y c h ,  k tó re  aż  ( d w ó r  króla  
Z y g m u n ta  III się op iera ły .  K om orow ski 
za  nic m ia ł  jednak  p rzychy lne  d la  ch ło
p ó w  w y roki k ró lew sk ie  i p rzy  pom ocy  
n a ję ty c h  żo łdaków , k tó r z y  sam i z e z n a 
w ali ,  „iż nam  ob ieca ł na  ro tę  ty s iąc  z ło
ty c h  P a n  S ta ros ta ,  ż e b y ś m y  w a s  (chło
pów )  nie ty lko jak  najbardzie j  polupiii, 
a le  i n ie k tó rych  pozabijali" .  P o rw a l i  w ięc  
Chłopi za broń, lecz w  w alce  ulec musieli .

W  d w ad z ieśc ia  la t  później w  1651 r. 
jpod w o d z ą  S tan isław a Kostki Napierskie* 
go, góra le  bunt podnieśli,  C z o rs z ty n  opa
now ali  i w  P o lsk ę  iść  zam ierzali ,  a b y  w a l
c z y ć  ze  zn ienaw idzonym i panam i dziedzi
cam i,  k tó r z y  chłopu polskiemu ł rzy w d ę  
za d aw a l i :  „Poruseństwo** ich w k ró tc e  je
dnak  s tłum ione zos tało ,  chiopi nadal do 
ciężkiego p o d d ań s tw a  w ra c a ć  musieli, a 
K os tka  na  pal w b ity ,  s trasz l iw ą  śmiercią 
op łacił  chęć po lepszenia  ich doli.

Bunt górali żywieckich
W  szkicu nin ie jszym  p ragnę  się zająć 

n ieznanym  d o ty c h cz as  w  naszej historii 
buntem  górali żyw ieck ich , k tó ry  w  1662 r. 
podnieśli, sprzec iw ia jąc  się n iespraw iedl i
w y m  żądaniom  skonfederow aneł szlach
ty , co na nich żołdu za  s w ą  służbę w o j
skow ą się domagała, a y e s z c le h yotnfac

się p rzed  uciskam i w o jska  p rze z  kró la  
Ja n a  K azim ierza  na pom oc im posłanego.

Ś w ietn ie spisali się górale ży w ie cc y  w  
okresie szw edzk iego  potipu, iecini z p ie r
w szy c h  p o ry w a ją c  za broń do w alk i  z 
w rogiem , gdy  panow ie  b rac ia  sz lachta w  
p o ddańs tw o  k ró la  szw edzk iego  się w pra -  
szali.

P o  szczęśliwie zakończonej wojnie ze 
Szw edam i,  szlachta, co n iedaw no w e  w ro 
gich sze reg a ch  w a lc zy ła ,  podczas  gdy  
chłopi k re w  za o jczyznę  przelewali,  s z y n 
ko w  łaski k ró lew sk ie  w k ra d a ć  się po
częła. S p ły n ę ły  m ętne fale potopu, zm yć 
jednak nie po trafiły  b rudu  i n ieprawości,  
k tó re  na  naszy m  życ iu  publicznym  cią
ży ły .  Chłopi nie doczekali s ię  spełnienia 
ś lubów  kró lew sk ich  Ja n a  K azim ierza i w  
nagrodę zasług  w w alkach  z najeźdźcą 
położonych, ba t  ekonom ski dalej sz la
checkie p raw o  i sam ow olę  na ich plecach 
k rw a w y m i  ranam i orał.

Co było 
przyczyną buntu'

K raj w y n isz cz o n y  w ojnam i nie mógł 
zaspokoić w y g ó ro w a n y c h  żąd ań  sz lachec
kiego w ojska ,  k tó re  rościło  sobie p re te n 
sje w  w ysok ości 60 m ilionów złp., co póź
niej z redukow ano  dio 24 milionów. B e z 
robocie ogarnę ło  z  górą  40.000 szabel. 
W ojska  z dywizji S te fana  C zarnieckiego 
skon federow ane  pod w o d z ą  sw ojego  m a r 
sza łka  Św idersk iego w  „Zw iązek P ob oż
ny", k iedy  R zeczpospolita  nie m o g ła  sp ro 
stać  ich w y m ag an io m , roz la ły  się po k r a 
ju, na w ła s n ą  rękę łupiąc w si  k ró lew skie  
i „chleby** (żołd) sobie w y b ie ra jąc .

M a rsz a łek  stoontederowanycn wojsk 
Św idersk i ,  u rzę d u jąc y  w  Kielcach, w y 
sła ł  do  Ż y w ie c c z y z n y  t rzech  delegatów, 
k tó rz y  g roźbam i w ym ogli  zgodę na z a 
p łacenie żo łn ierzom  dw unas tu  tys ięcy  
z ło tych , c z te ry  tys iące  zap łac ić  mieli 
m ieszczanie  żyw ieccy ,  osiem chłopi za 
m ieszku jący  w si okoliczne. Z w ielk im  t ru 
dem  b iedna ludność za ledw ie zdo ła ła  ze
b rać  ta k  w ielką sum ę i do Ż y w c a  do
s ta rczyć .  P o n ie w a ż  jednak  kw o tę  tę 
uiścili ctiłopi w  najdro&nicjszej m onecie —  
szelągach  m iedzianych, p rzeds taw ic ie le  
kon fede ra tów  poczęli się w zb ran iać  je ' 
p rzy jęc ia  ze w zg lędu  na c ięż a r  i  żądali, 
ab y  chłopi dos ta rczy l i  bezp ła tn ie  pow ód 
na k tó ry ch  p rzew iez ionoby  pieniądze do 
Kielc.

T y m c z a s e m  w y s z e d ł  u niw ersał Jana 
Kazim ierza, w  którym  król pod grozą u- 
traty łaski bronił w ypłacania koni. dera- 
tom Jako budownikom  pieniędzy. Z a s ła 
n ia jąc się w ięc  rozporządzen iem  k ró lew 
skim nie oddano  p ien iędzy  , pos tanow io 
no się bronić na  w y p a d e k  dalszych  ich 
żądań.

S w idersk i  o b u rzo n y  o d m o w ą  ch ło
pów  i m ieszczan, p res ją  po s ta n o w ił  ich 
zm usić do uległości. W y s ła n y  uo Ż y w iec
cz y zn y  w  c h a rak te rz e  ekspedyc ji  karne j 
oddział w o jska ,  z a t r z y m a ł  się w e  wsi' 
P ietrzyk ow icach  i tam  n iszcząc doby tek  
chłopski i znęca jąc  się nad  ludnością, n a 
k łan ia ł ją do złożenia żołdu.

Ogniste wici po góracb
O burzeni górale, d c  odparc i ;1 ciemię- 

żyoieli sk rz y k iw a ć  się poczęli.  Zapłonęły  
po górach ogniste w ici, w z y w a ją c e  lud
ność  do  obrony , sz ła  po w siach  w ieść  g ło
sząca  o  s t ra s z l iw y m  znęcaniu się nad 
P ie t r z y k o w ia ra m i .

Nocą skrzyknięci górale pod dow ódz
twem  dwóch zbójników, co teraz ich bro
nić postanow ili, Koczura i Krzyśka, ude
rzyli na konfederatów . Ze straszliw ym  
okrzykiem , co popłoch w y w o ła ł w śród  
śpiących, z siekieram i, kłonicam i i stary
mi rusznicami w  ręku runęli ch łopi na

żołnierzy.
W y w ią z a ła  się w alka ,  w  k tórej górale 

w  poczuciu  sw ej k r z y w d y  postanowili 
w a lczyć  do upadłego, w a lk a  tym  s t r a s z 
liwsza, że w ś ró d  m ro k ó w  nocy  p ro w a 
dzona. P op łoch  i zam ieszan ie  zapano
w a ły  w ś ró d  konfedera tów . Dopiero, gdy 
zapalono dw ie cha łupy  ze s todołami, p rzy  
k r w a w y m  świetle  p o ża ru  skupić się oni 
zdołali i b ron iąc  się p rzed  nac ie ra jącym  
chłopstw em , poczęli się w y co fy w ać .  Po 
k rw a w e j po tyczce,  w  k tórej polegli ch ło
pi Sidor, G ębaliczek, Lasut, Basiu, T kacz  
ze  ŚwinneJ, Duda i A dam czyk, odjechali 
konfederaci w  stronę Białej, odg raża jąc  
Śię chłopom  zem stą ,  zo s ta w iw sz y  na p la
cu zabitego szlachcica, a k ilkunastu  ran- 
nycn licząc w  sw y ch  szeregach .

P a ła jąc  zem stą  napadł* w k ró tc e  na 
Ślem ień, ca łą  w ieś  spustoszyli ,  jednak 
pod Żyw iec bali się podjechać, bo tam  na 
górze Grójcu chiopi z m ieszczanam i się 
okopali i do obrony byli przysposobieni. 
Chłopi czuli, że w a lczą  za s łuszną  sp ra 
w ę  w  obronie sw y cn  s iedzib  i mienia, a 
poczucie to um acniał ordynans (rozkaz) 
królewski.

Król swoje ■ a porucznik 
królewski swoje

Król Jan  Kazim ierz  obaw ia jąc  się słu
sznie, a b y  konfederaci dalszym i napaaa -  
mi nie nękali m ieszkańców  Ż y w iec cz y 
zny, w ysła?  góralom  w  pom oc oddział 
w o jska  pod d o w ó d z tw e m  poruczn ika  S te
fana Bidzińskiego.

T e ra z  jednak  m iało się okazać, że o- 
b ro ń cy  s taną  się je szcze  w iększym i w r o 
gam i w si.  Żołnierze Bidzińskiego nie za- 
aowolm li się u trzym aniem , k tó re  w  myśl 
polecenia kró lew sk iego  dostarcza li  im 
chłopi. C o  r az  to z now ym i żądaniami 
zw raca li  się do ludności, bezp raw n ie  pod
w y ższ y l i  sobie żołdu, a w  dodatku  po
częli zab ie rać  ch .opom  bydło ,  k tó re  za 
bijali i m ięsem  n a  ucz tach  w y m y ś ln y c h  
się raczyli.

S tan  ten d o p ro w a d za ł  ludność do roz
paczy ,  k tó ra  znow u b roń  do ręki ująć na
k a z y w a ła  i do w alk i z rzekom ym i obroń
cami zm uszała .  M ieszkańcy  Jeleśni i oko
licznych w iosek  p ie rw si s taw ili  opór żo ł
n ierzom  Bidzińskiego. Ci sami chłopi, co 
p rzed  kilku za ledw ie la ty  p ie rw si w  o b ro 
nie k ró la  się zbrojnie ujęli i S z w e d ó w  w  
u ta rczkach  znosili,  podnieść musieli te raz  
oręż  p rzec iw ko  w ojsku,  k tó re  im tenże 
k^ćl n a  o b ronę  zesła ł!

W  pobliżu w si M utnego nad rzeką  Ko
sz a ra w ą  zbudow ali chlup! szańce, w  
k tó ry c h  czo ło  ciem ięzcom  s ta w ić  chcieli. 
O kopy  umocnili zasiekam i z os trw i i po 
w alonych  d rzew , sami zbrojni w  kosy, 
piki i s trze lb y  n a ta rc ia  o cz ek iw a ł1.

G niew em  s t ra s z l iw y m  roz ju szy ł  się 
bu tn y  porucznik  k ró lew ski,  k tó ry  w  swej 
zaciekłości nie w idzia ł,  c z y  nie chciał 
w idzieć  k rz y w d y ,  jakiej w  s tosunku  do 
ch łopów  jego żo łn ierze  się dopuścili.  Na 
cz.ele sw ego  oddziału  ru szy ł  B idziński w  
s tronę  Jeleśni, poleca jąc  podkom endnym  
atiy  n ie oszczędzali  nikogo, a b y  chłopów  
rżnęli, a dorny ich  w  popiół obracali.  
C h łopów  ogłosił za  bun tow ników , że 
p rzec iw ko  b ezp raw iu  się bronili, s am  zaś 
p r z e k ro c z y w s z y  k ró lew sk ie  ro zk a zy ,  
miasto  ob ro n y  m ia ł  chłopom  przyn ie ść  
śm ierć i zniszczenie. T ak ich  paradoksów , 
jakże  dla nas n iezrozum iałych ,  w  R z ec z 
pospolitej by ło  wiele, roiło się od  nich 
na k a ż d y m  n iem al k ro k u  i

Interwencja 
proboszcza żywieckiego

Zap łonę ły  już dom y  ch łopów  W ojta-  
śniego w  M utnem  i W ró b la  w  Jeleśni, 
pod k tó re  żagiew  go tu jący  się do a taku

lep czerwona
wolna od Kanianki, atestowana i plombowana 
przez stację Ochrony Nasion po najniższycn 

cen;.ch poleca 
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Opróbkowane oferty na żądanie.

JAK P. KOC WERBUJE „DZIAŁACZY”
do powstającej partii

W ojew ódzcy  mężowie zaufania „Ozo- 
nu“ płk. Koca rozpoczęli swoje pracę wer
bunkow e w terenie. M ają one przede 
wszystkim na celu przyciągnięcie indywi
dualne pewnej ilości działaczy ze stron
nictw opozycyjnych. Każdy z w ojewódz
kich mężów zaufania przesyła listę tych 
działaczy, co do których uważa, że moż
na będzie pozyskać ich do nowej partji 
do głównej kw atery  pik. Koca. W więk
szości w ypadków  są to ludzie skromni 
I tnąłoźflą jgący, Ecj fitrz^maryu j ii ty

płk. Koc wysyła do wymienionych działa
czy listy odręczne. Pisze w nich m. in. że 
wiedząc, iż pan X jest wybitnym działa
czem, p ragnie  w  zmienionej obecnie sytu- 
akcji politycznej pozyskać go dia O. Z. N. 
Po otrzym aniu przez daną  osobę listu pik. 
Koca w  krótkim czasie zjawia się u niej 
mąż zaufania O. Z. N., który osobiście w 
rozmowie z upatrzonym działaczem załat 
wia spraw ę jego wstąpienia do szeregów 
nowej partii,

na zam knię tych  w  szańcach  górali żo ł
nierze podłożyli. Już  miało p rzy iść  do 
b itw y ,  w  której ch łopską k re w  dom ie
szać miarno do tych  opresy j  i k rzy w d ,  ja
kimi ży ł chłop pańszczyźn iany .

Dopiero  ks. Stan isław  K aszkow ic, 
p roboszcz żywiecki,  co na cj ele ch łopów  
w  la tach  1655 i 1656 ze Sz red a m i w a l 
czył,  zd ołał doprowadzić do uspokojenia 
w zburzonych chłopów , k tó rz y  zaufali po
w szechn ie  cenionemu księdzu, dali się u- 
prosuć i do dom ów  spokojnie się rozeszli.

P rz e p ro s i ł  K aszkow ic  Bidzińskiego w  
imieniu ch iopów  i p o r y w  ich w y t łu m a 
czyć  się s ta ra ł .  J ednak  bu tn y  sziachcić, 
k tó ry  m oże te ra z  ża łow ał  okazji do^ s to 
czenia b itw y ,  w y g ra n ą  w  k tóre ,  m óg łby  
się później w ych w a lać ,  nie dał się^ ub ła 
gać. Na jego r c z k a z  ujęto p iz y w o a c ó w  
chłopskich Grzegorza Juraszka M ikoła
ja Jodtowca, W aw rzyńca Nędzalę, T o 
m asza Kam ieńskiego i K rzyżow skiego i 
sk ręp o w an y c h  w śró d  na ig ra w ań  żo łda
k ó w  odstaw iono  do Żyw ca.

• T u  porucznik  k ró lew sk i polecił sądo
wi miejskiemu, aby  rfą nich jako bunto
w n ików  p rzec iw ko  w ła d z y  k ró lew skie j 
w y r o k  podobny, jak na zw y cza jn y ch  
zb ro d n ia rz y  w ydali .  Dali się s te ro ry z o -  
w a ć  m ieszczanie  i na śm ierć  ch łopów  za 
obronę w łasn eg o  mienia osądzil i.  F rz e -  
cież jednak  w z ru sz y ło  się sumienie k tó 
regoś ze s ła w e tn y c h  p an ó w  ra jców  i bo 
ha te rom  chłopskim  apelację do k ró la  do
radził.

Uniwersał królewski
Król nie m ógł pochwalić bezpraw ia  

sw ego  oficera i osobnym  uniw ersałem  
polecił chłopów  w ypu ścić z w ięzienia, a
Bidzińskiem u z w ojsk iem  Ż yw iec cz y zn ę  
opuścić.

W y je c h a ł  w k ró tc e  „chłopski ob rońca"  
żegnany  p rzek leńs tw am i ch łopów  i pła
czem  g łodnych  dzieci i kobiet, k tó ry m  
niejednokrotnie żo łn ierze  jego osta tn ią  
łyżkę s t r a w y  od ust  odjęli. P o d k o m en d 
ni p an a  porucznikow i,  k tó rz y  p rzed  k o n 
federa tam i,  co 12 ty s ię c y  żądali, b ron ić  
mieli, sam , o kilka ty s ięc y  w ięcej  od^ lud
ności pobrali , a w  dodatku  n iek tó ry m  
chiopom  bydło  z a b ra w sz y ,  zupe łnych  
nęd z a rzy  z nich poczynili.

Taik realizowali panow ie  b rac ia  w iel
kie „ś luby  królewskie** w  k a ted rze  lw o w 
skiej p rze z  k ró la  J a n a  K azim ierza  zło
żone. O kopy zbudow ane przez górali, 
jeszcze diugo św iad czyć  m iały o te* stra
szliw ej n iesp iaw ied liw ości, w  jakie] chło
pi ży li i dopiero przed kilkunastu laty  
przy regulowaniu rzeki zasypane zosta
ły .

Następstwa walk
Je d n ak  ów  rozpacz l iw y  p o r y w  górali 

żyw .eck ich  i rozg łos  o nim, co echem  
. g ło śnym  się odbił po całej góra lszczyźn ie  
| ( w  1669 r. w  identycznych  praw ie w a 

runkach stoczy li górale now otarscy  bit
w ę pod N ow ym  Targiem ) nie p o zo s ta ł  
bez sku tków . O druch  ten św iad czy ł  n a 
macalnie panom  dziedzicom, że  w  sto
sunku do ch łopów  m u sz ą  się lękać p rze 
b ran ia  m ia rk i  i d latego też  na ca ły m  
Podgórzu karpackim zam ieszkiw anym  
przez górali polskich, stosunek dziedzica  
do ch łopów  b ył choć trochę znośniejszy  
niż w  reszcie R zeczypospolitej.

D ziś chłop polski pam iętać musi nie 
tylko o chłopach z szeregów  Naczelnika  
Kościuszki, cz y  powstańcach chochołow 
skich, obok m iejsca dla ch łopów , którzy  
ze S zw edam i w alczy li, obol: B artosów  
Głowackich, m iejsce znaleźć s ię  musi na 
kartach naszych  dziejów  dla tych  nielicz
nych, co zbrojnie o praw o i spraw iedli
w ość dla ludu v'alczyli

*) Szkic  ten w  ca łośc i zo s ta ł  o p a r ły  na 
kronice Andrzeja Kom onieckiego. k tó rą  
obecnie w y d a je  Sekcja A&icśników Ży
w iecczyzn y  przy Kole T. S. L. w  Żyw cu, 
a która jako przebogata kopalnia w iado
m ości nieznanych skąd inąd do dziejów  
Chłopów w  P o lsce  winna się znaleść w  
tSjfH każdego św iatłego  chłopaj j$ęd,2
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Już  mi ja  bl i sko d w a  l a t a  od chwil i  o-  
g ło szen i a ,  a j ednocześn i e  i we jś c i a  w ży
cie (24 kwi e tn i a )  nowe j  Kons tytuc j i ,  k t ó 
ra,  j a k  w ia do m o ,  n ad a ł a  Pol sce  o d m i e n 
ne obl icze pol i tyczne .  I j ak ko lw i ek  wiele 
się już p i s a ło  o no w y c h  z a s a d a c h  u s t ro 
j o w y c h  i p o d s t a w o w y c h  p r z eo b r aże n i a ch  
t ą  u s t a w ą  w p r o w a d z o n y c h ,  w y śp i e w u ją c  
n ad  nimi h y m n y  p o ch w a l ne  a lbo  też p o d 
d a j ąc  je, i to może  częściej ,  d r uzg ocą ce j  
k ry tyce ,  —  t e r az  dop i e ro  wy sz ło  z pod  
p ió r a  prof .  Komarnickiego dzieło p r a w 
dz iw ie  n a u k o w e ,  o świe t l a j ą c e  w sz e c h 
s t ronn i e  tę n o w ą  p o d s t a w ę  p r a w n ą  na s z eg o  
życia  po l i tycznego .  1 z p ew no śc i ą  nikt  nie 
był  bardz i e j  p o w o ł a n y  do t ego  t ak  p o w a ż 
ne go  p rzeds i ęwz ięc i a .  Prof .  Komarn i ck i  
b o w ie m  jes t  nie tylko wy b i tn ym  z n a w c ą  
p r a w a  po l i t ycznego ,  a le  ma  za  so b ą  r ó w 
nież p o w a ż n e  d o św ia dc ze n i e  pol i tyczne ,  
iako d ługol e tn i  poseł  s e j m o w y ;  gdy  zaś  
chodz i  o Kons ty tuc j ę  k w ie tn io w ą ,  prof.  
Komarn i ck i  był  nie tylko,  że t ak  powiem,  
n ao c z n y m  i b ez p oś r ed n i m  św ia d k i em  jej 
na rod z i n ,  ale j ed no cześn i e  tym,  k tó ry  s t o
j ąc  po p r zec iwne j  s t ronie ,  w s k a z y w a ł  d r o 
gi,  po k tó rych  iść w in na  rzetelnie  p om y ś l 
na  n a p r a w a  Rzeczypospo l i te j .  Nie j ego  w 
w  tym wina ,  że był  to g los  w o ła j ą c e go  na 
puszczy. . .

A u to r  z a p o w i a d a  w  p rze dm ow ie ,  że 
będz i e  un ika ł  t r a k t o w a n i a  p r ze dm io tu  pod 
ką t em widz en i a  ak tu a l n yc h  t endenc j i  pol i 
t ycznych ,  u w a ż a  b o w ie m  za  n i e w ła ś c i w y  
w  p ra c y  n a u k o w e j  z a r ó w n o  a p o lo g e t y cz -  
ny  j ak  i po l em iczny  t ok  w yk ładu .  I c zy 
telnik p r z y zn ać  mus i ,  że ob i e tn icy  tej do
trzyma! sumiennie. Z obiektyw nością ce
ch u j ą cą  p r a w d z i w y  umys ł  n a u k o w y  p rz e d 
s t a w i a  c h a r a k t e r y s t y k ę  w sp ó ł cze sn yc h  
p r ą d ó w  po l i t yczno - spo ł ecznych ,  zm ie r z a 
j ą cych  d o  p r z e b u d o w y  dz i s ie j szego  p a ń 
s tw a ,  o r az  ge ne zę  i p r zeb i e g  po lsk iego  
k ryzys u  k on s t y tu cy j n e g o ;  p r z e d s t a w ia  
p roc e s  o d b u d o w y  P a ń s t w a  o r az  wa runk i ,  
w jak i ch  p o w s t a ł y  Kons ty tuc j e  z r. 1910 i 
1921, da je  anal i zę  ich na jw ażn i e j s z ych  p o 
s t ano wi eń ,  o r a z  c h a r ak t e ry s t y k ę  sys t emu  
po l i t ycznego ,  jak i  p o w s t a ł  na  p o d s t a w i e  
Konstytuc j i  m a r c o w e j ,  po czym p rzechodz i  
do c ha ra k t e ry s t yk i  sy s t emu  pol i tycznego,  
w p r o w a d z o n e g o  u na s  w  r. 1926, a  w re sz 
cie p oś w ię ca  u w a g ę  p ro j e k t o m zmian y  
Kons ty tuc j i  o r az  d y sk u s jo m  se j m ow ym  
n ad  nimi.

M ó w i ą c  o zmiani e  Kons ty tuc j i  w  t r z e
cim Sejmie  i z a s t a n a w i a j ą c  się nad  n o 
w y mi  kon cepc j ami  u s t ro jow ymi ,  z re f e ro 
w a n y m i  na zjeździe  l eg ion i s t ów  w  s i e rp 
niu 1933 r. p r zez  p. Sławka, cofa  się do 
ich ź ród ł a  na t chn i e n i a  t. j. do różnego  ro
dza ju  enuncjacji P iłsudskiego, z a w i e r a 
j ą cych  w y ty cz n e  d l a  r e f o rmy  ust roju.  
Z w r a c a  w szczegó lnośc i  u w a g ę  na
now ą koncepcję Prezydenta R zeczypospo
litej, p o j m o w a n e g o  w  oś w ia dc z en i a ch  Pi ł 
su ds k i e go  j a ko  j ed y ne g o  s u w e re na  w
Pol sce,  m a j ą c e g o  za  zada i t ie  „ r e g u l ow an ie  
ca ł e j  m a s z y n y  cen t r a lne j  p a ń s t w a "  (s tr .  
146).

O m a w i a j ą c  fezy i deo log i czne  K o ns ty 
tucj i  kwie tn iowe j ,  umie szczone  na  czele 
no w e j  Kons ty tucj i ,  m a j ą c e  s t a n o w i ć  k ry 
t e r ium dla  p o j m o w a n i a  now e j  s t r uktu ry  
p a ń s t w a ,  a j ed nocz eśn i e  p oc z y ty w a n e
pr/ .ez a u t o r ó w  za w y t w ó r  o ryg in a lny  pol 
ski jj twó rcz ośc i  p r a w n o  -  pol i tycznej ,  
s t w i e rd z a  prof .  K., że „oryginalność tych 
postulatów  ustrojowych jest w szelako o- 
g n  niczona, pozostają one w związku z 
prądami epoki, w yrażającym i się w t. zw. 
państw ie autorytatywnym  i ulegającym i
modyfikacjom, zależnie od środowiska, do 
którego są przenoszone...‘‘ (s t r .  180).

Z a s t a n a w i a j ą c  się nad  kons t ruk c j ą  izb 
u s t a w o d a w c z y c h  w  nowe j  Konsty tucj i ,  p o 
w i a d a ,  że „stanow i ona, jak gdyby od
w rotną stronę reformy instytutu Prezy
dentury: przesunięciu punktu ciężkości w  
ustroju ku Głowie Państwa odpowiada  
zm niejszenie roli i kompetencji ciał usta
w odaw czych" ( s t r .  279 ) .  P og l ą d  ten 
t z c z e g ó l o w o  uz as adn i a .

B a rd z o  c i eka we  są w y w o d y  i s p o s t r z e 
żen ia  au to r a ,  do ty c zą c e  stanow iska pra- 
w no-politycznego obyw ateli według Kon
stytucji kwietniowej. Z a u w a ż a ,  że z a in t e 
r e s o w a n i e  tw ó r c ó w  no w e j  Konsty tucj i  
k o n c e n t r o w a ł o  się kolo r e formy  pol i tycz 
nej, czyli z a g ad n i en i a  w ładzy ,  u s u w a ją c  
na d rugi  p lan kwes t i e  p r a w  j ednostki ,  
o r az  z ag a d n i e n i a  społ eczne .  T w ó r c y  n o 
wej Konstytuc j i  sprzeciwi l i  się koncepcj i  
s t o sunku  o b y w a te l a  do p a ń s t w a  wed ług  
Konstytuc j i  m a r co we j ,  j ako  w yw o d z ą c e j  
się z hascl f r ancusk ie j  dek l ar ac j i  p r a w  
Człowieka i o b y w a te l a  z r. 1789, p r ze c i w 
s t a w i a j ą -  jej „ s t a n o w i s k o  un iwe rsąHs tycz-

ne, charakteryzujące się prymatem zbio
rowości, czyli państwa, podporządkowa
niem jednostki, jako członu całości, czyli 
zespoleniem obywatela z  państwem" (s tr .  
390) .  W  da ls zym ci ągu z a u w a ż a ,  że „Kon
stytucja kwietniow a mówi o równości o- 
bywatelskiej tylko w zakresie uprawnień 
politycznych, nie w ypow iadając ogólnej 
zasady równości obywateli w obec prawa" 
(s t r .  403) .  Odnos i  się k ry tyczni e  do b r a 
ku u n o rm o w a n i a  w Konstytuc j i  wolnośc i  
p rasy,  przy czym s twie rdza ,  że b r a k  tego 
u n o r m o w a n i a  „stanowi dotkliwą lukę, nie 
jest on jednak prawdopodobnie przypad
kowy, ale spow odow any krytycznym usto
sunkowaniem się twórców Konstytucji do 
wolności prasy" (s tr .  419 ) ;  zdani em a u 
to ra :  „prasa, jako organ opinii publicznej, 
spełnia ważną funkcję kontroli społecznej, 
przyczynia się do wykrycia rozmaitych  
nadużyć, informuje władze o potrzebach 
ludności, zastępuje skutecznie dawne pra
w o petycji i t. p. Państwa totalne znoszą 
w olność prasy i monopolizują prasę co 
dzienną na rzecz regim e‘u“ ( s t r .  420). 
Te n  b r a k  ko ns t y tu cy j neg o  u n o r m o w a n i a  
wolnośc i  p r a s y  jest ,  j ak  s łusznie  au to r  
z a u w a ż a ,  tym do tk l iwszy ,  że nie p o s i a d a 
my  obecn ie  j edno l i t ego  u s t a w o d a w s t w a  
p r a s o w e g o .

Grupa nędzników z Józefem W ójc i
kiem z Balkowa, kupiona ostatnio przez 
W ale rona  we W łoszczowie, rozpoczęła 
swą robotę, ale od razu dostała odpraw ę. 
P. W aleron zawiódł się na zdolnościach 
W ójcika, jak  zawiodła się na nim sa n a
cja.

Nawet w swej wsi Bałkowie p. W ó j
cik nie ma nic do gadanin. Za zdrajcami 
często w ołają mate dzieci z urąganiem : 
„kadzisyn, kadzisyn idzie!"

Ale p. W ójcik i towarzysze się uparli 
— chcieli na gw ałt  w ykazać przed W ate-  
ronem swe sity. Zwołali więc na dzień 28 
lutego br. do Międzylesia, gm. Secemin, 
„wielki zjazd kadzichłopów", na który 
miał przybyć W aleron. Rozdali na w szy
stkich ja rm arkach  moc ulotek — rozesłali 
moc zaproszeń, na „Z jazd  S tronnictwa 
Cliłopsko-Ludowego". Latali jak  z pie
przem. Tom asz Klimas z Międzylesia całą 
noc z sąsiedniej wsi znosił ławki (—  bo 
w Międzylesiu ławek dla „kadzichłopów" 
nic ma — ). Z tego wielkiego krzyku, w y
niku w cale nie było! Na „z jazd" przyszło 
wprawdzie 19 osób, ale już z całą rodziną 
T. Klimasa, u którego się „zjazd" odbywał. 
P. W aleron wcale nie przyjechał — nic 
dziwnego, .koniu by  się tam do. cep spie-

W  w y w o d a c h ,  pośw ięc ony ch  w y m i a 
rowi  spr awied l iwośc i ,  z w r a c a  au to r  m. in. 
u w ag ę  na  p r zep is  art .  64 ust .  2 Ko ns ty 
tucji,  k tóry s t anowi ,  że „przez wymiar 
sprawiedliwości sądy strzegą ładu praw
nego w państwie i kształtują poczucie 
prawne społeczeństw a', u w a ż a j ą c  zupe ł 
nie słusznie,  że tego rodza ju  dek ln r acy jne  
s f o r mu ło wa n i a  „budzą w ątpliw ości natu- 
ty formalnej i merytorycznej" (s t r .  341). 
Niest ety s f o rmu łowan ie  to s t ało  się w z o 
rem dla późni e j s zego  u s t a w o d a w c y ,  i to 
w mater i i  b a rd z o  draż l iwej ,  bo  do tyczące j  
og ran i cze n i a  wolnośc i  o sobi s te j :  w i a d o 
mo przecież,  iż we d łu g  wyniesionego 
o s t a tn io  do Se jmu  p ro j ek tu  r z ą d o w e g o  r e 
formy kod eksu  p o s t ę p o w a n i a  ka rne go ,  
jc-dną z p o d s t a w  ty m c z a s o w e g o  a r e s z to 
wa n i a  j es t  po g l ą d  s ędzi ego ,  iż p o z o s t a 
wienie  o sk a r ż o n e g o  na  wo lnośc i  „godzi
łoby w poczucie prawne społeczeństw a"!

Dzieto prof.  Koma rn i c k i eg o  zas ługu je  
na to, by mu znaczn i e  więcej  uw ag i  p o 
święcić ,  aniżel i  to jes t  moż l iwe w tym 
miejscu.  P i s ane  „sine ira et studio" w z b o 
g a c a  n a u k o w ą  l i te ra turę  p r a w no -p o l i t y c z -  
ną i n i ewątp l iw ie  za in t e re su j e  wszys tk ich ,  
k tó rym z a g ad n i en i a  p a ń s t w o w o ś c i  pol- 
kiej leża na sercu.

Sg .

szyto?. Woli więc cate kości! Na domiar 
ci co na zjazd przybyli, nie pozwolili W ój
cikowi gadać. T rz eb a  było tych na jbar 
dziej urągających  wyprosić, a gdy za w y
proszonymi chciała iść reszta uczestników 
„szumnego zjazdu", organizatorzy  cofnęli 
swe zarządzenie, prosząc juz wszystkich 
by raczyli zostać. Gadali wszyscy, tylko 
nie Wójcik, który ze zm artwienia i zmę
czenia gdzieś w kącie smacznie zasnął.  1 
tak się zakończył szumny „zjazd kadzi
chłopów" w Międzylesiu. Ale to wszystko 
nic nie przeszkadza, by w organach dar-  
m ochowych pisać o swych wielkich „suk
cesach".

ZJAZD S. LUD. W  PSARACH, POW.
WŁOSZCZOWA.

W  dniu 7 m arca br. odbyt się w P sa 
rach w Domu Ludowym, Zjazd Stronnic
tw a Ludowego, na  który przybyłe z górą 
100 działaczy ludowych, reprezentując 
wszystkie zakątki powiatu. Referat polity
czny wygłosił kierownik sekretar ia tu  w o
jewódzkiego S. L. w Kielcach, Czesław  
Poniecki

Zjazd jeszcze raz napiętnował nik
czemna robotę W ale rona  i świeżo kupio
nych pachołków. ,W odpowiedzi na wszel

kie rozbijackie wysiłki —  zebrani pwyTZb- 
kii podwoić swą ofiarność i pracę  o rg a n i 
zacyjną w powiecie. Szeregi S. L. w  naj
bliższym czasie muszą się co najmniej po
dwoić. Chłopi nie pozwolą prowadzić o  
siebie targów, a każdego „handlarza" ,  k tó 
ry przybędzie na wieś, przyjmą godnie 
„ęepowym poczęstunkiem".

Zebrani jednomyślnie i kategorycznie 
w ypow iedzieli się przeciw deklaracji p. 
pułk. Koca. Uchwały podejm owane przez:, 
Malinowskich, Rogów, W ale ronów  czy 
Michałkiewiczów, nie są odbiciem nas tro 
jów panujących na wsi. Są to w iernopod- 
dańcze kadzidła, przy  pomocy których 
małe kacyki chcą się przypodobać now e-  
my wodzowi —  chcą sobie zapewnić znów 
pełne korytko.

Po wyczerpaniu porządku ob rad  I ob
szernej dyskusji,  prezes pow. S. L. Jan 
Pasek zjazd rozwiązał —  w nosząc okrzyk 
na cześć S tronnictwa Ludowego i jego 
prezesa.

WIELKIE OŻYWIENIE ORGANIZACYJ
NE W  POW. ST OPNICKIM.

Ruch ludowy na terenie pow iatu  stop-  
nickiego, przybiera z dnia na dzień na Si
le. Zarząd  powiatowy S. L. nie może po 
prostu w pracy podołać — chtopi ze wszy
stkich zakątków powiatu dom agają  się 
kursów, chcą bowiem gruntow nie zapo
znać się z ideologią ruchu ludowego.

Z arząd  Pow ia tow y idąc więc po linii 
życzeń swych członków, urządził w o s ta t
nim czasie w różnych częściach pow iatu  
szereg kursów politycznych S tronnictw a 
Ludowego. —  W  dniu 22 i 23 lutego od 
był się kurs w  B inkow ie  z udziałem ob.: 
H. Podsiadła,  Justrzyka i P. Pawtiny. —- 
W  dniu 28 lutego w Grzymale z  udziałeju 
ob.: Maślanki i Pawtiny. —  W  dniu 4 i 5 
m arca dw udniowy kurs w Zagojow ie z  
udziałem ob.: H. Podsiadła i P. Pawtiny. 
— W  dniu 7 m arca w Gackach z udziałem
H. P odsiad ła  i P. Pawtiny. —

Zainteresow anie na wszystkich kur
sach było ogromne, Ciasne mieszkania 
chłopskie, niekiedy nie mogły pomieścić 
licznych słuchaczy. M asow ość ruchu, oraz 
zdecydow ana pods taw a  chłopów w Stop- 
nickiem, mówi sam a za siebie, że żadne 
metody sanacji, w pierwszym czy w dru 
gim wydaniu, nie są w  stanic pow strzy
mać potężniejącej i budzącej się m asy 
chłopskiej.

BĘDĄ LICYTOWAĆ OSTATNIE KROWY,
Z arząd  gm. P iekoszów, pow. Kielce, 

pismem z dnia 4. 3. 1937. Nr. 9/37., upo
mina chłopów —  rzekomo opornych p ła t
ników, by zapłacili zaległe podatki. W  u- 
rzędowym piśmie czytamy takie zdanie —  
„Posypią się zajęcia i licytacje naw et o -  
statnich krów i koni, bowiem egzekucja w  
stosunku do płatników opornych nic zna 
ograniczeń, a naw et będą s taw iane wnio
ski o sprzedaż gospodars tw , które od 
dłuższego czasu nie regulują należnych 
p oda tków " —  itd. Poczem następuje pod
pis p. wójta —  S tan is ław  Banaś.

Panie wójcie! —  Jedenaście ta t  gospo
darki sanacyjnej doprowadziło  chłopów do 
s traszliwej nędzy. W m aw iać  więc dziś w 
chłopów, że są opornymi płatnikami, jest 
co najmniej niewłaściwe! Chłop był za
wsze najlepszym płatnikiem i chce nim po
zostać. jeżeli  dziś chłop nie płaci, to n ie 
dlatego', że nie chce —  ale nie ma z czego 
płacić.

Nie tędy droga!  Błąd tkwi gdzieś in
dziej. —  'T rzeba  gruntownie żmićnić nasze 
gospodarcze  życie, by nie było „opornych 
p ła tn ików" i g łodomorowi

Plotki
P O W IA T  CZĘSTOCHOW A. W  młesiącw 

lu tym  odbyło  się w powiecie częstochow 
skim, we wsi Tylin ,  gmina Rędziny, z eb ra 
nie Koła Ludowego, na k tó re  p rzy by ł  prezes 
Z arządu  Pow. p. T o m a sz  Z.ak i sekre tarz  7.. 
M arszalek,  wygłaszając  refera ty  o sp raw ach  
poli tycznych i o rgan izacy jnych .  Jedna  a 
miejscowych kobiet, n ie jaka  F ranc iszk a  So
rek, nie będąc w cale  na zebran iu , rozbębnl-  
ła po  oknlicy, że na zeb ran iu  ludow ców  W 
T ylin ie  było  dw óch  „żydów ",  k tó rzy  dopuścili  
się zniewagi k rzyża na sali! Szkalująca  ludow 
ców pogłoska doszła do w iadomości księdze, 
k tóry  poruszy ł sp raw ę z am bony! Nie w ie
my, czemu bardzie j się dziwić, czy glupoct* 
tej . .baby" ciemniej , czy księdzu, k tóry  wie
rzy takim  bajom . Są ludzie w Polsce, k tó 
rzy wszędzie widzą żyda i na  koniu  żydow 
skim chcą  do jechać  d c  władzy, ale p rzecie!  
nic m ożna tego rob ić  lak obrzydliwie! N a
wet na tym  kon iu  trzeba u m ieć  jechać z pe
wnym fasonem ! Bo inaczej,  to w ypada  te 
śmiesznie. A nadto, przecież je«t jeszcze sąd, 
Mory p raw dę  ustali

L u d o w c y ,

Kronika Kielecka
Dalsze niepowodzenia „kadzichłopów

we Włoszczo*skiem

( t
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Szopka polityczna 1937
Jest już  szopka poli tyczna w ytrw a łe j  i 

w yp ró b o w an e j  spółki, Św ialopółka  K a rp iń 
skiego i J anu sza  Minkiewicza, także na  ten 
rok.

Z achw ycony  po low an iam i w Białowieży 
p. gen. Goering kończy tak:

P ojedzi^a iy  na  łów, na łów  
T oiuarzgsi '  mój,
J e d z m y  ta k  ja k  ca roku  
Z  du b e ltó w ką  u boku,
T o w a rzy s zu  mój.. .  7 owarztjszii mój...
-4i tu  nagle kiedyś, k iedyś  
T o w n r -y s zu  m ó j  
P ojedzicm , ja k  przed  laty  
A  u boku  a rm a ty
T o w a rzy s zu  mój...  T o w a rzy s zu  mój...
I zaraz  po  n im  zjaw ia się p. Beck, k tó 

rem u  teraz p rzyp ad ła  już  tylko melodia.. . 
z łam anego  serca:

K ied y  w  L idze  była  sprawa Gdańska,
Ź e  to n im  N ie m c y  chcą sw ó j nadać lad, 
C hwyciła  m n ie  nagle złość u łańska  
I ju ż  chciałem w yrżn ą ć  pięścią w  blatt, 
L ecz  zrobiło  m i  się ra jdem  p rzykro ,
Stara  m iłość  zbudziła  się 
I w ie lk i  ból i w ie lk i  żal,
Że m uszę  powiedzieć: nie.
T o  m ó j  pech. W ie lk i  kram .
Bo Gdańsk jes t tu , a N ie m c y  lam.
A w  ś ro d ku  m e  z ła m an e  serce.

Goering był. M ów ię  m u:
N ie m c y  tam , a Gdańsk ju -  tu,
A  w  ś rod ku  m e z łam ane  serce.
I  f z y k r o  im  i p r - y k ro  m m c ,  * 
t e  p rzy ja źń  naszych  państw  
Niestałą jes t i w a ży  <ię,
A wagą to jest Gdańsk.
1 w iecznie  to zm ar tw ien ie  m am ,  
t e  Gdańsk jest tu , a N ie m c y  tam,
A w  śro d ku  m e  z łam a ne  serce...

Po lska  tra k tu je  Francję  ja k  damę,
Z  k tórą  to czubi, to lubi się,
P rze ży l iśm y  uczuć  całą gamę,
M o żn a  pow iedzieć  Gamę... lin,
L ecz  inna m iłość  też w e m n ie  istnieje,  
Choć się dzis ia j  słabiej tli,
1 nie w ie m  sam, co robić m a m ,
Proszę  poradźcie  mi...
T o  m ó j  pech, w ie lk i  kram ,
B o H itler tu, a Francja  tam ,
A w  środ ku  m e  z ła m an e  serce.

K o c h a j  ją, to p r z y k ro  m u ,
B y  jes t tam , a ona tu.  -
Z  tych  d w ojga  każde  u ro k  ma,
Oboje kochać  ćlicę.
A  ka żd e  z  n ich wciąż w gniewie trwa,  
Pogodzić  nie chcą się.
J u ż  nie w iem  sam , co w yb ra ć  m a m ,
B o N iem cy  tu, a F rancja  tam ,
A w  śro dku  m e  z łam ane serce.
I już  przechodzim y do naszych sp raw  d o 

m o w y ch  w raz  ze z jaw ien iem  sic; p. m in i
s t ra  Sw iętoslaw skiego:

W ciąż  się m ęczę  ja k  ro k  długi  
T a k i  s tuden t jeden z drugim ,
N ie  je, nie pije  
A  chodzi i bije.
T u  zaś głos z boku:
T a k .  Coraz c iem nie j  i ciemnie j nad  św ia

tem .
Kaganiec ośw ia ty  dopala  się na nic. 
W łaściw ie to praw ie  ju ż  nie m a  oświaty  
A został jedyn ie  kaganiec.
Na koniec, jak o  po m n ik  z P lacu  Saskie

go. w jeżdża nie ks. Józef, lecz p. m in is te r  P o
niatow ski.

M inister P onia towski,  poznaliście j u ż f  
A ch  dzisia j są napraw d ę  ciężkie czasy.  
Lecz  nie ezas ża łow ać róż, g dy  parcelują

lasy.
T zaczyna śpiewać n a  melodię  ludow ą: 

„P o d  Kra k i s ł e m  czarna  ro la “ :
Pod K ra ko w em  czarna rola,
T y  je j  orał nie  będziesz.
W s iąd z ie sz  sobie na  swego k o n ika  
N a  parcelę pojedziesz.

D a m  ci z iem i s zm a t bogaty,
A nic żadne okro jk i ,
D od am  d o m  choć m n ie js z y  od  chaty,  
Lecz  w ię k s z y  od S law ojk i .

iW s z y s tk ie  dobra sparcelu ję ,
W a m  bez żaifriych w y ją tk ó w ,
Niccli nie będzie w  Polsce w ięcej ziemian,  
4ni w ie lk ich  m a ją tkó w .

Gdy stąd w  m iastach  chłeb zdrożcjet 
T>ła m as b iednej ulicy,
W niosę  p ro i r k t  dalsze j  parcelacji  
W iększych ,  m iast t  stolicy.

Sejm m ó j  p ro jek t  w  życie wcieli  
I  będziecie widzieli ,
Ja k  W arszaw a ładnie się podzieli 
Na tysiące parceli.

Niech m  ni ten T e a tra ln ym ,
Bez r 'a  dla widza.
P rzy  sa m y m  W ojc iechu  bogu. łuw zkim  
Rośnie nąjn k u k u r y d z a s

Gdy na B rackie j  w zejdz ie  owies,
Jęczm ień  zn ó w  na K ra ko w sk im ,
Miast parceli w ezm ę  za to sobie,
P o m n ik  po P on ia tow sk im .
Zjawienie  się p. M icdzińskicgo  zapow ia

da p. Niedziałkowski, mówiąc:
h a  placu T ea tra ln ym  stoi B ogusław sk i z

Miedzi,
A B ogusław  M iedzińsk i  w  sejmie sobie

siedzi.
Sam zaś p. Miedziński śpiewa na m elo

dię K rakow iaka:
Jes tem  barom etrem ,
Z n a m  się na pogodzie,
Czuję bliską wiosnę,
41' je s ienn ym  narodzie.

R ządzić  to dziś sz tuka,
Gorsza od teatru,
Moje hasło Frontem...
Do k ie r u n k u  wiatru.

Dziś jest więc m i  młodo,
M łodo i bez brzegów  
Z m ien iam  strój zb y t  stary,
I starych kolegów.

Garnę się do m łodych ,
II 'śród Duńczykótw k r z y k u .  * 
Polubiłem  nawet
N o w ych  p u łko w n ikó w .

Pono dobry  nos m a m  
1 przyszłość  przy jem n ą .
S a m  p u łk o w n ik  Hoppe  
W y p i ł  brudzia ze mną.

A p u łk o w n ik  M osdorf  
Z  m a jo rem  R em bie lem ,
T o  ju ż  m o i bracia  
A nic przyjaciele.

J a w n y  m io ta  m ną  gniew,
D uń czycy  są w  strachu,
Bo jam  ja k  chorągiew,
Chorągiew na dachu.

Czuję dziś w yraźn ie ,
U fam  m e j  karierze,
Przyszłość m o ja  l e ' y  
11' b y ły m  O. V. R-rze.

A m nie  wciąż ta k  młodo.
Choć z im o w a  pora,
Że rodzina z lęku  
W ezw a ła  doktora .  .

D októr  m m c  ąjpiikri 
Dał le ka r s tw a ' l ic zn e  
R zek ł,  że to choroby  
Są weneryczne.. .

.  J
t  ?

W ątp l iw ą  p rzy jem ność  sp raw ia  m u  z ja 
wienie się p. p ł k ■■ S ław ka ,  bo to  nie jedno 
się skończyło, tak iż pozosta ją  chyba w sp o m 
nienia, zawszeć miłe, więc p. S ławek po w ia 
da:

Ha, cóż nam  pozostaje, ja k  n iew inna
psota,

Z a b a w m y  się: jam  jest B aldw in . a pan
jest Hirota.

I w tedy już  razem  p rze rab ia ją  wiersz: 
Spo tka li  się w  święto o 5-tej p rzed  k inom  
M iejscow y Hirota z tu te js zym  B uldw inem .

—  T u te jszy  l l iro to ,  rzek ł  B a ldw in  m ie j 
scow y,  —

Czy ze m n ą  u tw o rzyć  chcesz program
p a ń s tw o w y ?

—  T u te js zy  Baldwinie , ach pragnę z
ochotą.

—  W ięc c h o d źm y  do pracy, m ie jscow y
Hiroto.

Po długich  m iesiącach m inę ła  ochota  
1 był n ieszczęś liw y m ie jscow y  Hirota. 

.4: w  końcu  powiedział:  —  Baldwinie
tu te jszy ,

P ra w d z iw y  Hirota  jest od nas sprytn ie j-
szy.

W ięc poszli pocieszać się jad łem  i w in em  
M iejscow y Hirota z tu te js zym  B a łdw incm .  
T u te js zy  H irota  z B a łd w in cm  M ie jscow ym  
Nie będą się troszczyć  pro gra m em  p ań

s tw o w y m .
KT ten sposób odetchnie  tu te jsza  kraina  
Od obu m ie jscow ych:  H iroly ,  Bałdwina...  
Historia się k o ń c zy  m o ra łem  je d y n y m :  
Nie przew o dź  narodem , gdyś  nie jest

B a łdw incm .
1 wreszcie w spom nien ie  słynnego w ier

sza:
Słatneczku m ój,  a leć a piej.
Na pożegnanie piej
W y la n y m  Izom, s k o ń c z o n y m  snom ,
S ko ń czo n e j  piosence twe).
Jeszcze, sm utn ie jszy  jest p. K ozłow ski ,  

k tó ry  po  wielu zaw odach  liczył na  to 
Że posadę św ie tną  m u s i  
Dać w y s ta w a  mż paryska!
P ędzę  w  przeświadczeniu  św ię tem ,
N a posadkę  pew ne  liczę. }
Nagle m ó w ią  mi; —  Zajęte!
J u ż  tam  są Jędrzcjewicze!

“ Szopka ma pozn tym  wiele doskona łych  
pjpsnfeir, W in dso rze  i pani Simp
son, jest świetna Sm osara -B arba ra .  Całość 
obiegnie znow u Po lskę  k u  uciesze pow sze
chnej.  S.

( G o  p h i z ą  i n n i l

Transporty amunicji do Hiszpanii
„Knr. Poznański” przytacza doniesienia 

hitlerowskiego „Danziger Vorposten” o wywo
zie oroni i amunicji z Gdyni i Gdańska do 
Hiszpanii.

„Obecnie na podstawie w iadom ośc i  
naszego koresponden ta  am sterdam sk iego  
w y c h o d z i  na jaw , że nie ty lk o  w  Gdyni  
przebyw ali  francuscy  agenci ko m ite tu  za 
ku p ó w ,  !ec;r: że byli oni także  posyłani  
do Gdańska dla nadzoru  nad  ładow aniem  
a m u n ic j i  i dla załatwienia s tro ny  f in a n 
sow ej łych  c iem nych  interesów.

„N ajhardzie j  in teresu jącym  w  całej 
sprawie jest fa k t ,  że dla p rze ła d u n ku  a- 
m u n ic j i  zosta ły  u ży te  nadbrzeża  na  11;’*- 
sterji latłe, że za tem  ciem ne in teresy up ra 
wiali nie  ty lko  s zm n y łerzy  m ięd zyn a ro d o 
w ego kalibru, lecz że  i polskie  c zy n n ik i  
o tych  transakc jach  broni w iedzia ły ,  po
n iew aż urządzen ia  portow e i sk ład  a m u 
n icji na  11 esterplalle pozosta ją  pod  po l
s ką  kontro lą  państw ow ą.

11’ dalsztjm ciągu „Y o rp o s te n "  zam ie 
szcza ob szerny  w y k a z  s ta tkó w ,  k tóre  rze- 
k g m a  na W es terp la tte  ładow ały  dla „rzer- 
w o n e j“ H iszpanii  bron i am unic ję .  „Vor-  
po s ten "  twierdzi , że szereg łych  o k rę tów  
zos ta ł u w y b rze ży  h iszpańsk ich  w ysa d zo 
n y  w  pow ietrze  przez f lo tę  powstańczą.  
Sta tk i ,  zabierające b io ń  z por tów  po l
sk ich , zmieniały  za zw ycza j  n a zw y ."  
„Danziger Vorposten” występuje ?  tej Oki. 

zji przeciwko uprawnieniom wojskowym Pol. 
ski w Gdańsku. Z tego względu „Kur. Pozn.” 
odnosi się do tych oskarżeń nieuinie i wyraża 
przekonanie, że rząd polski odeprze ataki hit
lerowskie.

Należałoby wyjaśnić, czy transporty, o któ
rych pisały „Danz. Vorposten” i niektóre pisma 
hukmderskie, nie dotyczą okresu, w którym 
wywóz broni f  amunicji do Hiszpanii był do
zwolony?

Ferment w Z. N. P.
Jak podaje „Dziennik Polski”, odbyło się 

walne zebranie lwowr' jrjp Ogniska L ,  N. P. 
w sprawie wyboru delegatów na nadzwyczaj
ne walne zebranie w Warszawie.

„Zebranie miało przebieg bardzo burż- 
ą h f ih  nnda Ul ' '  ' k ł r r y ' ! ^

c zn y r h  m o m en tó w .. .  Szereg m ó w c ó w  
poihłał k ry ty c e  d o tychczasow ą  po li tykę  
Z N P., cy tu jąc  g łów ne  sp ra w y  „w y d a w 
n ic tw "  zw ią z k o w y c h  oraz ich p ro m o to 
rów  pp. M a ndelbaum a-D 'zew ick iego ,  M a 
chow skiego, Frysza  i in n y ch ,  k tó r zy  
w b rew  is to tn ym  in teresom  organizacji i 
p o m im o  ciągłych pro tes tów  n auczyc ie l
s tw a  nadal za jm u ją  decydujące  stanowi-, 
ska w  Zarządzie G łów nym ...  N auczyc ie l  
p  K órnick i ,  om aw ia jąc  p rzy c zy n y ,  k tóre  
pos taw iły  ZNP. w  dzis ie jszej t rudne j ,  n ie
ko rzy s tn e j  sytuacji,  w ska za ł  na kon iec z 
ność podjęcia Walki „z d u c h e m  w sch o 
du " ,  k tó r y  zakorzen ił  się w  o f ic ja ln ych  
pub łikac jarh  Z w ią zk u .  Na to in u y  n a u 
czyciel, n ie jak i p. W ła d y k a  zażądał od
dania p. Kórn ickiego  za po w y ższe  s łowa  
pod  sąd organizacy jny  (? ) .  W n io se k  ten  
zosta ł p o d d a n y  pod  g losowanie  i p rzy  
k i l k u  zaledwie sprzeciw ach u c h w a lo n y ."  
„Dziennik Polski”, komentując to wydarzę, 

nh czyni uwagę:
, .M ie jm y  nadzieję, że sąd organizacy j: 

n y  ZN P.  —  ju ż  po sanacji s to su n k ó w  w  
t y m  zespole  —  zdoła s tw ierdzić  au to ry ta 
tyw nie ,  k to  łu  w łaściw ie jes t s z k o d n ik ie m  
i  k to  zas ługuje  na  s ą d ? Terror, w y w ie ra 
n y  na  szerokich  rzeszach nauczyc ie ls tw a  
polskiego, m u s i  ustać!"

Walki wewnętrzne w sanacji
Zdecydowany opór, jaki część ODOzn prorzą- 

d ow go  stawia pariii p. Koca, jest szeroko oma
wiany w ptasie prorządowej. Już nie ma co 
ukrywać. P. Ferd. (iort-l w „Kur. Porannym" 
zmuszony jest przyznać, że nawet urzędnicy 

t. zw .związku pracownicze) nie kwapla się do 
nowej partii. Ale p. Goetel radzi jeszcze na
mawiać zarówno Z. Z Z., jak komisję porozu
miewawczą związków pracowniczych. W nie
zbyt — jak n a  członka P. A. L. — wzorowej 
potszczyźnle oświadcza, że

„słowa, k tóre  padły  ze s tro ny  Związków,  
i ZZZ. t rak tow a ć  na leży  za p ierwsze  a niS  
ostatnie. Apolityczność., ja k  na  nią p r z y 
sięgają zw ią zk i  ca łkow ita  i n ienaruszal
na istnieje ty lk o  w  m ń s tw a c h  solidary-  
stycznyCi. W ą tp im y ,  czy  au to rzy  rezo lu
cji okazu ją  k u  n im  tęsknotę .  Jeżeli jed 
n a k  o dżegn yw an iem  się od p o l i tyk i  Obo
zu Z jednoczen ia  chrą  p o k ry ć  p ar ty jne  in 
teresy poli tyczne, które, w ie m y  w szyscy  
są is totna treścią życia zw iązków  i flo-
c M m ią tu  i«. ';il g u i k w i z f ę t  i*  r ' - h

w o d o w y  wlecze się za n im i w  ogonie,  —1 
to oświadczenia takiego nie m o ż e m y  p r z y 
jąć do wiadomości. Zawiśnie  też ono u> 
pow ie trzu  pom iędzy  O bozem  Z jed n o czę* 
nia a kom is ją  p orozum iew aw czą  i będzie  
oczekiwać lepszych  czasów .“

„Słowo” oświadcza, ze po raz pierwszy po
czuło dla Z. Z. Z. pewien szacunek za jasne sta
wianie sprawy.

IV kłopotliwej syłuarji znalazła się „Polska 
Zachodnia”. Nie wie, co uapisać o stosunku 
Z. Z. Z. do „naprawy", więc zapowiada, że zaj
mie się sprawa bliżej „po dokładnym zoriento
waniu się w całokształcie zagnduia”.

„Dzisiaj ograniczam y się do s tw ierdze
nia, że negatyw nego s tanowiska  ZZZ. zo 
sprawie Obozu Z jednoczenia  Narodowego  
nie podzielamy.  IV zw ią zku  zaś ze złośli
w y m i  p lo ika m i i in trygam i, la nso w a nym i  
w  rozm aitych  organach, kan t  ro lu jących  
praw ow ierność  t. zw  ,,napraw iaczy"  m a 
m y  m ożno ść  po in form ow ania ,  że rozbie
żność w  s tanowiskach  za ję tych  przez , ,ra - 
praw iack i“ Z w iązek  Działaczy Społecz
n yc h  i „napraw iack i“ Z Z Z  z całą p ew n o 
ścią nie jest „podw ójną  grą".

Jeżeli k łoś  te rozbieżne u ch w a ły  prztj- 
pisuje „ napraw iaczom ", to nie jest to  o- 
w oc „p o d w ó jn e j  gry" , lecz is totnej różn i
cy zdań, od k tó re j  nie  są za pew ne  w oln i  
i t. zw. „napraw iacze" .

Pogłoski o zmianach w radz ie
„ABC” twierdzi, że zmiany w rządzie na

stąpią w połowie kwietnia. Odejdzie podo
bno min. Kościałkowski. Co do p. Poniatow
skiego, to jego stanowisko jest zachwiane. 
Min. Roman ma wrócić do M. S. Z. na stano
wisko wiceministra, w M. 5.. Wewn. spodzie
wana jest dymisja wicemin. Korsaka.

Inne pogłoski podaje „Dziennik Poznań
ski:

„Gdy ty lko  o tr zym an o  w iadom ość  o 
pow stan iu  w e L w ow ie  Zjednoczen ia  P o
la ków  Z iem i Czerw ieńskie j  na czele z 
S tan is ław em  Grabskim, po jaw iła  się po
głoska, że  w k ró tce  p rzys tąp i ono do obo
zu  tw orzonego  przez  p ik .  Koca; że za 
t y m  St. Grabski w ejdz ie  w  sk tad  rządu.  
IV zw iązku  z ty m  m ów ią ,  że po zako ńcze 
n iu  sesji bu d że to w e j  nastąpi całkow ita  
zm ian a  rządu, którego ster objąłby gen. 
K asprzyck i.  W ym ien ia ją  rów nież  W ła d y 
sława Grabskiego, jako  jednego z k a n d y 
datów  do tek i  rolnictwa, jako, że k o n ty 
n u o w a łb y  po li tykę  m in .  P oniatowskiego  
w  s to su n ku  do w ie lk ie j  w łasności, co na
w e t  w yw o ła ło  złośliwe uwagi o n ow e j  se
rii braci w  rządzie."
Pismo twierdzi aaiej, że p. Koc powinien 

się spieszyć, że mason nie można kazać żyć 
rozważaniami nad deklaracją, że:

„dyw ersja  zna jdu je  ła tw y  żer w  k o lp o r 
tow a ne j  szeroko pogłosce o p o w a żn y m  
zajściu m ięd zy  j - d n g m  z b y łych  a obec
nie u rzęd u ją cy m  m in is trem ; w  niezado
w oleniu , jak ie  w y w o ła ł  ostatni o fic ja lny  
k o m u n ik a t  na tle śmierci Parylewiczo-  
wej, k tó ry  m ó w i  o pociągnięciu do od
powiedzialności k i lk u  Ż y d ó w  i Żydów eU

Czy tym „jednym z byłych’ ministrów nt« 
jest przypadkiem p. Czesław Micnałowski?

Wywiao z prof. Jorgą
„Polityka” dawniejszy „Bunt Młodych” dru

kuje wywiad z b. premierem rumuńskim, prof. 
Jorgą. Polityk rumuński przypomniał, że Pol
ska namawiała Rumunię w latach 1931 i 1932 
do podpisauia traktatu z Sowietami. Mówił też 
o Piłsudskim .

„K ażdy  k to  zna Marszalka, wie, że 
nie lubił on m ó w ić  o rzeczach po li tycz
n ych  a n ieko n k re tn y ch .  R az  zap y ta łem  
się go: „A co z D m o w sk im ? " .  M arsza łek  
nasroży ł  się z lekka  i prędko  powiedział:  
„Już go nie m a, nie i s t n i e j e „ A  W i 
tos?"  p y ta m  dalej. „ T akże  nie m a  go w  
jiolitijcc", odpowiada Marszalek."
Jak się to łalwo omylić!

' 1 1 |ii KUui.iC liti
i siaiku wielorybniczego.



| Str. a „P I A S T “

W i a d o m o ś c i

Walki
Gen. Queh>o "de L iano w  p rz e m ó w ie 

niu p rzez  rad io  z a p rz e c z y ł  w iadom ościom  
o rz e k o m y m  zdobyc iu  p rze z  w ojska r zą 
d o w e  m ie jscow ości T ro jueque ,  na froncie 
G uada la jara .  Jednocześn ie  g e n e ra ł  za 
p rze czy ł ,  ja koby  p o w s ta ń c y  s tosow ali  na 
froncie g a zy  trujące, ośw iadcza jąc ,  że jest 
rzeczą m ożliw ą, iż tego rodza ju  d ek la ra 
cje są sk ła d an e  w  celu uspraw ied liw ien ia  
u ż y w a n ia  g az ó w  p rze z  oddziały rządow e.

P ragnę z a zn a cz y ć  —  za k o ń cz y ł  g en e
ra ł ,  —  że jeżeli w iadom ości o używ aniu  
gazów  przez w ojska rządow e okażą się 
praw dziw e, w ó w cza s  i p ow stań cy  zm u
szen i bęaą do zastosow ania tych  sam ych  
m etod.

• Madryt żąda posiłków
„ P e t i t  P a r i s i e n “ donosi, iż r a d a  o b ro 

n y  M a d ry tu  ze w zg lę d u  na su k cesy  wojsk 
gen. F ra n c o  na odcinku G uada la jara .  po
stanow iła  zw rócić  się  do rządu w  W alen
cji o natychm iastow e w y sła n ie  posiłków . 
iW raz ie  g d y b y  posiłki nie nadesz ły ,  zo
stan ie  w y d a n y  ro zk a z  ogólnego  odw rotu .

Bombardowanie Barcelony
Ostatnio pięć samolotów powstańczych 

bombardowało lotnisko Sabadell pod Barcelo
ną, oraz elektrownię, dostarczającą prądu do 
rakladów amunicyjnych. Fabryka broni i mo
torów lotniczych pod Barceloną została rów
nież obrzucona bombami i poważnie uszkodzo
na. Te same samoloty bombardowały szereg 
objektów wojskowych i fortów na wybrzeżu 
kutatońskim.

Czołgi grzęzną w biocie
Agencja Havasa donosi, że kolumny wojsk 

powstańczych na odcinku Guadalajara natrafi
ły  w ciągu dnia wczorajszego na najgorszego 
wroga — deszcz. Jednostki zmotoryzowane zo
stały całkowicie unieruchomione w błocie. Od
działy piesze mogły posuwać się na południe 
od miejscowości Brihuega i wzdłuż doliny He- 
nares, lecz tanki 1 działa oraz samochody cię
żarowe, znoszone byty pozostać na miejscu.

K om unika t oficjalny g łów nej k w a te r y  
w o jsk  p o w s ta ń c z y c h  donosi:

Na froncie Guadalajara operacje w o 
jenne utrudnia bardzo gw a łtow n y  d eszcz .
M im o to, na kilku odcinkach  w o jsk a  po 
w s ta ń c z e  p o su n ę ły  się o  2 kim. w  głąb  
fron tu .  A tak  dyw izji  m a d ry c k ie j  zos ta ł  
o d p a r ty  p rze z  p o w s ta ń c ó w  na odcinku  
A ra v a c a .  N ieprzy jac ie l p ozos taw ił  na pla
cu  boju 7 zab itych .  Na froncie  J a ra m a  
p o w s ta ń c y  zajęli pozyc je  n iep rzy jac ie l
sk ie  na  odcinku P in g a r ro n  i linie ich  
w ojsk przesunęły  się  o 5 kim. naprzód. 
W z ię to  do niewoli l icznych jeńców . Na 
te re n ie  armii po łudniow ej nie b yło  żad
nych  operacyj w ojennych.

Liszt, car rosyjski
I policja

Z n ana  t y ł a  ongiś anegdo ta  o s ław n ym  
Występie Liszta n a  dw orze  cara.

List  m ia ł  rec i ta l  w p a łac u  carsk im , gdy 
nagle  podczas gry  zauw ażył,  że c a r  zam ias t  
s łuchać  jego gry, p row adz i  ożyw ioną ro z 
m ow ę ze sw oim  otoczeniem. D otknię ty  b r a 
k iem  za in te resow an ia  jego koncertem , Liszt 
p rze rw a ł  grę. W ów czas  c a r  zdziwiony za
p y ta ł  go o powód, k tó ry  go sk łonił do n a 
głego p rze rw an ia  koncertu .

W ielk i m uzyk  n ie  by ł u k ła d n y m  d w o ra 
k iem , m ia ł  jed n ak  odpowiedzieć i ron icz
nie:

—  W a sz a  Cesarska W ysokość , k iedy  c a r  
W szechros j i  mówi, zw yk łem u śm ie r te ln iko
wi nie pozosta je  n ic  innego ja k  zachow ać 
milczenie.

Uznano, Je  odpow iedź ta hyła  im perty- 
nen cka ,  w dro żon o  śledztwo i zm uszono  Lisz
ta  do opuszczenia gran ic  Rosji.

N iedaw no polic ja  w Leningradzie  u ja w 
n iła  ra p o r t  policy jny , sporządzony  na  sk u 
tek  tego zdarzenia .  Jes t  on k ró tk i  w b rzm ie 
n iu  ale za to  dosadny:

„M uzykus (sic) nazwiskiem Liszt, po
chodzenia węgierskiego —  rodzice nie
znani. Jest to niebezpieczne indywiduum, 
rewolucjonista i pijak. Na rozkaz Jego 
Cesarskiej W ysokości powinien być w y- 
tledlony z Rosji za swoje zuchwale zacho
wanie się.”

Oto maleńki rozdział, który należałoby 
3odać do biografii  genialnego Liszhj, ,

Największy bagler świata „Kantocng", który znajduje się w posiadaniu Holandii miał zostać 
w tych dniach przesłany do Indyj Holenderskich. W czasie jednak holowania bagier dostał 
się w burzę śnieżną w okolicach wybrzeża angielskiego 1 przewrócił się „do góry nogami". 
Na Ilustracji widzimy u góry wyjazd bagra z Holandii, a u dołu bagier po katastrofie.

Cztery dywizje włoskie na froncie madryckim
Protest rządu hiszpańskiego do Ligi Narodów

D o generalnego sekretariatu Ligi Na
rodów w płynął protest rządu h isz
pańskiego przeciw  łam aniu układu nie- 
in terw encyjnego przez W łochy 1 N iem cy.

P rotest rządu hiszpańskiego, podpisa
ny przez ministra spraw  zagranicznych  
del Vayo, poparty jest dowodam i rzeczo 
w ym i. Stw ierdza on m. in. że w  obecnej 
ofen syw ie na północny-w schód  od Ma-

K o m u n ik a t  o f ic ja lny , ogłoszony  o p rz e 
biegu o b ra d  gab ine tu  m in is trów , donosi, 
że rząd  w y d a ł  u s taw ę  „o bezpieczeń
stwie. granic Rzeszy", W  m yśl te j ustawy

drytu biorą udziął cz tery  d yw izje regu
larnej armii w łosk iej, króre dow odzone  
są przez generałów  i oficerów  w łoskich. 
Są to trzy  dyw izje „czarnych koszul" i 
jedna dyw izja „Littorla". Poza tym  w  
walkach biorą udział dw ie brygady sp e
cjalne, z których jedna j.est w łoska a dru
ga niem iecka, oraz cz tery  kompanie zm o
toryzow an ych  karabinierów w łoskich.

m inister spraw  w ew nętrznych  R zeszy mu 
praw o w ydaw ać na obszarach wskaznnyrh  
przez niego, a zw łaszeza n a  g ran icach  Rze
szy w szelk ie zarządzenia, m ające na celu

Konkurs
na hymn ludowy

Zarząd O k ręgow y S tron . L u d o w eg o  
w  K rak ow ie og ła sza  k on k u rs n a  h ym n  
lu d o w y , k tóryb y  w  treśc i sw ej d a w a ł 
w yraz id ea łom , d ą żn o ścio m  ru ch u  
ch ło p sk ieg o  i tej w ie lk ie j ro li, ja k ą  m a 
ją  do sp e łn ien ia  ch ło p i w  n iep o d leg łe j  
P olsce .

I. nagrod a .  . 150,—  zł.
II. „  s s 75 ,—  zł.

III. ,, • • 50 ,—  A .
U tw ory , w  za m k n ięty ch  k op ertach ,

op atrzon ych  god łem , n a leży  n a d sy ła ć  
d o dnia  30 k w ietn ia  1937 r. na ad rest  
Z arząd O k ręgow y S tron n ictw a  L u d o
w eg o , K raków , M ały R ynek  4 , I. p .

P o  ro zstrzygn ięc iu  k o n k u rsu  i  p o  
og ło szen iu  o d zn a czo n y ch  i w y ró żn io 
n ych  u tw o ró w , zo s ia n ie  o g ło szo n y  k o n 
k u rs n e  m u zy k ę  h ym n u .

P ism a  p o lsk ie  p ro sim y  u p rzejm ie o  
•r .ed ru k  n in iejszeg o  k om u n ik atu .

Zarzad O k ręgow y Stron . L u d ow ego  
■ w  K rakow ie.

Nowy zamach Niemiec na prawo narodów
Niebywała uchwala rządu Trzeciej Rzeszy

z e  ś n f i a t a

w Hiszpanii
O ddziały p o w s ta ń cz e  zm uszone b yty  

w czo ra j  pod w iec zó r  do zwolnienia tem 
pa ich m a rsz u  w sk u te k  fatalnych warun
ków  atm osferycznych. U lew n y  deszcz,

jaki pad a ł  p rzez  ca ły  dzień w czo ra jszy ,  
sp o w odow ał rozm ięknięcie gruntu na ol
brzym ich obszarach, zam ieniając je w  
błotne jeziora.

Wojska rządowe
p#suwwair sie nopnód

Ostatn io  komitet obrony  M a
d ry tu  nadał p rze z  radio  kom unikat,  do
noszący , że dzień w czorajszy  był dniem  
pom yślnym  dla wojsk rządow ych, które  
nietylko przejęły  in icjatyw ę na froncie 
Jarama i Guadalajara, lecz ostatnio osią
gn ęły  nadzw yczaj korzystn e rezultaty, 
zajmując m iejscow ość Trojueque i zdo
byw ając w iele  m ateriału w ojennego. 
W z ię to  do niewoli 18 jeńców . Na froncie 
J a ra m a  a r ty le r ia  o s trze l iw a ła  ko n cen tru 
jące się oddzia ły  pow stańcze ,  usiłując 
p rzypuśc ić  atak .

Komitet obrony Madrytu ogłosił następują
cy komunikat:

Na froncie Guadalajara oddziały wojsk rzą
dowych, wspomagane przez eskadry samolo-. 
tów i artylerię, rozpoczęty nową ofensywę 
wzdłuż drogi Guadalajara — Siguenza i odebra
ły powstańcom miejscowość Trojueąuc, zdoby
wając przy tym sześć dział i wicie materiału 
wojennego w szczególności środków opatrun
kowych. Powstańcy przypuścili następnie 
gwałtowny atak. Teren, który opuściły wojska 
rządowe, został niedługo potem całkowicie 
przez nie odebrany, po przeprowadzeniu bły
skawicznego kontrataku.

WalKi pod Guadalajara
Pewien jegomość w Oklahoma —  City w S ta
nach Zjednoczonych na znak protestu przeci
wko zmonopolizowaniu w rękach jednej firmy 
wszystkich zakładów pogrzebowych miasta 
sam zbudował sobie trumnę, położył się do 
niej i dał się wystawić na widok publiczny.

U pow ażnien ie m in istra  sp raw  w e
w n ę trzn y ch  R z e s z y  do stosow ania  za rzą 
dzeń  o d w e to w y ch  tv sto sunku  do o b yw a te 
li państw , u sto su n ko w u ją cych  s ię  do o b y 
w ateli n iem ieckich  w sposób  sp rze c zn y  z  
ustaw am i R z e s z y ( stanow i n o w y  zam ach  
N iem iec na praw o narodów  i m usi się stać  
za rzew iem  n o w y ch  ko n ilik tó w  w E uropie , 
J e s t to  bow iem  ró w n o zn a czn e  z żądunienu. 
ab y  ob yw a te le  n iem ieccy  p rze b y w a ją c y  
zagran icą  trak tow an i b y li n ie  według  
u sta w  państw a, na te ry to r iu m  k tó reg o  s i ł  
znajdują , le cz  w ed ług  u sta w  n iem ieckich . 
W y m a g a n ie  tego  rodza ju  nie da się  pogo 
dzić  z  zasadą  suw erenności p a ń stw o w e j t 
żadne państw o  się  na to  nie zg o d zi. L ic zn i 
k o n flik ty  są tu ty m  bardzie j n ieunikn ione, 
że  u stró j p ra w n y  T rze c ie j R z e s z y  za sa d 
n iczo  różni się  od u stro ju  w ięk szo śc i  
p a ń stw  europejsk ich . P o zo sta je  to n iew ą t
p liw ie  w  zw ią zku  z  w y k r y ty m i  tv czasach  
osta tn ich  sp iskam i, o rg a n izo w a n ym i p rze z  
em isa r iu szy  h itlerow skich  w kilku  pań
stw ach  e w o p e isk ic h  (Jugosław ia  i  W ą 
g r y )•

skuteczne zabiezpieczenie granic i teryto
rium niem ieckiego.

Próc# tego m inister spraw  w ew nętrznych  
ma praw o w ydaw ania zarządzeń od w eto
wych w stosunku do obyw ateli państw a ob
cego i ich m ienia w w ypadku jeśli państw o  
to ustosunkuje się do obyw ateli n iem ieek ich  
w sposób sprzeczny z ustaw am i Rzeszy.

Rząd Rzeszy o b rad o w a ł  rów nież  nad  m a 
jącą  n as tąp ić  reform ą kodeksu karnego.

Z B erlina  donoszą , że u s taw a  p rz y ję ta  
przez gab ine t Rzeszy, do tycząca  o c h ro n y  
g ran ic  Rzeszy, s tano w i n a  razie  ty lko  r a m o 
we po stanow ien ie ,  k tó re  uzu pe łn ion e  zo s ta 
nie rozp o rzą d z en iam i m in is te rs tw a  sp ra w  
w ew n ę t rzn y ch .  Zasięg o raz  szczegóły tych  
p os ta n o w ie ń  nie są jeszcze obecnie  w iad o 
me. J a k  z a p e w n ia ją  tu, nie  chodzi je d n a k  w 
ż a d n y m  razie o zarządzenia o charakterze  
w ojskow ym , lecz czysto cyw iln ym .

Di|vwii|a wioska zniszciona?
O g łoszony  w  sobotę  w ieczo rem  w  

W alencji  kom unika t  oficjalny donosi,  że 
lo tn ic tw o  r z ą d o w e  odcięło  kilka bata l io 
nów  dyw izji  w łosk ie j ,  cofającej się po 
spiesznie w  nieładzie z pod G uadalajary ,  
zada jąc  n ieprzy jac ie low i ciężkie s t ra ty .  
Pierzchające w ojska w łosk ie ścigane są  
przez sam oloty rządow e, które bombar
dują w iększe oddziały i zasypują strza ła
mi z karabinów  m aszyn ow ych . Szef eska
dry rządow ej ośw iad czy ł, że odniósł w ra

żenie, iż jedna dyw izja w łoska została  
zupełnie zn iszczona.

Walki trwają
Agencja ITarasa donosi, że gen. Mi# ją złożył 

dziennikarzom następujące krótk.c oświadcze
nie:

„Nie mam nic nowego dc zanotowania. — 
Walki trwają w dalszym ciągu. Oddziały rządo- 
wTe zajmują nadal pozycje, zdobyte na odcinku 
Guadalajara",
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Zjazd powiatowy S.L. w Krakowie
W  niedzielę,  dni a  14 m a r c a  br .  odby ł  

s ię w  K rak ow ie  z jazd l u d o w c ó w  z p o w i a 
tu k ra ko w sk i e go .  N a  z jazd  p rzyby l i  c z ł on 
kow ie  S tron.  L u d o w e g o  z c a ł ego  po w ia tu .  
P r z e w o d n ic z y ł  p r eze s  Z a r z ą d u  p o w .  S. L., 
p. W ojciech Marchwicki, o b s z e r n y  r e f e r a t  
o  sytuacji- po l i tyczne j  w ygłosił a d w o k a t  
Grodz i sk i .  W  dyskus j i  p r z e m a w i a ł  Euge

niusz Bielenin, N ow akow ski, Franciszek  
W ójcik z W yciąż, Binczycki, Zieliński, 
Piętek.

Po dyskusji uchwalono nastęnuiące re
zolucje:

Nadzwyczajny zjazd S. L. pow iatu kra
kow sk iego w  dniu 14. 3. 1937, po grun
townych obradach w  odpow iedzi na d e

klarację p. pułk. Koca uchwala:
1) Zjazd stoi na stanowisku uchwał 

Naczelnego Komitetu W ykonaw czego S. 
L. 1 ośw iadcza, że postulatów  w  nich w y- 
łuszczonych bronić będzie z całych sił.

2) Zjazd przesyła w yrazy przyw iąza
nia dla prezesa W itosa, W ł. Kiernika i 
Bagińskiego.

Z  cucha atąam zacuiHeąa

Sfo&w iictw a £udoweg&

s e k r e t a r i a t  p o w i a t o w y  s t r . l u 
d o w e g o  W  D Ą B R O W I E  

O d  dnia  15 bm.  j es t  c z y n n y  w  k a ż d y  
po n i e dz i a ł e k  j a r m a r c z n y  w  Dąbrowie  s e 
k r e t a r i a t  S t ron .  L u dó w,  o d  go dz .  9 tej  do  
14-tej,  o r a z  w  k a ż d y  p i ą t e k  m ie s i ąca  od  
godz .  9 - tej do 13 tej.

Udz i e l an i e  po ra d ,  z a s i ą g a n i e  i n fo rma-  
c y i  w  s p r a w a c h  o r g a n i z a c y j n y c h ,  w y ku p-  
n o  l e g i t y m a c y j  c z ł on ko w sk i c h  Str -  L ud ó w.

Jn fo rm ac y j  i r a d  udz ie l a  s ię z a  o k a z a 
n i e m  l eg i t y m ac j i  S t r .  L u dó w.

Z arząd  pow.:
'Albin W ło d a r c z y k  Jan  Bania

s ek r .  pow.  - p r e z e s  pow.

P O W I A T  T A R N O B R Z E G
W  dniu 21 bm- o d b ę d z i e  s ię tv T arno 

brzegu  w  sal i  „ S o k o l a "  n a d z w y c z a j n y  
z j a z d  c z ł o n k ó w  Kół  S t r o n n i c t w a  L u d o w e 
go  z c a ł ego  powia tu .  P o c z ą t e k  z j a z d u  o 
godz .  10-ie.i p r z e d  po łudn iem.

Z p w z g l ę d u  n a  w a ż n o ś ć  s p r a w ,  w s z y 
s c y  cz ł onkowie  Kół  S t r o n n i c t w a  L u d o w e 
go,  p o s i a d a j ą c y  w y k u p io n e  l e g i t y m a c j e  
n a  rok  1937, winni  w z i ą ć  w  t y m  z jeźdz ić  
udzia ł .  —  L e g i t y m a c j e  będz i e  m o ż n a  n a 
b y ć  n a  mie j s cu .

BACZNOŚĆ RZESZÓW!
W dniu 23 marca br., tj. w Wielki wtorek, 

\ godz. 10 tej odbędzie się zjazd zarządów kół 
Z w. Mł. Wiejskiej, oraz delegatów pow., w lo
kalu sekrElurialu .Stronnictwa Ludowego. Spra
wy ważno.

Kawalec Walenty
prezes del. «>ow.

Termin zjazdu we Lwowie
W  dniu 21 b m • o godz .  10 rano ,  o d b ę 

dzie  się w e  L wowie,  w  lokalu p r z y  ul. 
D ługosza - 23, II m etro , w a lny  z ja z d  po 
w ia to w y  Str. Lud.

Na  p o r z ą d k u  dz i e n n y m  s p r a w o z d a n i e  
z K o n g re s u  S t r on n i c tw a .

Z arząd  p o w ia to w y  S tr .  Ludów.

DO ZARZĄDÓW POWIATOWYCH I ZA
RZĄDÓW KÓŁ S. L. W  WOJ. KIELEC

KIM.
Sekretariat Zarządu W ojew ódzkiego S. 

L. w Kielcach zawiadam ia, że od daty u- 
kazania się niniejszego ogłoszenia w 
wszelkich sprawach organizacyjnych 80-

leży zw racać się do Kielc, ul. W esoła  27, 
skrzynka pocztow a 286.

Dyżury w  sekretariacie odoyw ają się 
w e wtorki i piątki. Sprawy organizaej jne 
załatw ia ob. Czesław Potiiecki, kierownik  
biura w ojew ódzkiego.
J. Dąbrowski, sekretarz Zarządu W oje

w ódzkiego S. L.

Jtbeft&a ęoepodatc&a

Cynk i cyna szybko drożeją
Londyńska giełda metalowa w dn. 9 b. m. 

ponownie przeżyła chwile wielkiego rozgorącz
kowania i poważnej zwyżki kursów metali nie
żelaznych. Ta nowa fala zwyżkowa spowodo
wana jest ciągle objawiającymi się obawami 
nabywców mclali nieżelaznych, że podaż nie do
równa popytowi. Zarówno miedź, jak i ołów 
wykazały dalszą zwyżkę cen, ale największe 
ożywienie panowało na rynku cyny i cynku. 
Cyna zwyżkowała o dalsze 7 funtów, osiągając 
bardzo wysoki kurs 276 i pół, mimo, że po
przedniej nocy przybyły poważne transporty 
tego metalu do portów angielskich. Cynk osią
gnął kurs 35—35 i pót, co tłumaczy się wyczer
paniem zapasów. W szczególności zapasy w Sta- 
narh Zjednoczonych wynoszą podobno zale
dwie 2 tygodniową konsumeję.

NIEMCY SIEJĄ LEN. W roku 1933 obszar 
uprawy lnu svynosił w Niemczech zaledwie 
4.889 ha, w 1934 wzrósł do 8.790 ha, w 1935 r. 
do 22.276 ba, a w roku zeszłym osiągnął 40.595 
ha, t. j. w okresie rocznym wzrósł o 80 proc. 
Z poszczególnych prowincyj najwyższy przy
rost obszaru uprawy lnu zanotowano na Śląsku

Dolnym, bo o 2.790 ha, w Hanowerze o 2.060 
ha, w Hessen Nassau o 1.340 ha, w Saksonii o 
1.240 ha, na Śląsku Górnym o 1.140 na więcej.

Wywóz jaj i masła
Eksport jaj z Polski w okresie 1931—1936 r. 

spadł prawie do połowy pod względem ilości 
ton, a do jednej trzeciej pod względem w arto
ści eksportu. W roku 1931 wywieźliśmy 48.095 
ton, 1932 — 37.402, 1933 — 23.505, 1934 — 
21.229, 1935 — 22.952, 1936 — 24.117. W  tysią
cach zaś złotych wartość eksportu przedstawia
ła się następująco: 1931 — 97.774, 1932 —
56.603, 1933 — i,3.621, 1934 —23.452, 1935 — 
26.800, 1936 — 27.672.

Co do eksportu masła z Polski, to począ- 
srszy od roku 1932, stwierdzić się musi poważ
ną poprawę. W  roku 1932 wysvieziono z Pol
ski i .228 ton, 1933 — 1.609, 1934 — 4.437, 1935
— 5.686, 1936 — 10.907 ton. Wartość natomiast 
wywiezionego masła wynosiła w tysiącach zło
tych: w roku 1932 — 3.860, 1933 — 4.460, 1934
— 8.916, 1935 — 10.247, 1936 — 20.614 złotych. 
Poziomu jednak z roku 1931 jeszcze nie osią
gnęliśmy. Wywieźliśmy w tym roku 12.460 ton, 
wartości 56.305.000 złotych.

Ważniejszymi krajami, do których wywo
zimy z Polski ja ja  są: Anglia (w nawiasie po
dajemy ilość ton W roku 1936) (15.735), Cze- 
jfoiuaiyi ‘(8ęiT) niiredzsiij *(EL'G'l) BfoB.wojsoip 
(1.590), Austria (1.122), Szwajcaria (941), Wło
chy (451), Francja  (342).

Głównymi rynkami zbytu polskiego masła, 
wywożonego zagranicę, są następujące kraje: 
Anglia — 9.G8C t, Czechosłowacja — 22, F ra n 
cja — 57, Palestyna — 151, Niemcy — 601, Sta
ny Zjednoczone — 246, Szwajcaria — 113, inne 
kraje — 23. Trzy rynki w ostatnich latach 
utraciliśmy, a mianowicie: austriacki, belgijski 
i duński. Zyskaliśmy palestyński i amerykań
ski.

Tylko groch korzysta ze zwrotu teł
Wobec zwyżki cen zbożowych na rynku 

światowym i krajowym, już w grudniu ub. r. 
rząd wypowiedział na 3 miesiące z góry, i. j. 
na termin od 15 marca 1937 r., zwroty cci przy 
wywozie zbóż, ich przetworów i innych produk
tów roślinnych. W międzyczasie utrzymywała 
się coraz silniejsza zwyżkowa tendencja na zbo
że, której wynikiem — przy utrzyiuywnnin 
zwrotu cci — był ni. in. silny eksport.

Z drugiej strony dokonane ostatnio oceny 
zbiorów i konstimcji zbóż na rynku wewnętrz
nym wskaznją na wzrósł spożycia wewnętrzne
go przy umiarkowanym urodzaju.

Wobec silnej Icndcncji na rynkach świato
wych i dokonania jnż do tej pory poważnego 
eksportu, powstała możliwość ntrzymywunia 
cen na opłacalny ni dla rolnictwa poziomic, licz 
uciekania się do sztucznych i obciążających 
skarb państwa środków, jak premie eksporto
we. Stosowanie zwrotów ceł w takich okwji-z 
gościach mogłoby prowadzić dc padmtęniego

wywozn, podczas gdy trudność oszacowania za
pasów nakazuje pewną ostrożność w polityce 
eksportowej. Mogłoby ono również wywołać 
nadmierną zwyżkę cen zboża, niedostosowaną 
do ogólnej polityki rządowej w zakresie cen i 
kosztów utrzymania, polityki, zmierzającej do 
tego, by poprawa koniunktury w Polsce wyra
żała się przede wszystkim we wzroście obro
tów i odbywała się w sposób harmonijny 1 nie 
grożący zaburzeniami w życiu gospodarczym.

Mając na uwadze powyższe okoliczności, a 
w Szczególności fakt, że w obecnych warnn- 
kac.h możliwe jest utrzymanie bez zwrotów cel 
takiego poziomu cen, który jeszcze r.a jesieni 
r. nb. nie wydawał się osiągalny nawet przy ich 
wyplncanln, rząd postanowił nie stosownć w 
bieżącej kampanii zwrotów cel przy wywozie 
zboź 1 innych artykułów roślinnych, z wyjąt
kiem gróchu. Na ten ostatni artykuł stawka 
zwroin cel wynosić będzie 3 zl., a stosowana 
będzie ze względn na to, żc ceny grochu od
biegają od gen innych artykułów; roląy-ta

4 ó 25 
41.75

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWEJ I T O W A R O W E J W KATOWICACH 

* d n i a  12 m a r c a  1937 r .
Ceny rozum ieją się  za 1'40 kg w  złotych parytet wa

gon K atow ice, w  handlu b urtow ym , w ładunkach w ago
now ych.

Kursy ustalone na podstaw ie: 
Nazwa tow aru: Cen Iransakc. Cen orientac.

od do od do  
2v to  25,60 25,65 25.25 25,75
Pszenica jednolita — 30,75 31.25
Pszenica zbierana —  — 80,25 .10, .-5
O w ies jed n olity  — 2 1 . -  25,
O w ies c i e m n y  — — 23,25 23.75
Jęczm ień przem iałow y — — 21.2.) 2o 25
Jęczm ień pastew ny ~  2.5.75 21 2j

Fasola biała — “  4 l - ~
Fasola kolorow a — — 33,— 35.—
Lubin żółty — — 20,-- 2!:<:,rł
Łubin n ieb iesk i — —  1/.25 t7, -5
Groch Y ictoria — 24. 30.—
Groch polny *“  —* 25,— 26,—
Mąka ziem niaczana superior —  — 31 50 35,5(1
Mak — — 82- -  83»—
Kukurydza “  —  25.— 26.—
Ili oczka —  —  .M.dO
Mąka pszenna g. I 0-20% — — 4,»,25 lo,'25
Mąka pszenna g. IA 0-43% — — 41,25
Malca pszenna g. 113 0-55% —  — 4.3,75
Mąka pszenna g. TC 0-60% — — 43,25 41,25
Mąka pszenna g. ID 0-65% 44,— 41,25 43, II,
Mąka pszenna g. IID 45-05% — — 23, 20,—
Mąka żytnia w yciąg . 0-30% — — 33,25 3n , 5
Mąka żytnia g. I 0-50%  37,75 38,23 37,50 3K25
Mąka żytnia g. I 0-65% — — 3 ‘.25
Malca żytnia g. II 50-65% — — 30,50 31,50
Mąka żytnia poślednia

ponad 65%  —  —  28,50 20,50
Malca żytnia razowa 0-05% —  — 30,75 Ti,/5
Otręby pszenne grube

pr/cm . stand. —  • -  17,— 1»,50
OG-ęby pszenne śred n ie — — 16,50 1 . .—
O tięby pszenne m iałkie —  — 16,— 16,50
Otręby żytn ie 16.50 — 16.25 16,75
Kuchy ln iane 28,35 28,15 2*,50 2 8 ,—
Kuchy rzepakow e — — 22,— 22.50
Śrut so jow y — ~  20,— 3f ,—
śru t z  pestek palm ow ych 10-21%

w tem 1% tłuszczu — — 17.50 18.—
Słom a prasow ana — — 3,75 4,25
Siano łąkow e —  “  6,30 7.—
Siano koniczyna — —  ’ 7,50 8.—

Nasiona:
Koniczyna czerw , bez kanianki — — 130,— 145,—
Koniczyna biała bez kanianki — — 110,— 140,—

Koniczyna szw edzka — —  215.— 225.—
Koniczyna żółta bez kanianki —  — 80,— 90,—
Rajgras angielsk i — — 85,— 95,—
Tym otka —  50,— 55,—
Seradela —  —* 33,50 34 50
W yka — — 25.50 26.50
Peluszka —  — 26, -  ?7,—
Furaki eckcndorfsk ie żółte —  — 40,— 50,—
Buraki eckendorfsk ie czerw one — — 45.— 55.—

Ogólny obrót: 1.160t on. W  tym  żyta: 120 ton Uspo
sobienie: spokoj‘ne.

Ceny bydła
Na targow icy miejskiej w  Krakowie w  

aniu 9 m arca br. płacono za kg. żywej 
w agi:

Buhaje 1 ki. 63 —  70; II kl. 60— 65; —  
w oły 1 kl. 70— 75; II kl. 63— 70; krowy
I kl. 54— 62; II kl. 50— 55; III kil. 40— 48; 
jałówki —  I kil. 63— 74; II kl 55— 63; 111 
kl. 50- -55; cielęta I kl. 80— 85; II kl. 70—  
80; III kl. 65— 70; św inie I kl. 100— 112;
II kl. 04— 110; III kl. 85— 94; nierogacizna  
bitej w agi I tól. 125— 130; II kl. 120— 125;
III kl. 110— 120; łój nerkowy 90; 1 kl. 60—  
70; II kl. 38—40.

Bydło nie jednolicie, w oły  podrożały o  
10 gr., jałówki potaniały o 5 gr., cielęta  
niżej o 5 gr., św inie nieco mocniej.

ŻELAZO W E FRANCJI DROŻEJE. Francu
skie kartele żelaza i stali uchwalić mają nową 
podwyżkę cen żelaza, która przypuszczalnie 
obracać się będzie w granicach 5 franków od 
100 kg. Podwyżka ta stoi w związku z podnie
sieniem płac robotniczych w przemyśle żelaz- 
no-hutniczym i zwyżką cen koksu.

WARSZAWA JADA WIĘCEJ WIEPRZOWI
NY. Warszawa coraz więcej zaczyna konsumo
wać mięsa wieprzowego. W  styczniu 1937 r. na 
rzeźni warszawskiej ubito sztuk 22.754, na to 
miast w styczniu 1936 roku — 19.083 sztuki. 
Uboższa ludność przechodzi na spożycie wie
przowiny jako produktu o możliwościach b a r 
dziej wielostronnego i racjonalniejszego użyt
ku.

MOTORYZACJA ESTONII. W  związku * 
ogólną pomyślną koniunkturą w Estonii, mo
toryzacja kraju  robi w dalszym ciągu duże po
stępy'. Liczba zarejestrowanych samochodów na 
dzień 1 stycznia 1937 r. wynosi 6 tys. wobec 
5.102 w r. nb. Estonis ma ludność 30 razy 
mniejszą niż Polska i nie posiada wielkich bo
gactw naturalnych. Wobec tego w Polsce licz
ba samochodów powinna wzrastać corocznie o 
30 tys.

HANDEL NIEMIEC Z JUGOSŁAWIĄ. Im
port towarów niemieckich do Jugosławii w ro
ku 1936 wynosił 26.68 proc. całego imporlu 'U- 
gosłowiauskipgo. Przywieziono bowiem 293 750 
łon towarów, wartości 1.087.600.000 dinarów. 
W stosunku do roku 1935 przywóz pod wzglę
dem wartości wzrósł o 489.900.000 dinarów. — 
Największy wzrost importu przypada na teksty
lia.

NIEZMORDOWANA.
—  Ale też twoja żona jest pracowita!
—  Jeszcze jak! W czoraj przyszedłem  

do domu o trzeciej nad ranem, a ona sta
ła jeszcze ze szczotką w  ręku przed 
drzwiami.

Z  m c h u  t u d o u ie ą b

Zebrania i zgromadzenia
w małopolsce

W  osfa t i nch  cza s ach  odby ło  się w M a -  j B ucz acz ) ,  w D elejowie ( p o w ia t  S tan i s ta -  | Nastrój w szędzie zdecydowany, wrogi 
l opol s cc  s ze r eg  zeb rań  i z g r o m a d z e ń  S. L. I w ó w ) .  sanacji.
P rz ed m io t e m  o b r a d  byty s p r a w y  poli tycz- | 
ne i- g o sp o d a r cz e  w kraju,  s p r a w o z d a n i a  z 1 
K ong re s u  S. L. i s p r a w y  o rga n i z ac y jn e .  I 
t ak  odbyło  się z.eb runie w Dobranowicach, 
w  Koby łanach, w W ięckowicach, ( p o w i a t  
K r a k ó w ) ,  w Zręczycach ( p o w i a t  Myś l en i 
ce)  w W oli Batorskiej, w  Klęczanach, w 
Sobolow ie ( p o w i a t  B o c h n i a ) ,  w Łukowi
cy ( p o w ia t  L i m a n o w a ) ,  w  Korzennej 
(G r y b o w s k i c ) , i  w Malcu, w Dęblinie, w 
M iechowicach W ielkich, w  Jadownikach  
Mokrych f p o w i a f  D ą b r o w a ) ,  w Chotowej 
(■Pilzneńskiie) w  M anasterzu, w  N ow o
sielcach ( p o w i a t  P r z e w o r s k ) ,  w Podlesza- 
nach, w Maliniu, ( p o w i a t  Mielec)  w D y
nowie, w  Noźdrzcu, w  Dydni, w Harcie, 
w  Golcowej, w  D ylągow ej, w Izdebkach, 
w  W itryłowie, w  Krzywem, w Humni- 
skach, w  Grabownicy, w H aczow ie, w 
Grabówce, w Niebocku, w  Przysietnicy, w
N iew istce ( p o w i a t  B rz o z ó w )  —  w Milczy-

. Dnia 28 lutego bp. odliył się w Kolbuszowej Górnej zjazd członków Stron. Ludowego, ce-
Cach (p o w ia t  KuClkl) W Gruszce ( p o w ia t  Jf |n  7aj,,c ia stanowiska wobec deklaracji pik. Koca. / j a z d  wypowiedział się zdecydowanie

przeciwko nowemu obozowi. Na lluslraejl uczestnicy zjazdu.



; Str. lv

*‘74);

l " —  Ż adna  z nich nie b y ła  faka, Jak 
Zosia... — z a u w a ż y ł  i w e s tc h n ą ł  m e
lancholijnie, .

; W  S ta n a c h  Z jednoczonych  ro z p o 
c z y n a ł  się w te d y  o k re s  złotej kon iunk
tu ry .  Już w e  w rześn iu  roku  1914-go 
okaza ło  się, że p rz e m y s ł  w o je n n y  w  
E urop ie  nie jes t  d o s ta teczn ie  ro z b u d o 
w a n y ,  jak  na tak  w sp a n ia łą  rzeź  ludzi, 
p o z a te m  m oc  ro b o tn ik ó w  w cie lono  do 
s z e re g ó w  i lekkom yśln ie  w y t ra c o n o  w  
p ie rw sz y c h  b itw ach . T a k  w ięc  S ta n y  
Z jednoczone  s ta ły  się ry c h ło  g en e ra l
n y m  d o s ta w c ą  w o ju jących  p ań s tw , 
d o s ta w c ą  z a ró w n o  g o to w y c h  f a b r y k a 
tó w ,  jak i w sze lk ich  su ro w c ó w . E u ro 
p e jc z y c y  klienci nie ta rg o w a li  się 
.wcale, nic szem rali ,  g d y  ceny  sz ły  
W górę z m ies iąca  na m iesiąc , płacili 
z ło tem . Na m o rd o w a n ie  bliźnich pie
n iądze  znajdą się zaw sze ,  n a w e t  w  
na jb iednie jszym  kra ju ,  a  p rzec ież  kli- 
}entami A m eryk i b y ły  b o g a te  m o c a r 
s tw a  kolunjalne.

F r e d d y  kolejno sp ien ięża ł o lb rz y 
m ie  b ry la n ty  B a h a d u ra  i sz n u ry  p e 
r e ł  i za  w sz y s tk o  r a z e m  u zy sk a ł  p rze 
sz ło  d w a  m iljony  d o la ró w . P ien iąd ze  
t e  u lokow ał w  kilku najso lidn ie jszych  
ban k ach ,  odse tk i od tej su m y  m og ły  
m u  zap ew n ić  n a z a w s z e  b e z t ro sk ie  ż y 
c ie  bog a teg o  ren t je ra .  S ta ło  się  ina
czej. YV p ań s tw ie ,  w  k tó re m  spekulo
w a l i  w ó w c z a s  w s z y s c y ,  w k tó re m  ab 
so lu tn ie  k a ż d y  in te re s  p rzy n o s i ł  po
k a ź n e  zyski, w  k tó re m  o lb rzym ie  fo r
tu n y  w y ra s ta ły ,  jak  g r z y b y  po d e s z 
czu , cz łow iek  tak  p rzed s ięb io rczy ,  jak  
P r a d o  nie m óg ł s iedzieć  z za łożonem i 
rę k a m i.  M iał w p ra w d z ie  d u ż y  m ają tek , 
lecz  od p rz y b y tk u  g ło w a  n ie  zaboli 
podobno . Nie z a s ta n a w ia ł  się te ż  dłu
g o  n ad  w y b o re m  zaw o d u .  U w a ż a ł ,  że 
lepiej nie s z u k a ć  n o w y c h  „bogów ",- 
a le  pozos tać  p rz y  tern, co m u już r a z  
p rzy n io s ło  szczęśc ie .  „ S zczęśc ie ’* w 
zn aczen iu  „p ien iądze" ,  innego  szczę 
śc ia  nie znał i nie p ragną ł . . .  n a raz ie .

— A sw7oją d ro g ą  nie p rz y p u sz c z a 
łe m  nigdy, że  bajka , z któreij pom ocą  
t a k  n ab ra łem  B a h a d u ra ,  u rz e c z y w is tn i  
S 'ę w końcu!  —  p o m y ś la ł  z hum orem , 
k ie d y  go p rzy ję to  w  firm ie „W olfson- 
S tee l-Ć o rp o ra t io n " ,

T ę  p ie rw sz ą  p o sad ę  u w a ż a ł  za z a 
jęc ie  ty m c z a so w e ,  z a  n iezbędna  p ra k 
tykę  p rz e d  ro zp o częc iem  fab rykac ji  
b ron i  na  w ła s n ą  ręk ę .  L ecz  na to b y ł  
je sz c z e  za  „b ied n y "  pom im o sw oich 
d w ó c h  m iljonów ; n a leża ło  m ieć  z dz ie 
s ię ć  r a z y  więcej,  b y  o d razu  s tan ąć  
m o cn o  na  nogach  i nie d a ć  się  z jeść  
p o tę ż n y m  konk u ren to m . P r z y ją ć  
w spó ln ików ? , Wie, to u w a ż a ł  z a  w ie l
k ie  ry zy k o ,  s ą d z ą c  w sz y s tk ic h  bliźnich 
W edług siebie.
• —  P ó jd ę  w  ś la d y  Z a c h a r o w a ! i—
pos tan o w ił .  — O n ta k ż e  b y ł  ty lko 
a g e n te m  fa b ry k  broni, zan im  s ta ł  się 
dz is ie jszym  „k ró lem  a rm a t" .  B ez  r y 
zy k a ,  bez in w e s to w a n ia  w ła sn e g o  k a 
p i ta łu  i bez  t ro sk  p rz e m y s ło w c a  d o 
ro b ię  się p rz y z w o ite j  fo rtuny , a  p o tem  
zo b aczy m y .. .  __

P o m y s ł  b y ł  dobry* w y k o n a n ie  
zn a c z n ie  trudn ie jsze ,  boi z a ró w n o  
„W olfson -S tee l-C om pany*’, lak  1 inne 
iwielkie z a k ła d y  fa b ry c z n e  te j  b r a n ż y  
m ia ły  w a  w s z y s tk ic h  europejsk ich  
p a ń s tw a c h  s ta ły c h  p rzedstaw icieli ,  
k tó r z y  zazd ro śn ie  s trzeg li  sw oich  sy 
n e k u r  i, w  ra z ie  z a a n g a ż o w a n ia  no
w e g o  agen ta ,  grozili  p rze jśc iem  do 
konkurenc ji .  N ależa ło  w ię c  w y s z u k a ć  
k o g o ś  z poza  b ra n ż y ,  p rz e k o n a ć  go, że 
n a jren to w n le jszą  gałęz ią  p rzem y s łu  
je s t  obecnie f a b ry k a c ja  b ron i  i n a rzu 
c ić  się m u na  g łó w n eg o  r e p re z e n ta n 
t a  p rzy sz łe j  f irmy. R ozum ie  się, tym  
in spe  c h leb o d aw cą  nie m ógł b y ć  b y b  
k to ,  ale bogacz  ca ła  gębą.

Już  w  styczniu  roku  1915-go F re d -  
<!y P r a d o  znalazł odpow iedniego  kan-  
d j  d a t ą  w  o s o b i e  S a m u e l a  E o j b a n g ,

„k ró la  s toczni i d o k ó w " .  P o  sw o im  oj
cu, k t ó i y  zm ar ł  p rz e d  rok iem , m is te r  
S am u e l  odz iedz iczy ł w ie le :  p rz y s ło 
w io w ą  d rap ieżn o ść  F o rb a n ó w , sp ry t ,  
k ro g u lczy  nos, k i lk ase t  m iljonów  do
larów7, a naw et. . .  p rzy jac ió łkę .  T a  p ię
k na , ale nie p ie rw sze j  m łodości kobie
ta  nie b y ła  tru d n ą  z d o b y c z ą  dla tak ie 
go uw odzic ie la , jak  F r e d d y  P rad o .  
U leg ła  m u i już n aza ju trz  po fait  ac- 
compli p rz e d s ta w i ła  go F o rb an o w i,  ja
ko sw o jego  kuzyna .  W  tak ich  okolicz
nościach  p rzy sz l i  w spóln icy  zaw arli  
z sobą  znajom ość.

P a n  Sam uel b y ł  uosobien iem  ener-  
gjf, p rzedsięb iorczości,  d la  k tó re j  nie 
zn a jd o w ał  po la  do  popisu  w  p rzed s ię 
b io rs tw ie ,  d o skona le  zo rg an izo w an em  
jeszcze  p rzez  sw e g o  dz iadka ,  z a ło ż y 
ciela d y nas t j i  F o rb a n ó w . Zapalił się 
w ięc  o d ra z u  do  p ro jek tu  P r ą d y ,  lecz 
p rz e z  w ro d z o n ą  o s tro ż n o ść  za s t rz e g ł  
sobie, że p ro w iz ję  o d  tranzakcy j,  ja
kie do jdą  do  sku tku  za  p o ś red n ic tw em  
P r ą d y  będzie  mu w y p ła c a ł  nie g o tó w 
ką, ale w akc jach  now ej f irm y  i to aż  
do  m om entu , k ie d y  w  r ę k a c h  P r ą d y  
znajdzie się 25 p ro cen t  jej kap i ta łu  z a 
k ład o w eg o .

— C hcę m ieć  p ew n o ść ,  — tłu m a
czy ł  F o rb a n  sw e j  p rzy jac ió łce ,  —  że  
tw ój k u zy n  będz ie  dla mojej f i rm y  p r a-  
c o w a ł  z tak im  zapałem , z jakim  p ra c o 
w a łb y  w e  w ła sn e m  p rzeds ięb io rs tw ie .

R a d  nie r a d  F r e d d y  zgodził się na 
to. Jeg o  p ro w iz ja  m ia ła  w y n ie ść  15 
p ro c e n t  od cen  b ru t to  w sze lk ich  fa-  
tu y k a tó w ,  a k ap i ta ł  z a k ła d o w y  now ej 
f irm y  na raz ie  20 m ilionów do larów . 
P r z y  ó w c z e sn y c h  m a s o w y c h  zam ó 
w ien iach  na b roń  i jej w y g ó ro w a n y c h  
ce n a c h  m ożna  by ło  l iczyć  na dość 
szybk ie  „od rob ien ie"  z a s t rz e żo n y c h  
pięciu m iljonów  w  akcjach, a potem...

—  ...potem będę b r : . | . ż y w ą  gotó- 
W eczkę!

Z  fo rb a ń sk o -a m e ry k ań sk im  pośp ie 
ch em  m is te r  S am ue l *) za b ra ł  s ię  do 
o rg a n iz o w a m a  sw oje j fab ry k i  broni i 
amunicji, k tó ra  w  odległej p r zysz łośc i  
m ia ła  z w y c ię ż y ć  w szy s tk ich  k onku
re n tó w  a m ery k ań sk ich ,  nie w y łą c z a 
jąc  na jpo tężn ie jszego  z nich „W olfson- 
S tee l-C om pany" ,  R ob o tn icy  p racow ali  
na c z te ry  zm iany  po sześć  godzin, mu- 
r y  no w y ch  b u d y n k ó w  r o s ły  w  oczach, 
lecz F o rb a n o w i  b y ło  to  jeszcze  za  p o 
woli. A b y  n ie trac ić  cennego  czasu , 
v y kup il  w ięk szo ść  akcy j m ałe j fa 

b ry czk i  kulom iotów , a  t r z y  (naraz ie!)  
sw o ie  stocznie , k tó re  d o ty c h c z a s  w y 
k o n y w a ły  n iew inne  s ta tk i  hand low e, 
„n as taw ił  na p ro d u k c ję "  o k rę tó w  w o 
jennych . Z  n i tm n ie jsz ą  en erg  ją  p ra c o 
w a ł  F r e d d y  P ra d o .  Z d o b y w s z y  p o d 
czas  sw oje j p r a k ty k i  w  „W olfson- 
S fee l-C o tnpany’* sporo  w iadom ośc i  i 
(to już nielegalnie) listę odb io rców , 
z a s y p y w a ł  ich obecnie  listami, p ro 
spektam i, cennikam i, i t. p. Już jako  
Przedstaw ic ie l  z a k ła d ó w  fa b ry c z n y ch  
S am u e la  F o rb an a .

P ie rw s z e  m ies iące  fej w sp ó łp ra c y  
z a w io d ły  o czek iw an ia  o b y d w ó c h  
w spóln ików 1. O trzym ali  za led w ie  jedno 
p róbne  zam ów ien ie ,  d w ie  p ro śb y  o 
p rzy s łan ie  modeli, a w ięk szo ść  k l ien 
tó w  nie o dp isa ła  w ogóie .  Albo nie 
m iano  zaufan ia  do m łodziutkiej,  zu
pełnie  n ieznanej firmy, albo...

—  ...albo zapom niał pan o g łów ne] 
za sad z ie  handlu, w  k tó rym  k o n tra h e n 
tami s ą  nie z a w o d o w i  ku p cy ,  lecz p ań 
s tw a !  —  rz e k ł  F o rb an .

•— Ja k a ż  to z a s a d a ?
s - j  „Kto sm aru je ,  ten jedz ie !"
•— Ależ, m is te r  F o rb an ,  nie m ogę 

przecież  d o  ofert  d o łączać  p isem nych  
p ro p o zy cy j  w  sp ra w ie  łapów ek!

— O czyw iśc ie ,  że  nie. T ak ie  deli
k a tn e  s p r a w y  z a ła tw ia  się za w sz e  n a  
gębę, w  c z te ry  oczy. D la tego  musi pan 
w y jech ać  do E uropy . Musi pan osobi

* )  Bliższe szczegóły  z ży li*  Mr. Samue'a
Fc rbana i jego rozpustnej córki znajdzie Czytel
nik w  dawinje|ę.ei £QV, tężej tegoż gufora f i .  t,

ście d o trzeć  do  d ygn ita rzy ,  od k tó rych  
za leży  rozdzia ł zam ów ień  i ofiarow ać 
im łapów ki, jakich ty lko zażądają . 
O dbijem y to sobie  w  cenach  tow aru .

—  A jeśli trafie na ludzi uczciw ych, 
lub p a f r jo tó w ?

—  T y m  niech pan  przypom ni,  że ja 
zas iadam  w  senacie , że  m ogę p rzy  
g ło sow an iu  p ow iedz ieć  „ tak " ,  lub 
„nie", skoro  prędzej,  c zy  później bę
dzie  ro z w a ż a n a  s p ra w a  ew entua lnego  
udzia łu  S ta n ó w  Z jednoczonych  w  w o j
nie. N ipm cy za  n aszą  neutra lność , a 
sp rzym ie rzen i  za  nasze  p rzys tąp ien ie  
do koalicji zap łac iliby  k ażda  cen ę  i to 
w łaśn ie  pow inn iśm y  w y z y s k a ć  d la  do
b ra  naszej f irm y. S ło w em  de lik a tn y  
s zan taż  o raz  łapów ki.

O prócz  tej ogólnikow ej Instrukcji 
o trzy m ał  P ra d o  wiele dok ładn ie jszych  
w sk a z ó w e k  od dośw iad czo n eg o  kupca  
F o rbana ,  m oc lis tów  p o leca jących  do 
ró żn y ch  d o s to jn ików  europejsk ich  od 
sen a to ra  F o rb an a ,  w o ln ą  rękę  w  p r z y 
znaw aniu  ho jnych ’ łap ó w ek  od w sp ó l
nika F o rb a n a  i tak  zao p a trzo n y ,  w  o- 
s ta tn ich  dniach k w ie tn ia  roKu 1915-go 
w y jech a ł  do N ow eg o  JorKu, sk ąd  ima. 
odp łynąć  do Anglji.

F re d d y  P r a d o  w y je ż d ż a ł  w  tę  po
dróż  bez  c ien ia  zapału . W iedz ia ł ,  że 
intendenci arnn j  o ra z  dygn i ta rze ,  do 
k tó rych  m ia ł  się zgłosić, p rz e b y w a ją  
w bezpiecznej odległości od s t ia sz l i-  
w eg o  frontu, a  jednak  bal się, ba ł  się 
panicznie. S k o ro  w  spokojnej A m ery ce  
n ieszczęśliw e w y p a d k i  p r z e ś la d o w a ły  
go na  k a żd y m  kroku, to czego m ożna  
by ło  spo d z iew ać  się po europejsk im  
wulkanie, w k tó ry m  dziennie  ginęło 
od „dzia łań  w o jen n y ch "  lO.tKO ludzi, 
w czem  około  cz te ry  p ro c e n t  cyw ilów .

R e o e r tu a r  o w y c h  n ieszczęśliw ych  
w y p a d k ó w , jakie p rzeży ł  F re d d y ,  był 
w ca le  obfity, jeali y /z iąć  pod u w ag ę ,  
że w y d a r z y ły  się one w  c iągu  sześciu 
m ies ięcy . (B ow iem  dok ładn ie  poł ro 
ku  u p łynę ło  od dnia, w k tó ry m  P ra d o  
w y lą d o w a ł  w  San  F ran c isco  po sw oim  
pow roc ie  z Indyj). Koło S a lt-L ake-  
C ity  w yko le i ł  s.ę pociąg, k tó ry m  je
cha ł  z F r isc o  do w schodn ich  Stanóv,’. 
W. C h icago  na jego ta k só w k ę  w p ad ł  
sam ochód  c ię ż a ro w y  i zd ruzgo ta ł  ją  
w ca le  dok ładn ie .  W  M iam i n a  F lo ry 
dzie, gdzie  po low ał na p rzy jac ió łk ę  
F o ro an a ,  to rnado  zmiótł willę, w7 k tó 
rej m ieszkał, a w  k tó re j  by ł  chw ilow o  
nieobecny . Jed n a  z dźw igni, p racu ją 
cych  p rz y  budow ie  fab ry k i  F o rb an a ,  
upuściła że lazną  belkę  w ła śn ie  pod
czas  inspekcji o b y d w ó c h  d y re k to ró w . 
Ulubiony pies p a n a  S am u ela  do s ta ł  
p ie rw szeg o  a ta k u  w śc iek l izn y  ak u ra t  
p odczas  w iz y ty  p ana  P ra d o .

Z w sz y s tk ic h  tych  w y p a d k ó w  F r ed- 
d y  w y sz e d ł  cało, ty lko  w ó w c z a s  w 
C icago dozn a ł  lekkiej kontuzji, n ie
mniej jednak  by ł  p r z e ra ż o n y  tak  czę- 
stem  „oc ie ran iem  się o r y d w a n  śm ie r
ci*’ i ż y ł  w  u s taw iczn y m  lęku  przed  
da lszym  ciąg iem  tych  d enerw u jących  
w y p ad k ó w .

—  P ię ć  ich już by ło , p ięć  w  ciągu 
sześciu  m iesięcy! —  pow iedział,  że 
gna jąc  się z F o i  banem. — T e ra z  albo 
w y d a rz y  mi się coś znow u, a b y  był 
komplet, albo mój pech nareszcie.. .

—  P e c h ?  —  w trą c i ł  ż y w o  pan  S a 
muel. — P a n  je s t  u ro d zo n y m  szczęśc ia 
rzem ! Ż eb y  w y jść  z ca łą  sk ó rą  z pię
ciu takich sy tu acy j!  J a  na pańskiein 
m iejscu nie lęk a łb y m  się już te ra z  ni
czego.

P om im o  to jed n ąk  F r e d d y  P r a d o  
m ia ł  ba rdzo  n iep ew n ą  minę, k iedy  w 
N o w y m  Jo rk u  w k ra c z a ł  na pokład  
„Lusitanji".

(Ciąg dalszy nastątft.

a
MALE POŁOWA SZPROTÓW. 80 kutrów 

rybaków helskich, które wyjechały na połowy 
szprotów, powróciło ze zdobyczą zaledwie 800 
K g .  Na skutek tak n k łego wyniku, rybacy na 
półwyspie rielskin, ostatecznie zakończyli po
ło wjr szprotowa

Za-rządem. ^

—  Dlaczego magistraty nazywają się te- 
raz za-rządem miasta?

—  Co, może byś chciał, żeby się nazy
wały prztciw-rządew miasta?

M im oza .
-— Fanie Kupfergeld, pan zna kwiat mi

moza?
— Z powodu kwiat mimoza? ]
—  Pan nie zna kwiat mimoza, panie Ku- 

pfergold? A te bajkę o mimozie?
—  Panie Mojsze, z powodu bajkę o mi

mozie?
—  Panie Kupfergołd, pan nie zna?t Td 

ja panu powiem: Pan „mi-mozie“ w noa 
pocałować I

Ofiara m edycyny.
—  Mamusiu, mamusiu, musimy obudzić 

tatusia!
—  Ależ dlaczego?
—  Usnął, a przecież miał zażyć środeK 

nasenny.

Usprawiedliwienie.
—  „Moja córka nie może dziś przyjść doi 

szkoły, bo leży w łóżku i poci się z najwyż
szym szacunkiem

Janusz Margał**.

PACIERZ WIECZORNY.

— Kochana Bozłu, spraw, aby jutro rano 
był wielki mróz, żebyśmy nie poszli do szkoły, 
a w południe żeby się ociepliło, bo mam iść 
z kolegami na saneczki.

U PROBOSZCZA
■— j  Łeb sobie można urwać, gadając z wami. 

Nie przecze, że w metrykach musicie być zapi
sani, ale aby znaleźć datę, muszę przecie wie
dzieć, choć w przybliżeniu czas waszego uro
dzeń,a.

— Toli mój jegomościuniu, jak moja ma
tusia żyli, to mi godali, zek się urodziła pod
czas okopowania zimnioków...

MEDYCYNA
Lokat z (do historyka): — Chciej mnie pa* 

objaśnić, dlaczego ludzie biblijni dosięgali tak
Historyk: — To bardzo jasne. Wówczas 

przecież wiedza medyczna nie była tak daleko 
posunięta, jak dziś.

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI
ł-  Ja, moja droga, trzymam się zasady ź* 

każda z moich córek musi być zaręczona w o- 
siemnaslym roku...

— A jeżeli się nie zaręczy w osiemnastym  
roku?

— To tak długo ma osiemnaście lat, dopóki 
nie napatoczy się narzeczonyl

OBURZENIE
Sędzia: — Jak oskarżony mógł być taki zu

chwały i włamać się o północy do mieszkania 
pana Krętka?

Oskarżony: — Panie sędzio, kiedy tu byletu 
po raz ostatni, czynił mi pan sędzia wyrzuty, ź* 
ograbiłem przechodnia w jasny dzień. Kiedy ja 
mam w takim razie pracować?

PRASZKA SPORTOWA 
Hl. sen. Dzieduszyckt uważa, te  do or
ganizacji płk. Koca odbywa się bieg ma
ratoński pochlebców... (Ze sprawozdał 
senackich).

— Nie lubię — mówi senator I hrabia 
Kiedy się a sporlem komedie wyrabia 
Dobry jest wyścig auł, ulbo też koński.
Lecz nie pochlebców bieg... hrr — maratoński... 
To nie jest grzecznie ani też wypada,
Iły się tak pchała la cala gromada!
Nie lubię ścisku, tłumu wrzasku, krzyku,
Ro mnie to zawsze zhija z pantałyku...
Jeszcze nas zepchną, cośmy pierwsi byli,
I z czego wówczas m y będziemy żyli?...

Próżna ub wa, hrabio, mówiąc szczerz*.
Tłumy się pchają, ale — na papierze..

NTMO,
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J O t m ik a  S t ą s k a
ŚWIĘTOCHŁOWICE. (SANATORZY POD 

KLUCZEM). W związku z wykrytymi naduży
ciami w K. K. O. pow. świętochłowickiego, 
prokurator Sądu Okręgowego w Katowicach, p. 
Tokarski zarządził w dniu 9 inarca br. aresz
towanie Grzegorza Kamienieckiego, kupca w 
Katowicach i Augustyna Dyrdy. b. dyrektora 
K. K. O.
Z PSZCZYŃSKIEGO

GODZINY URZĘDOWANIA INSP. PRACY.
Celem ułatwienia zainteresowanym załatwienia 
spraw u Inspektora Pracy zostały w Pszczynie 
i  Mikołowie wyznaczone godziny urzędowania, 
m  których inspektor pracy będzie załatwiał 
Strony z powiatu pszczyńskiego. Godziny urzę
dowania ustalono w Pszczynie w ostatni czwar
tek każdego miesiąca od godz. 10 do 1.3 w Ma
gistracie —■ w Mikołowie w pierwszy czsyartek 
każdego miesiąca od godz. 9 do 13 również w 
Magistracie.

ZAMÓWIENIE BUŁGARSKIE W HUCIE 
„PILSUDSK"". Koleje bułgarskie zamówiły w 
nucie „Piłsudski" 4.000 ton szyn. Wartość za
mówienia wynosi 1.500.000 zł. Huta „Piłsudski" 
przystąpiła już do walcowania tych szyn. Za
mówienie odbiera specjalnie przybyły z Bułga
ri i inż. Kull-Caref.

ipowiat îabtyn
DZIĘGIELÓW. (POGRZEB SĘDZIWEGO 

OBYWATELA). Dnia I marca odbył się tutaj 
pogrzeb śp. Pawła Kulisza, chałupnika w Dzię- 
gielowie. Zmarły liczył 92 lata swego życia i 
przez cale życie cieszył się doskonałym zdro
wiem.

CISOWNICA (ZGON). W  niedzielę, dnia 7 
bm. zmarła w Bielsku u swej córki, dokąd wy
brała  się w odwiedziny śp. Anna Jadamiisowa, 
żona emerytowanego nadsżtygara Jana  Jada- 
musa, właściciela realności w Cisownicy. Po
grzeb zmarłej odbył się we wtorek, 9 b u .  
przy bardzo licznym udziale obywateli z miej
sca i okolicy.

CISOWNICA. (WALNE ZEBRANIE KOLA 
S. L. Dnia 3 bm. odbyło się tutaj walee zebra
nie koła S. L. Zebranie zagaił prezes koła miej
scowego S. L. obyw. Kajzar, poczem zdał spra
wozdanie z działalności Zarządu za rok 1936.

Referat wygłosił sekr. Kaleta * Cieszyna, 
poczem rozwinęła się iywra dyskusja, w której 
zabierało głos szereg obywateli na temat ban
kructw obozu pomajowego, u organizacji S. L„ 
poczem dokonano wyboru zarządu koła S. L. 
n a  rok 1937.

GÓRKI WIELKIE. (WALNE ZEBRANIE 
KOŁA S. L.). W lokalu p. Mecendorfa odbyło 
się dnia 7 bm. walne zebranie koia S. I.. Re
ferat na temat organizacji chłopów wygłosił 
obyw. Rorula, wójt z Puńcowa, oraz sekr. Ka

leta, poczem wybrano nowy zarząd kola miej
scowego S. L.

OBSŁUGA POCZTOWA W CISOWNICY I 
LIPOWCU. Z dniem 1 bm. zaprowadza na tere
nie gmin Cisownica i Lipowiec, pow. Cieszyn 
codziennie doręczanie wszyslkich przesyłek po 
cztowych przez pracownika Urzędu pocztowo- 
telekomunikacyjnego Ustroń zamiast doręcza
nia co drugi dzień.

CIESZYN. WALNE ZEBRANIE. Towarzy
stwo Walki z Gruźlicą w Cieszynie zawiadamia 
wszyslkich członków, że walne zebranie tego
roczne odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godzinie 18-tej w małej sali posiedzeń Ma
gistratu miasta Cieszyna, II piętro.

Sekretarz (—) dr. Holeczko 
Lekarz powiatowy.

Prezes — Karpiniec 
Prezes Sądu Okręgowego

Potcłai (foieCstto
R O Z T R O P IC E .  Nasz „św ia t łodaw ca" .  Oa 

dw óch  la t  k ie row nik iem  w tutejszej 2 k laso
wej szkole jes t  p. M. Stich, k tó ry  p rzybył 
do nas z G. Ś ląska z 7-klasowej szkoły. P. 
k ierow nik  za w ażn ą  czynności uznał okreś le
nie naszej gm iny  jako  zb iorow iska  ludzi 
c iem nych, gdzie to z świecą szukać trzeba  lu 
dzi oświeconych. Zaczął swoje u rzędow anie  
od zm ian y  godzin n au k i  w  ten  sposób, że 
n a u k a  p rzyp ada ła  w  godzinach  p rzeznaczo
nych na  wsi do pasienia  bydła, l ły ło  trzeba 
dopiero  in te rw encji  obywateli u  inspektora ,  
ażeby przyw róc ić  poprzedn i s tan  rzeczy. To 
p rzym usow e us tęps tw o p. k ie row nik  s ta ra ł  
się odbić  n a  skórze synów  delegatów  i tak  
jedn em u  z n ich  n a d e rw a ł  ucho, drugiego tak  
n iespraw iedliw ie  skwnlifikował, że ojciec 
p rzeniósł dziecko do szkoły w sąsiedniej wsi 
oddalonej o % godziny drogi. T o  sam o u- 
ezynili czterej inn i obywatele . P. k ierownik  
stwierdził również, że nic go nie obchodzi 
co dzieci poza n a u k ą  robią .  D oprow adziło  
to  do  takiego rozw ydrzen ia  młodzieży, że 
gospodarze  nie byli pew ni swego zdrowia, 
gdyż od przechodzącej młodzieży ła tw o m o 
żna obe rw ać  kam ien iem . Od kam ieni uc ier
p ia ły  dachó w k i na  n ie jednym  d om u  do cza
su przy jśc ia  p. S. Macierz szkolna od b y w a
ła p rób y  przeds taw ień  w szkole. P an  S. p o 
s ta ra ł  się jed nak  o to, że obecnie  za lokal 
Macierzy służy gospoda miejscowa. To też 
nic dziwnego, że p. k ie row nik  szkoły, obec
ny „św ia t łodaw ca"  w śród  ciem nych  o by w a
teli s ta ł się wysoce n iep op u la rny  i widocznie 
już  to odczuł,  gdyż chcąc  sobie pozyskać 
względy obywateli,  z a fun do w ał „p rag n ący m "  
w ydzia łow ym  na  jedn em  z os ta tn ich  posie

dzeń li tr  wódki.  Obywatele  p ro te s tu ją  p rze 
ciwko tr a k to w a n iu  gm iny  R oztropice jak o  
jakiejść  kolonii k a rne j ,  gdzie zsyła się lego 
rodzaju  „św ia t łodaw eów " i k tó rzy  t r a k tu ją  
w nieodpow iedni sposób tak  dzieci ja k  i o- 
bywaleli.

J A W O R Z E  Ś R E D N IE .  (P ożar .)  P rzed  
k i lku  d n iam i w ybuch  p o ż a r  w  zab ud ow a
n iach J a n a  P aszka ,  k tó ry  s t raw ił  część b u 
dyn kó w  m ieszka lnych  oraz  całkowicie s p a 
liły się b u d y n k i  gospodarcze w raz  z żyw ym  
inw entarzem . Szkoda w ynosi k ilkanaście  ty 
sięcy zt.

Gdy pani się spieszy
ze sporządzeniem obiadu, nie należy za
pominać o usługach, jakie oddają 
MAGGIego kostki biulionowe. Wystarcza 
bowiem jedna minuta na przygotowanie 
pierwszego dania, którym może być wy 

imieniiy rosół.
Aby jednak mieć gwarancję, że potrawy 
te będą wyborne, • należy przy zakupie 
zwracać uwagę na nazwę MAGGI, żólto- 
czerwone opakowanie i znak ochronny 

„krzyż-gwiazdka".

PRZYPOMNIENIE 
Działalność Komisji gospodarczych, tak 

powiatow ych, jak i grom adzkich ożyw iła  
się bardzo znacznie ł już przynosi p ow aż
ne korzyści. Przypom inamy, że dla upo
rządkowania ich działalności i u łatw ienia  
w skuteczności działania potrzebne są nam 
wykazy członków zarządu Komisji gosp o 
darczej zaopatrzone w  dopiski na jakiem  
polu każdy z tych członków działa (np. 
Rada pow iatow a, Okręgowe T ow . Rolni
cze, Kółka rolnicze, Rady gminne i gro
madzkie, Spółdzielnie i t. d.

O kręgowa Komisja G ospodarcza S. L.
Kraków, M ały Rynek 4

Odpowiedzi łłed a ftc ji
WP. Tadeusz Cieplak. — Potrzebny regula

min dla Sekcji Kobiet S. L. drukujemy w „Pia
ście", w dodatku kobiecym. Tam też w a r tyku
łach podawane są wskazówki, dotyczące pracy 
w sekcjach. 1’orlrety prezesa W. zostały skon
fiskowane, v i cc wysiać nie możemy.

1VI‘. Stanisław Rodzeń, pow. Nisko. — Le- 
gilymacje wysłano w dniu 4 marca br.

\VP. Piotr .Sokołowski, pow. Zborów. :— 
Odpowiedź wysłaliśmy listownie.

WP. Franciszek Clekanowski, woj. lubelskia. 
— Niestety, takiego kalendarza już nie posia
damy Książki takiej, klórahy omawiała dzieje 
Polski i wojny światowej nie mamy również u 
siebie, należałoby się po nią zwrócić do księ
garni w mieście najbliższym. Trzeba żądać Hi
storii Polski.

Stały czytelnik, pow. przemyski. — Nie ma 
lakiego pisma odpowiedniego, więc nie może
my panu podać adresu.

WP. Władysław Lebica, pow. Żółkiew. —  
Trzeba zapłacić, bo sprawa będzie szybciej za
łatwiona, zwłaszcza, że niezbyt duże koszta 
przypadają. Winy niema po waszej stronie, 
więc możiiaby się wdać w spór sądowy i sp ra
wę wygralibyście, ale koszta dużo wyniosą i 
sprawa się przewlecze. Lepiej zapłacić i mieć 
spokój.

WP. Slupezanin, pow. Dąbrowa. — Sprawa 
nie jest jasna. Jeśli czynsz pan zapłacił, trzeba 
było pobrać pokwitowanie, albo obecnie podać 
tego człowieka za świadka, że czynsz za tamte 
lala wpłacony. Czy sprawa była w sądzie? 
Jeśli komornik ściąga zaległy czynsz, to wi
docznie był w tej sprawie wyrok, o którym 
pan nie wspomina. W  ogóle dużo w tej sp ra 
wie jest rzeczy niejasnych, radzimy więc zwró
cić się po poradę do adwokata i jemu rzecz 
całą wyłuszczyć.

WP. B. K„ pow. Gzortków. — Jeśliby pana 
chlebodawca zwolnił z pracy, musi panu wypo
wiedzieć wcześniej, a gdyby tego nie uczynił, 
musi zapłacić odpowiednie odszkodowanie. Od 
chlebodawcy powinien pan żądać zgłoszenia 
do Ubezpieczalni Społecznej i opłacania skla- 
dek, o ile tego dotychczas nie czyni. Zapisanie 
się do związku nie zabezpieczy panu starości. 
■Sprawa „rias ln"  załatwiona.

WP. J. Chorąży. — Podajemy żądany adres: 
Ludwik Kaczor, Sporysz koło Żywca.

WP. Jan Olejnik. — Nadesłany wiersz, opi
sujący ciężkie położenie na wsi, ma bardzo 
słabą formę, dlatego nie zamieścimy go. Ci. do 
których skierował pan te przestrogi, zawsze 
mają inne kłopoty, niż troskę o wieś. Chłopi 
muszą o tym wiedzieć i myśleć sami o sobie.

WP. Antoni Gecuga, pow. Kraków. — Nie 
tylko można, ale trzeba udać się ze sprawą do 
urzędu rozjemczego. Nie ma wątpliwości, że 
sprawa podlega rozporządzeniu, które niedaw
no omawialiśmy w „Piaście".

Ludowcy z pow. limanowskiego. -— Jest to 
robota czysto sanacyjna i należy odpowiednio 
d i  niej się ustosunkować. Przecież to jasne — 
zapiszcie się, dajcie wpisowe, wkładki, no i 
słuchajcie, a my wam wyrobimy „ordery"! 
Dość dużo chłopu dziś dają.

Kolo Ludowe Krzęcin, pow. Kraków. — 
Doszła nas wiadomość, że niejaki Bolesław 
Turnj z Krzęcina rozpuszcza po wsi pogłoski, 
iż sekretarz Zarządu pow., p. Gajoch jest „ko
munistą"! Gdyby to nie był sanacyjny „potu- 
raj ‘, wartałoby sprawę skierować do sądu — 
uważamy jednak, znając Turaja , żc szkoda 
czasu takimi się zajmować.

B I I A 1 S
/

Komunalnej Kasy Oszczędności
powiatu Strąków skleć o

w KRAKOWIE, u l ic a  Pi ja r s k a  L 1.
za rok 1 0 3 0 ,

f ia n  esynny

Kasa I sumy do dyspozycji. . * , .
Kupony . . .......................................
Banki I K. K. 0. —  Nostro , , , g .
Papiery wartościowe . . . . . .
Kredyty krótkoterminowe ■ , . ■ .
Weksle protestowane . . . . . .
Kredyty d ługoterm inowe...........................
Należności skonwertowane (Bank Akcept.) . 
Odsetki zaległe . . . . . . .
Nieruchomości.
Ruchomości
Różne.  .................................
Sumy przechodnie.

Depozyty . » . . ,
I n k a s o ...........................
Pokrycie Funduszu Emeryt.

złotych:
2.757.949.51 

114.680.61
1.584.598.45
3.306.660.80
9.338.180.90

390.976.50
10.224.782.61
2.254.473.30

17.443.38
1.086.631.86

111.858.94
122.873.27
25.728.40

31.336.838.53

4.172.868.52 
18.650.06

1.778.334.22

37.306.691.33

$tan b ierny
złotych:

Fundusz zasobowy . , a . . . 2.395.749.96

Fundusz specjalny . . . . . .  132.858.44

Fundusz na różnice kurs. . . . . .  277.637.69

Fundusz amortyz. nieruch. . . . . .  44.542.02
Wklatiy oszczędnościowe . . , „ , 26.385.181.14
Rachunki bieżące . . . . . . .  1.206.187.42

Banki i K K. 0. Loro . . . . . .  97.907.50
R ó ż n e ......................... i  ■ , , 164.300.78
Sumy przechodnie ( 186.069.99

Zysk . . .  ś . . . .  . 446.403.59

31.336.833.53

Różni za depozyty. 
Różni za inkaso . 
Fundusz Emerytalny

4.172.868.52
18.650.06

1.778.334.22

37.306.691.33



Str. 12 „ P  I  A S T ‘‘

Przypomnienie w sezonie wiosennym
Jeżeli  się uwzględni ,  że do rozcieńczeniu su- 

pe r t omnsyn y wy sokopr ocen towej  uż ywa  sii 
p ro du k lu  dla rośl in bezwar tośc iowego,  to k a ż 
dy, rolnik gowicnien k u po wa ć  we wł a sn ym  i n
teresie sup er toma sy nę  tytko w ys o ko pr oc en to 
wą,  a lbowiem skł adnik  p o k a r m o w y  fosfor v. 
s uper lomasyni e  wysokopr ocen towej .  jak już
podal i śmy,  kosztuje  znacznie  taniej ,  niż w 10%. 
Zamias t  wiec ku po wa ć  100 kg. s uper tomasyny  
niskoprocentowa j, r adz i my kupi ć  połowę t. j 
50 kg. su pe r t oma syny  wys o ko pr oc en to wi j  .00% 
i do 50 sup er toma sy ny  00% m o ż n a  domieszać 
popióhi ,  kompos t u,  a nawet  ziemi,  ozy piasku 
i w ten sposób może sobie zrobić każdy  w domu 
t an i m kosz t em 100 I g .  a nawet  i więcej  super- 
t omasyny ni skoprocent owej .  S upe r t oma sy nę  30 
proc.  m ożna  nabyć  w wo r k a c h  po 100 kg. i 
po 50 k g . f ^

Fos f or  w super tomnsynie  jest  przez ziemię 
silnie z a t rze mywa ny,  nie ulega więc w y p ł u k a 
niu,  a równocześnie  jest  przez rośl iny łatwo 
przyswajany ,  co dla rośl in u p r a w i a n y c h  na  
wiosnę,  ze względu na  krótki  okres wagelacj i  i 
częste: susze wi osenne  m a  ogr omne  znaczenie.  
S up er t oma syna  na da je  się n a  wszystkie gleby 
i pod wszystkie rośliny.

Rośl iny na  s uper tomasyni c  lepiej  się rozwi 
ja ją  i ł atwiej  znoszą suszę wiosenną,  oraz  dają 
znacznie  lepsze plony paszy,  siana,  koniczyny,  
słomy,  z iarna,  okopowyc h i t. p., niż na  zwy
czajnej  tomasynie.

J a k  już podal i śmy,  rośl iny muszą  mieć w 
globie wszy.-dkie sk ładniki  pokar mowe,  a przede 
wszys tkim a z o t  oraz fosfor.  Składniki  ta zas to 
sować  m ożn a  w gotowej  f abrycznej  mieszance 
su pe r t oma syny  i nzotniaku w t. zw. super toma-  
Synic a z o tn i a k o w e j .  S up er t oma syn a  azolniako-  
\va zawiera  12% fosforu i tl% azotu,  a więc na j
ważniejsze sk ładniki  po ka r mo we ,  oraz  00% 
wa pna ,  klóre  znakomicie  p op ra wi a  s t ruk t ur ę  
i j akość gleby oraz okwasza  rolę. Supcr toniasy 
n a  azn l n i ak owa  jest więc do sk on a ły m wysoko 
p ro cen t owym n awoze m i na da j e  się na  wiosnę 
t ak  pod zboża jare,  j ako  też pod okopo we  oraz 
na  łąki  i pastwiska.

Z nawozów potasowych —  stosuje  się sól 
potasową lub kainit.

Każdy rolnik winien znać dobrze  z apot rze 
bowani e  swej  gleby i powinien  s tosować nawo 
zy umie ję tn ie  i właściwie,  a na dto  winien kupo  
wać  nawo zy  wys okowar tośe i owe  i w ys o k o p r o 
centowe w tvch f a bry ka c h  i w tych f i rmach,  
k tóre  dają  pc tną  gwa ranc ję  eo do jakości  i w a r 
tości p r o d uk o wa n yc h  i sp r zed awa ny ch  na wo 
zów sztucznych.  Os t rzegamy przed k u p o w a 
niem n a wozów sztucznych przokwaszonycl i> 
t r u dno rozpn  szczał ny cli, n i skoprocent owych,  
zwiet rzałych,  n ie j e dnokro t ni e  sfałszowanych,  
s p r zeda wa nyc h n i eu świ adom io nym  r o l n ikom 
przez n i esumi ennych ha nd l a r zy  po cenach n i e
pomier ni e  wygór owanych .

Stosowanie nawozów sztucznych na wiosnę 
Dawka na 1 mórg

Słabą oziminę zasil ić wczesną wi osną  snle- 
t rzakiem,  lub salet rą  w ap ni ową  w ilości 50 do 
100 kg. zależnie od przez imowania .  Salet rę 
wa pn iową  można  dać w dwóch d a w ka ch  zwł a
szcza pod pszenicę.

Nie.  pora tu j esz  na  wiosnę oz iminy n a w o z a 
mi azotowymi ,  to nie będziesz mia ł  / h o ża  na 
chleli, ani  s łomy na  poszywkę,  n a  ściółkę i na 
si&czke.

Poił owies — rozsiać na  rolę 125 do 150 kg.

(Dokończenie)

s uper tomasyny  azotn iakowej  — z ab rouować  i 
siać z iarno za 3 — 4 dni. Można dać również 
00 — 75 kg. nzotniaku i 00 kg. super tomasyny  
30%.

Pod ,jęczmień,  pszenicę jarą 1 żyto jare na
oborn i ku  dać 100 kg. s uper tomasyny  azolnia-  
kowej ,  a po okopowych na  obor ni ku  da je  się 
100 kg. s up er toma syny  azotniakowej  i 100 kg. 
soli potasowej  20%. Nawozy wymieszać,  roz
siać. p r zybronować  i siać jęczmień za 3 ł dni. 
Można również  dać — zwłaszcza na  ziemiach 
ciężkich — przed s iewem 75 kg. sa tet rzaku i o- 
koło 60 kg. supe r t oma sy ny  30%

Zboża j are  po w zejściu,  o ile pole jesf  czy-

wozy wymieszać,  rozsiać,  p rzybronować,  z na 
czyć i sadzie.  Jeżeli  sadzi się z iemniaki  pod 
skibę,  to należy rozrzuuić nawozy po lej skibie, 
w kt órą  wsadza  się lmlwy ziemniaczane.

Pod buraki pastewne, cukrowe, marchew 1 
warzywa — zasilić rolę przed siewem i sadze
niem super tomasyj ią  a zo l ni akowa ną  125 kg. i 
Solą po tas ową  20% 100 kg. Po oplewieniu i 
przerwani u zasilfę'  rośl iny salet rą wa pni ową  
w i lwóeh da wkac h po 50 kg.

Na, łąki i pastwiska — rozsiać w czas na  
wiosnę 150 kg. supe r t oma syny  azol ni akowane j  
i 250 kg. kaini tu,  lub 125 kg. soli potasowej  
20%. Doskonale  działać będzie na łąkach i

i Syndyka! Spółdzielni Rolniczych
Centrala Handlowa Organizacyi Rolniczych
S p ó ł d z i e l n i a  z  o d p .  u d z i a ł a m i

Oddział: Centrala: Oddział:
K a t o w i c e ,  ul. iw . lane 4. K r a k ó w ,  ąl. Szczepański f .  l w ó w ,  ul. Kraszewskiego 1.

Tel. Nr. 356-41 Tel. Nr. 13S-40, 116-10 Teł. Nr. 200-90

dostarcza:

Z B O Ż A  S I E W N E  i odsiewy tychże

RIAS10N4 roślin strączkowych i przemysłowych, oiaz tiaw, wszelkie

Z I E M I O P Ł O D Y  1 P A S Z E
U l  t a  S E Ł Ł  Y  V  tomasynę, supertomasynę i superfosfat, nawozy azotowe 
l w / m  T T  Ł Ł Ł i  M . ,  potasowe I wapno

Maszyny i narzędzia rolnicze, 
materiały budowlane, cement, 

wegiel małopolski i górnośląski, koks
i wszelkie inne artykuły potrzebne do prowadzenia gospodarstwa roinego

Posiada wyłączność sprzedaży dla organizacyj spółdzielczych, stoików 
chemicznych dla zwalczania chorób i szkodników roilinnych morki ,M 8 T ‘.

Zakupuje wszelkie ziemiopłody. Pław najwyższe ceny giełdowe.
Na żądanie przesyłamy bezpłatnie cenniki i wyczerpujące  oferty. — Organizacjom rolniczym 

udzielamy y y g s o k l c  ro b a t fw .

ste, a rośl iny są drohrre,  to zasil ić poglównie 
salet rzakiem,  lub salet rą wapni ową  w ilości 50 
do 75 kg.

Jeżel i  w zbożu j a r ym  jest p rz onak  oraz 
szerokol i s lne chwasty,  to można  je zniszczyć 
mielonym azolniakiom i ka in i tem w ilości po 
50 kg. Nawozy te pomieszać  i r o z s i a ć , r a n o  w 
dzień pogodny po rosie, gdy ( c hwa s ty  już 
powscliodziły,  a rośl iny zbożowe m aj ą  t rzy 
piórka.  O ile w zboże ws iana jest  koniczyna,  to 
wówczas nic m o żn a  stosować poglównie ani  a- 
zotu iaku ani  kniuilu.

Pod z iemniaki  —  doskona ł a  Jest s upe r to ma 
syna azot ni akowa  i sól potasowa.  Ziemniaki  na  
s ł abym obor ni ku  powi nny  o t rzymać  100 kg. su
pe r t omas yn y azo ln i ako wa ne j  i 100 . kg. soli 
potasowej  20%. Jeżeli  sadzi  się z iemniaki  bez 
obornika,  lo dać 150 kg. su pe r t oma syn y az.ot- 
n iako wan ej  i 150 kg. soli potasowej  20% N a 

pa s t wi ska rh  oraz na s t a rych koniczysknch z ty
mot ką  również. salet rzak,  k t ór y dać  możn a  
również  z ba rdzo  d o br y m s kut ki em na  p as t wi 
ska pp przepasieniu,  oraz na  łąki  po pierwszym 
pol osie w ilości 75 do 100 kg.

Pod drzewka owocowe i krzewy — rozsiać 
między k w a t er a mi  sup er toma sy nę  azotniako-  
wa ną  i sól po t asową  po 150 kg., • 'ywłenluai iue 
znawozić  tymi n awozami  poszczególne d rz ew
ka i krzewy,  rozsiewając nawo zy  nieco dalej,  
niż. sięgają gałązki .  Po okwi tnięciu należy k o 
niecznie zasil ić d r zewka  i krzewy owocowe s a 
let rą  w apn io wą  w ilości zależnie od wieku 
d rz ewk a po 1 do 2 kg. na drzewko,  ewentua lnie  
t aką  ilość salet ry daje  się ną  100 ni. kwadr ,  pod 
k rzewy.

Pod len — dać na  100 m. kw.  po dwa  kg. 
soli potasowej  i s i a rczanu anionowego.

Pod kukurudzę —  dać na  100 m. kw. na  3

dni przed sadzeniem 3 kg. sup er toma sy ny  azof.  
n i akowane j  i 2 kg. soli potasowej .  P o  wzejściu. 
i p r ze r wa ni u  zasil ić rośl iny sa le t rzakiem r  b 
.-saletrą’w apn i ową  w ilości 3 kg. n a  100 m.  k w.

Koński ząb — po przes iekaniu  zasilićj sate- 
t rzakiem w ilości, 3 kg. na 100 m. kw.

Kto ehe się zapoznać  dokł adni e  z zagadnie 
niem n awoz ow ym  — to nieeh z ap r en u me r u j e  
sobie i lus t rowany miesięcznik ogrodniczo - r o l 
niczy „Plon",  w k t ó r y m  omawi an e  są f achowo 
i w sposóli  ba rdzo  przys tępny i z rozumia ł y 
najważniej sze  zagadnienia  rolnicze,  a więc i 
nawozy  oraz sposób s tosowania .  P r e n u m e r a t a  
„ P l onu"  jest  ba rdzo  niska,  bo  wynosi  za cały 
rok zaledwie 1 zł. Adres:  Redakcja  
Chorzów I, Górny Śląsk.

Rolnicy! Jeżeli  chcecie mieć wysokie  plony 
i dobre  urodzaje ,  to korzystajcie  z naszej  r ady  
i nip zaniedbujcie  zasil ić na  wiosnę rośl in n a 
wozami  sztucznymi,  a przede wszys tkim a zo t o
wymi.  Stosujcie j ed na k  na wozy  umiejętnie,  —■ 
bo tylko właściwe zas tosowanie  nawo zów m o 
że dać opłacalne nadwyżki  i duże korzyści .

Inż. J. .1.

W u w i o d

z  wsiowym człowiekiem
W  W ileńsk im  „Sło\vo“ w „■wywiadzie" 

z w siow ym  człowiek1 em‘‘, czytamy:
M otoryzacja  postępuję?
—  A jakże. Cena p a ry  kon i skoczyła * 

300 zł. na 800. Nie m in is tra  P on ia tow sk ie 
go, ale Ul rycka  błogosławimy. Jeszcze t r o 
chę tej poli tyki m ato ło ryzacy jne j ,  a całk iem  
te w strę tne  sam ochody  zgina..

—  Moralność w zras ta?
—  Tak, Świń nie op łaca  się już  trzym ać, 

jęczmień drogi, kar to f le  drogie, lepiej p ro 
d u k ty  sp rzedaw ać  niż. świnie niemi karm ić .  
W yzb yw am y  się świń.

—  P o li tyk ą  zain teresow anie  duże?
—  U nas nie. Nikogo z okolicy do Be- 

rezy nie wysłali.
—  Straż ogniowa sp raw nie  fu nkc jonu je .
—  Pierwszorzędnie .  Telegraficznie, jed na  

z p ierwszych akefis zgłosiła. P ó ł  zaśc ianka 
się onegda j spaliło  —  ale ogień był wielki... 
Trudno.. .

—  Z rządu  jesteście zadowoleni?
—  Panie,  ja m a m  dużo interesów do za

łatwienia, ńa siedzenie w więzieniu nie m a m  
czasu. D owidzenia ."

g  i p 111  i p ■ 11 n  11 m  i Kii u  i m  m

= Poszukujemy
sumlmnnycŁ I majrtke- I  

z «ro odfbowiadzlalMc" -
-  kolporterów . Piasta” ;

na powiat: ływiecki, I
krakowsko, b r z e s k i ,  3

g tarnowsKi ,  mielecM, j
dąbrowski, ropczycki. -

-  Zgłoszeina zaopiniowane przez Zarza- -  
I  dy powiatowe przesyłaj należy do -

Administracji „Piasta” . ZO
Hi i i i i i i i :i 1 1 1  ii >i; 1 u  i i i i i i i- i i  H

gotowe i na zamówienia 

A dam aszki, Frendzle , Galony, 
Szarfy, O kucia, G w oździe, stale 

na składzie.
Ceny najniższe, wykonanie punktualnie.

fr. Kopaczymki Kraków Bratka 2.
Z a m ó w ie n ie  n a  p r o w in c j i  o d w r o t n i e .

Poszukuję wsuóln czki.
sumiennej, milej, energicznej ma
jącej zamiłowanie do handlu. Ka
pitał pożądany. Cel — wspólne 
dobro. Zgłoszenia do Adminis tra
cji „ P ia s ta - pod — „opuszczony".

GOSPODARSTWO
18 mórg ziemi pszennej, dom 
kryty eternitem, 2 stodoły ogród, 
łąka, do stacji kolej. 1 km — do 
sprzedania lan Gawlik. Dąh ca.

ZMIANA KOLORU 
WŁCjGÓW

—  Czy pani  jest  w ża 
łobie?

-— Nic. Skąd to panu
przychodzi  do głowy?

—  Ro pan i  t eraz  nosi 
c i a r n e  wrosy.. .

SAMOOBRONA
—  O, k i edy to pan za 

puści ł  sobie brodę,  panie 
Brzusiak?

—r Od czasu,  j ak  k u p u 
ję k r a w at y  według gustu 
moje j  żony!

Connlk wjentacyiny nawazów sztucznych na składzie 
JANA BŁASZCZYKA, rolniku w Ustroniu Nr. 179.

Nawozy sztuczne są o gwarantowanej zawartości podanych 
składników N, Pa Os. K2 O:
Azotmak mielony . 15'h*!o N . . . . . . .  21.50 zł. za 100 kg

„ . 21«/« N . . . . . .  . 2 8 . -  , ,
Saleirzak . . . . .  15'/2*/, N . . . . . . .  25.50 . , ,
Saletra wapniowa . 15-,2*/o N ......................  28—29 ,  ,  ,
Siarczan ainonu . 21°/, N ..............................27.50 , , ,
Supertomasyna azotu. 9?/. N i T2"/« Pa Os '. '21.— , , ,
Supertomasyna . . 16' 'o Pa Cv . . . . . .  11.— ,  ,  .
Supertnnasyna . . 29'/2°/, P2 0 3 ......................19.— , „ „

R O L N I C Y !
C elem  i zadaniem  p o w ia tow ej S półd zieln i R o ln iczo-H an d low ej jest d ostarczanie sw y m  człon k om , artykułów ’ p o trzeb n ych  d o  prow adzen ia  g o s p o 
darstw a, jak n asion , n a w o z ó w  sztu cznych , m aszyn  rolniczych itp. i zukup od  N ich  z iem io p ło d ó w  k tóre w  sWyrn g o sp o d a r stw ie  rolnym  produkują. 
W  cb ecn y m  czasie  n iskich  cen  p rod u k tów  rolnych i kryzysu g o sp o d a r cz eg o  w ażp iejszym  jest u ła tw ien ie  zb y tu  rolnikow i w yp rod u k ow an ych  
przez Niegfo zierrropłodów , an iżeli d ostarczen ie mu artykułów  g o sp o d a r cz y ch . 
C hcąc iść  p o  tej linii i un iezależn ić sw y ch  cz ło n k ó w  rolm k ow  od  d ro g ieg o  p ośred n ictw a , które zabiera cz ęść  należną w y tw ó rcy

S P Ó Ł D Z I E L N I A  N A S Z A  prowadzi stale
po cenach notowań giełdowych

Z b o że  dostarczane tj. p szenica, żyto , o w ie s  i jęczm ień  p o w in n o  b y ś  w  stanie zd row ym , kuchym , b ez  za o a ch ii ocfp ow ied nio d oczy szczo n e .

Wyplata po umówionej cenie zależnie od jakości nastąpi natychmiast przy odbiorze
We własnym przeto interesie ani jeden metr zboża z powiatu nie powinien byt sprzedany poza Wasza Spółdzielnia powiatowa.
W yd aliśm y cennik ilustrow any nasion  w arzyw n ych , p astew n ych , narzędzi ro ln iczych , n a w o z ó w  situ czń y ch ) p asz treściw ych  1 w ęgla , który
w ysy łam y na żądanie. - .

J E D N 0 $ C Spółdzielnia rolniczo-handlowa Kraków, ul Reformacka 3 Tel. 111-13.

Z A K U P  Z B O Z A

♦  CENNIK OGŁOSZEŃ: ♦
Strona ogłoszeń dzieli sie na 6 szpalt. — Strona tekstu dzieli ita na 4 szpalty.

Ogłoszenia na 1 stronie za 1 mm l-szpa!towy . . . 6 0  gr.
Zwykłe ogłoszenia na str. 6 srpalt za 1 w ierszm m  . 2 5 'gr.
W  tekście na str. 4-szpait. za 1 wiersz m m ..................50 gr.

Drobne ogłoszenia za słowo 1? e" najmniej
Cała strona 4-szpaltowa w t e k ś c i e ..................
Cała stiona t y t u ł o w a   , . .

. 3 zl. 
450 zł. 
6uu zł.

,'ała strona 6-szpaltowa po tek ście .................................  350 zł.
Ukłatf tabefaryczńy cfłrowy. kolorowy na ostatniej otronie 

50* i drożej.
Ogłoszenia łjlU o  za gotówką. — Za terminowy druk Administracja nie odpowiada. — Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. -  Od ogłoszeń iiłagoterminowych i Biurom ogłoszeń

rabat stosownie do umowy. — O gło-.n*- zagraniczne drożej. W ychw on rrtz w itygndWlu.W ychodzi raz w tygodniu .
•<gja ■ K a t H u m


